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Nowy wywiad z 


Pan Prezes Rady Ministrów, Marszałek 
Józef Piłsudski, przyjął w dnin.27 „ym b. m. 
redaktora naczelnego „Gazety Polskiej“, 
p. Bogusława Mi cgo i udzielił mu 
następującego wywiadu: 

-~ Po dwutygodniowej przerwie po- 
zwolę sobie znowu zapytać Pana Mar- 
szałka o bieg jego pracy, jako Szefa 
Rządu. 

— Proszę Pana, cały właściwie jestem 
teraz w budżecie, który musi być ułożo- 
ny na rok przyszły — i zaledwie drobną 
cząstkę siebie moge poświęcić na co inne- 
go, 


Bieda z bulietem 


Bo — wie Pan — z budżetem jest jed- 
na bieda coroczna. Bieda ta polega na 
tem, że rząd musi przewidzieć dochody 
państwowe na rok następny, ażeby, do- 
pasowujac się do nich, ułożyć wydatki, 
Za dawnych, przedwojennych czasów, 
sprawę tę prowadzono inaczej: spokojnie 
tatano niedobory nie czem inem, jak po- 
życzkami — tak, że zadłużenie państw 
regio z dnia na dzień, a przynajmniej Z 
roku na rok. 

Teraz ten „ułatwiony* sposób budże 
towania nie idzie; budżetować trzeba za- 
czynając od dochodów. Ta zaś praca jest 
mocno utrudniona nie przez co innego, jak 
przez terminy składania budżetu. Przewi- 
dywać trzeba dochody po przeżyciu załe- 
dwie jednego półrocza, gdyż zaraz w paź- 
dzierniku kosstytucyjnie trzeba składać 
budżet, 

Ponieważ zaś dochody państwowe 11 
nas, jako w kraju rolniczym, wiaśnie są 
największe w końce roku kalendarzowe- 
gə, — przewidywania te muszą być bar- 
dzo chwiejne i naturalną tendencją staje 
się aż nadto ostrożne obchodzenie się z 
dochor'ami. 


Dziwna taktyka Sejmu 


Pewnie, że zupełnie spokojnie można 
byłoby przenieść obowiązek składania bud 
żełH na czas po grudniu, kiedy zostaje do 
skcńiczenia roku budżetowego jeszcze trzy 
miesiące. Wtedy przewidywania mogą 
być oparte na mniej chwiejnych podsta- 
wach, a zatem bardziej rozsadne. 

‘To też zawsze mnie dziwiła dziwna 
taktyką sejmowa, która w stosunku do 
budżetu chce dla pracy Sejmu nad budże- 
tem zająć pół roku, rozciągając swoją pra 
cę w szosób Paru zresztą znany, bez żad- 
miej sprawności technicznej — szukając 
ių rządu jedynie pieniędzy, pieniędzy, pie- 
miedzy dla siebie 
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Dwie konieczne zmiany 


Ten system przedłużania prac sejmo- 
wych nad budżetem najczęściej zmusza li- 
dzi rozsądnych do pracy na chybcika do 
pracy banałnej, tak aby, że tak powiem, 
naprawiać budżet dopiero przy jego wyko 
nywaniu, Co do mnie to odrazu wprowa- 
dziłem dłą Rzadu mus podawania budże- 
tu dopiero w samym końcu października 
— t. zn. przedłużyłem możność robienia 


|* f 


tu o jeden miesiąc. A 
prowadziłem również drugi zwyczaj: 
wykorzystywania praw Prezydenta do 
debaty sejmowej nad budżetem jeszcze 0 
jeden miesiąc, tak, aby budżet wyglądał 
przyzwoiciej, niż może wyglądać wtedy, 
gdy przewidywanie dochodów opierać się 
musi jedynie na jakiemś „zgaduj zgadu- 
la“ 


Dziwoląg biurokratyczny 


Jeżeli zaś dodać do tego biurokratycz- |si być ułożony według dochodów, a nie 


ny system w stosunku do budżetu, jaki 
dzięki temu powstaje — to powiem Pa- 
nu dziwołąg istniejący u nas, jako zwy- 
czaj: że zaraz po uchwaieniń budżetu 
bez przeżycia nawet dwóch tygodni do- 
Świadczenia, zaczyna się praca nad no- 
wym budżetem. Przyczem zaczyna się 
już nie od dochodów, ale od wydatków, 
które w tym wypadku sięgają 4—6 mil- 
jardów i cały rok trwa praca nad obci- 
naniem budżetów wydatkowych. System 
ten, tak Śmieszny sam w sobie, przeczy 
właśnie głównej zasadzie, że budżet mu- 


według wydatków. 

Praca: nad przełamaniem tych Śmiesz 
nych i nonsensownych zwyczajów i oby- 
czajów, wyrosłych na tle naszego chore- 
go parlamentaryzmu, nie jest, proszę 
Pana, łatwą rzeczą. Raz kiedyś — pamię 
ta Pan — udało mi się ją przełamać do 
pewnego stopnia, rebiłem to jednak na 
gwałt i w pośpiechu. Teraz zaś pracuję 
nad tem con amore, choć nie mam zno- 
wu tych dodatnich stron, jakie były w 
owe czasy, gdyśmy już wyzyskiwali po- 
życzkę, która była w obiegu. 


Budżet tegoroczny 


— Czy natemiast nie będzie w Aya pras jest podcbny do tego okresu, kiedy- 


roku ulgą to, że nowy Sejm zbierze się 
dopiero w grudniu? i 
— Oczywiście — dotychczasowy 0- 
kres budżetowania przedłuża się tym ra- 
zem o cały miesiac. Natomiast wielkiem 
utrudnieniem dla zakończenia budżetu 
jest czas dość ciężki gospodarcze, w któ- 
rym mamy do czynienia i który całkiem 


śmy miei w rozporządzeniu wielkie su- 
my pochodzące z pożyczki. Powiem Panu 
odrazu, że rok budżetowy niechybnie 
zamkniemy bez deficytu. Ale osiągnąć 
to można jedynie dzięki bardzo uciążli- 
wej pracy nad osiągnięciem celu: bez. 
deficytowego budżetu. 


Trzy obciążenia 


Przy wszelkich analizach naszego bud 
żetu tegorocznego, które dotąd uczyni- 
łem przy pomocy Pana Ministra Skarbu, 
dochodzę zawsze do tego samego wyni- 
ku: że nad naszym tegorocznym budże- 
tem, jak zmora ciażą trzy specjalne ob- 
ciążenia, Pierwsze obciążenie, proszę Pa- 
na, polega na niezwykłej trudności zro- 
bienia budżetu produkcyjnym, a nie 
„przejadanym”, t. zn. ściśle gażowym. 

Trzeba Panu dobrze pamiętać dla 


zrozumienia tej strony rzeczy, że wyda- 
liśmy dzięki pożyczce amerykańskiej 
górą 135 miljenów na podniesienie płacy 
urzednikom. 135 milionów wiec — wyda- 


z 


ne z pożyczki — obciąża potem budżety 
normalne, bezpożyczkowe. 

W roku przeszłym, gdy dochody pań- 
stwa doszły do nieznanej poprzędnio wy- 
sokości i przekroczyły 3 miljardy, docho- 
dy ze zwykłych źródeł ten nadmiar prkry 
iy, tak, Że rok przeszły budżetowy wy- 
trzymał nawet wszystkie szkody, które 
nam zrobiły mrozy w zaprzeszłej zimie, 
a które jednak dochodziły do 70 miljo- 
nów. Natomiast w tym roku już to obvi} 
żenie nadzwyczajnie silnie daje się we 
znaki budżetowi, 

Dodam do tego, że to powiększenie o 
135 miljonów zrobiono wbrew moim do- 


TRZY 


ARYCHH 


Dodatek ilustrowan 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem, 


Rok IV 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wiaczęrea 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiecz. 


CIĄŻENIA $ 
BEZROBOCIEM 


Tegoroczny budżet bedzie bezdeficytowy 
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radom i wbrew moim chęciom, gdyż fa 
już wtedy ostrzegałem przed podobnia 
nierczsądnem maszerowaniem naprzód z 
gazami, Coprawda, w owe tłuste lata sä- 
dzono, że się uda przeprowadzić podwyż 
ki podatkowe, które umożliwią wyciąe 
gnięcie budżetu tak nadmiernie wyrccies 
go. Lecz jak Pan wie, Sejm spokojnie, 
po swojemu, załatwiał sprawy, podwyż: 
szając uchwałami dochody i czyniąc w 
ten sposób budżet zupełnie komicznym i 
całkiem niezdatnym do wykonania. Pod- 
wyższano więc dochody celne, które a- 
urat spadają; pedwyższano dochody mo 
nopolowe, które akurat się zmniejszają; 
wyższano dochody z kolei, która do- 
chodów nie daje. Jednem słowem, robio» 
no z budżetu jakieś hocki klocki, czye 
niąc realnem tylko podwyższenie wydat» 
ków na Sejm, t. j. na panów posłów — 
zgodnie zresztą z zasadą, że za uchwam 
lenie budżetu trzeba dać pieniędzy, pie* 
niędzy, pieniędzy i do kieszeni panów 
posłów. W ten sposób pobcżne zamiary 
rządu spełzły na niczem, a obciążenie po» 
zostało w całej sika 

Drugiem obciążeniesi naszego budże- 
tu tegorocznego jest t. zw, interwencją 
na ceny zboża, która kosztuje miesięcz: 
nie od 3 do 3,3 miljonów, co rocznie da- 
je około 40 miljonów dodatkowego wy- 
datku. 

Nie dość tego — jest i trzecia dziura 
dość duża — w związku z wytężoną pra- 
cą nad opanowaniem zjawiska  bezrobo- 
cia. Prawda, że ta praca dała jednak w 
rezultacie bardzo wielkie zwycięstwo, 
gdyż liczba bezrobotnych spadła w ciągu 
ostatnich miesięcy więcej niż o 100,000, 
spadając prawie do czasów normalnych. 
Ale że to kesztuje, to kosztuje. 

To są, proszę Pana, trzy obciążenia 
budżetu, bardzo silne i bardzo utrudniają- 
ce dojście do głównego celu: bezdeficyto* 
wego budżetu, Niechybnie na mnie spad- 
ła łatwiejsza praca, niż na pana Sławka; 
łatwiejsza dlatego, że stoimy obecnie 
przed tłustszemi miesiącami, niż byży 
miesiące letnie, Jednak praca nad napra- 
wą szkód, zrobionych za łat ubiegłych nie 
jest wcale łatwa. Gdy zaś wrócę do bud: 
żetowania przyszłego roku — to główną 
kwestją, nad którą zastanawiać się teraz 
ciagle muszę, jest określenie globalnej su- 
my, którą budżet się zamknie. Dotąd nie 
jestem zupełnie pewien na czem się za- 
trzymam. Chciałoym odciągnąć tę chwilę 
ną dalszy nieco termin, skracając w ten 
sposób przepracowanie budżetu w deta- 
iach, 
|(DOKONCZENIE NA STR. 2-GIEJ) 
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Pragnąłbym przytem bardzo, ażeby |szedłem do władzy, postawiłem sobie za 
nonsensowny październikowy termin  dła |zadanie rozbić tę aberacje myślową pa- 
budżetu został w jakikolwiek sposób znie- |nów posłów, jakoby mieli prawo kpić z 
słomy; aby można było budżet składać |praw, z przyzwoitości i ze wszelkich 
dopiero w styczniu — i aby można było |norm cer<<nych przez ludzi. Dlatego też 
zmusić Sejm do urmiejętniejszej w przy- |zakpiiem wyraźnie ze wszystkich płaszczy 
szłości pracy nad budżetem. To jednak, |ków, w które ci panowie chcą ubierać 
jak Pan rozumie, zależy od tego, czy wy- |swoje niecne postępowanie. I jeżeli cze- 
borcy przestaną wybierać oczajduszów, |go żałuję, to niestety powolności w proce- 
płatnych łajdaków i ludzi, którzy mają je- | durze sądowej, która może nie nadąży za 
chać do Warszawy dlatego, żeby być |krótkim terminem, wyznaczonym na „kar- 
„nadszoferem i nadprezydentem, nadkon- |ność* panów posłów. £ i 
duktorem i nadlinansistą*. W każdym ra- Lecz przynajmniej te niechlujne stwo- 
'zie powiedzieć Panu mogę, że budżet te- |rzenia wysiedzą się należycie w więzieniu; 
goroczny zamknięty będzie bez deficytu i 
że tak samo zupełnie postąpię z przyszłym 
budżetem. 

— Tedy Pan Marszałek w ostatnich 
czasach obciążony był głównie pracą nad 
budżetem? — 

— No, to Pan się grubo myli. 
try przecie po czterech tygodniach skoń- 
czonych okresu wyborczego i moja praca 
uad szanownymi byłymi posłami ustać nie : 
może. Przedewszystkiem zanotować mu- | komunikował, 
szę ogromną swoją radość, że sądownictwce |się do prośby Niemiec i Polski, jak rów- 
idzie mniej więcej w ten sam sposób, jak 
jabym sobie życzył i to — mogę Pana za- 
'pewnić — bez żadnego nacisku z mojej 
strony. 

Bo jeszcze raz Panu powtarzam, że to 
dziwaczne pojęcie zupełnej bezkarności pa 
"ów posłów sięgające tak daleko, że ża- 
den z nich nie może być ścigany sądow- 
nie nigdy i w żadnym wypadku, ba — ña- 
wet dochodzenia sądowe nie są dozwolo- 
ne w stosunku do nich — że zjawisko to, 
„tak niecne i nikczemne, musi przede- 
wszystkiert obrażać poczucie sprawiedli- Katowice 27 września. 
wości, nie mówiąc już o stałej demorali- Władze skarbowe opieczętowały dru- 
zacji coraz bardziej zwiększającej się w |karnię „Polonji* z powodu nieuiszczenia 
tej uprzywilejowanej grupie ludzi, opłat i podatków skarbowych na sumę 

Demoralizacja ta ed czasu istnienia |kilkudziesięciu tysięcy złotych. 
Polski tak się powiększyła, a panowie po- ..Katowice 27 września. 
słowie tak się rozbestwili, że ja, gdy przy- Prokłamowany przez Ch. D. NPR.- 


GENEWA, 27.9. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Rady Ligi Quinenes de Leon za- 


Katowice 27 września. 
„Polska Zachodnia“ donosi, że woje- 
woda Grażński za zgodą ministra skarbu 


„HASŁO* z dnia 28 września 1930 roku. 


Calonder pozostaje 


Jestes. | na stanowisku przewodn. Komisji Mieszanej 


że Calonder, przychyłając | misji Mieszanej na G. Śląsku. 
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służyć wcale, pobierając jednak odpo- 
wiednie uposażenie, jeszcze raz: pienię: 
dzy, pieniędzy, pieniędzy — tem bardziej 
że im się nadzwyczajnie chce prowadzić 
dalej swoje niecne życie, a zatem kandy- 
dować raz jeszcze. Sytuacja zaś wytwa- 
rza się taka, że posady, które ongiś ci 
panowie zajmowali, są zajęte i jakoby 
państwo wtedy powinno dla tych by- 
łych urzędników i byłych posłów razem, 
wyrzucać z posad ludzi, którzy tam pra- 
cowali, na rzecz panów, którzy nie chcą 
pracować; ałbo też wyszukiwać fikcyjne 
posady, na których ci panowie nie będą 
pracować, a jednak pobierać gaże. 

Takich panów okązało się do 40-tu 
I panowie ministrowie wraz ze mną mie- 
li sporo pracy nad tymi dokuczliwymi je 
gomościami. Wybrnęliśmy jednak jako 
tako, nie obciążając jak dotąd skarbu 
więcej, niż tylko jednomiesięczną gażą. 
Ten więc haniebny proceder t. zw. b. po- 
słów rozciąga się, jak Pan widzi, we wszy 
stkich dziedzinach życia państwowego — 
od więzienia aż do ciepłej posady. 

I nad tem wszystkiem Szef Gabinetu 
musi pracować, Niech mi Pan wierzy, że 
pracuję jaknajgorzej dla p. byłych po- 
słów, żeby przynajmniej niecność życia 
takich ananasów wylazła na zewnątrz. 
(Iskra) 


nauczą się może trochę dyscypliny sto- 
sowarej do nich i może trochę tej durnej 
aberacji myślowej panowie „pyskacze“ 
zagubią. — 

Zresztą, proszę Pana, te dwa tygod- 
nie przepracowałem też nad jednem je- 
szcze zjawiskiem, związanem z panami 
posłami. Jak Pan wie, panowie posłowie, 
którzy byli urzędnikami państwa, mają 
prawo do powrotu do służby państwowej 
natychmiast po zakończeniu swojej jako- 
by „służby, w Sejmie. 

Panowie ci, naturalnie, jako uprzywi- 
lejowani, wracając do służby nie chcą 


nież Rady Ligi Narodów , cofnął swą dy- 
misję ze stanowisna przewodniczącego Ko 
(PAT) 


dla bezrobotnych 


wyznaczył 4 i pół miljona złotych na za- 
kup ziemniaków i węgla dła bezrobot- 
nych. 


Z kantoru wymiany 
Samuel Weinberg 
Piotrkowska 58 


Jak nas informują wszystkie największe wygra: 
ne jakie padły w obecnem ciągnieniu 5 klasy po- 
chodzą s powyższej kolektury. Kołektura „Samuel 
Weinberg* Piotrkowska 58 oprócz wygranej 
60.000 zł. Na Nr. 1265 i wiele innych, codziennic 
notuje jakąś większą wygraną. 


prawicę i PPS CKW  trzydniowy strajk 
generalny mający być protestem przeciw 
ko aresztowaniu 6 posłów na Sejm, a w 
szczególności b. posła Korfantego — nie 


udał się. à £ ź Zaznaczyć warto, iż jest to najstarsza placówki 
„.. Na całym Śląsku nikt do strajku nie łoteryjna w Łodzi, która nietylko słynie z więk: 
przystąpił. szych wygranych, lecz wielkiej propagandy Polskie, 


Loterji rugując losy zagraniczne. 


PEŁNĄ TABELA WYGRANYCIEH 


V=TA KLASA — XVII-TY DZIEŃ CIĄGRIENIA 


Dziś, w siedemnastym dniu 
ciągnienia 5-ej klasy 21 polskiej 
loterji państwowej, główniejsze 
wygrane padły na numery na- 
stępujące: 

75,000 zł. na Nr. 83697, 

50,000 zł na Nr. 152252 

25,000 zł na Nr. 57568. 


10,000 zł. na Nr. 162650 

po 5,008 zł. na N-ry 23334 6% 
107587 202910 

po 3,000 zł. na N-ry 3716 24070 
16169 84893 110815 
208193 


84 610 84 6010 12 13 44 370 74 83 
438 39 504 96 668 774 881 937 7042 
87 178 207 55 314 55 437 80 659 782 
820 56 99 952 8130 277 98 312 50] 43 
65 69 617 92 735 864 9266 467 582 
624 793 854 10036 67 146 83 357 470 
533 661 86 763 828 905 11037 49 122 
38 270-81 315 67 405 46 629 705 898 
909 12232 78 317 42 63 449 598 650 
739 860 951 13022 199 201 447 92 586 
| 729 6l 861 70 953 14917 74 135 45 419 
68 69 549 82 714 29 56 59 80 86 92 
| 808 23 76 15045 113 373 74 437 551 
66 600 25 88 734 887 925 55 77 93 97 


159034 173053 |16036 89 239 69 90 390 428 45 87 653 


705 36 77 83 860 936 85 95 17080 83 


19 351 90 97 557 632 764 72 881 
56003 74 105 61 245 98 492 539 80 
717 969 80 57067 118 203 304 541 619 
44 761 77 801 58019 362 445 545 75 
602 3 916 43 89 59013 81 157 215 62 


86 448 60108 57 212 18 21 448 18 539 
61 62 84 622 85 746 807 98 961 61066 
81 730 46 818 65 86 918 62021 90 150 
210 21 48 58 85 340 418 41 50 713 
847 78 928 63127 63 87 215 57 308 
88 499 606 19 774 834 970 64066 152 
221 48 425 91 571 88 606 30 65047 
152 323 55 441 58 74 94 518 87 655 
738 72 835 47 52 947 66120 84 „213 
48 307 9 84 496 574 678 826 905 80 
67027 118 35 205 38 319 567 603 20 


38 69 708 962 68148 243 317 73 406 
522 85 640 98 983 69047 287 345 424 
564 615 69 934 68 83 70078 93 201 
26 31 69 465 548 65 75 610 714 28 
821 52 59 980 66 11225 359 68 505 
85 88 618 21 43 81 85 882 938 72104 
390 645 52 708 23 852 68 978 73147 
278 372 84 95 419 46 525 77 135 55 
954 74048 155 88 90 204 618 726 978 


75130 348 55 60 412 17 529 47 51 
64 610 77 96 714 816 942 76004 50 54 
207 20 69 539 621 45 47 60 705 27 
806 16 35 36 72 77111 488 510 634 55 
88 775 973 78057 15) 57 293 424 49 
87 57591 796 802 82 930 71 79071 
103 50 56 243 308 511 68 618 810 18 
65 80036 102 36 307 37 87 94 449 545 
636 705 45 862 69 72 948 81024 75 
304 35 494 614 62 700 873 909 82000 
12 25 51 62 77 216 81 326 522 846 
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W CHAOSIE PRZEDWYBORCZYM 


Wkroczyliśmy w gaszcz okresu przed- | 


wyborczego. Parije opozycyjne odświeża- 
ją gwałtownie zbłakłe sztandary, odnawia- 
ja zużyte hasta, wysttwają programy poli- 
tyczne i poczynają rzucać pierwsze po- 
ciski w stronę Obozu rządowego. W naj- 
bliższym czasie rozpocznie się zacięta wal- 
xa, 

Na targowisku mandatowem wre i ki. 
pi. Dochodzą do skutku sojusze niepraw- 
dopodobnie niemoralne, przeraźliwie śmie- 

e, o pomstę do nieba wołające, 

Sprzymierzyło się w 
Małopolsce Wschodniej 
stronnictwo narodowe z 
cemńtrolewem , tworząc kouglome- 
rat najbardziej pstry, jaki sobie można wy- 
obrazić. Pogwałcono etykę i uczciwość 
polityczną dla zwalczania Marszałka Pił- 
» sudskiego. 

W Poznańskiem natomiast wydało stron 
nictwo narodowe odezwę przedwybor- 
czą, w której czytadzy: 

„Obóz narodowy nie 
może się łączyć z centro- 
lewem, pcnieważ w jego 
szeregach krocza obozy 
innych stronnictw: Pol- 
ska Partja Socjalistycz- 
na, Wyzwolenie i Stron- 
nictwo Chłonskie,-a więc 
ugrupowania wrogie Ko- 
ściołowi katolickiemu, 
programowi polityki na- 
rodowej oraz obecnemu 
ustrojowi społecznemu, 
któryby chciały zastą- 
pić ustrojem socjalistycz- 
nym względnie zbliżo- 
nym do socjalistyczne- 
C UĘJE PI 

W Małopolsce Wschodniej jest centro- 
lew „katolickim i narodowym” godnym 
„sojuszu sprzymierzeńcem, w Poznańskiem 
należy go pędzić święconą wodą i unikać, 
tak zapowietrzonego. 

W samem centrolewie w y bucha- 
ją niesnaski z nadmiernego a- 
petytu mandatowego i chęci na obfite 
łupy. W Czestochowie pow stał 
centrolew bez ogona, gdyż 
„Piast” wystąpił z powodu pokrzywdzenia 
przy podziale mandatów, w Łodzi ro- 
dzi się nięmowię bez 
głowy , gdyż N. P, R. Prawica nie 
chciała się przyczynić do porodu centrole- 
wego potworka i występuje z własną listą, 

Musiało się stać, jak przepowiadaliś. 
my. Nim sejusznicy doszli do ul. Wiej- 
skiej, biorą się za kudły w walce o man- 
daty. Co bowiem innego może dać spółka, 
której kapitałem zakładowym jest kłam- 
stwo, cynizm i dwadzieścia innych grze- 
chów głównych? 

Arsenał średków, przeznaczonych do 
burzenia ckopów sauacyjnych w okre- 
sie wyborczym, jest niezwykle obfity. Ja- 
ko najcięższy zarzut ma służyć fakt, że 
obóz Marszałka Piłsudskiego jako główny 
postulat programowy wysunął naprawę t- 
stroju Rzeczypospolitej, jako naprawę głów 
uego zła, toczącego organizm państwowy. 

Prasa opozycyjna czyni 
carzuty, że zaniedbano 
sprawy gospodarcze, któ- 
re krzyczą o szereg reform podatkowych i 
socjalnych, 


Trudno istotnie o bardziej popularne 
hasło wyborcze, Wobec ciężkiego kryzy- 
su, jaki dotknął rolnictwo, rzemiosło, han- 
del i przemysł byłoby ono bardzo niebez- 
pieczne, gdyby nie opierało się na kiani- 
stwie. 

Obóz rządowy nietylko w programie 
wyborczym umieścił to niezmiernie waż- 


ne hasio, lecz w pracach swych poświęca 
mu rajbaczniejszą uwage, chcąc ziagodzic, 
o ile to leży w jego mocy, panujący kry- 
zys. 


Kiamstwem nic zajedzie daleko, jednak | pracowni. 


do tego czy owego wyborcy —- analfabety 
coś się przylepi!.. A o to właśnie chodzi! 
Stronnictwa opozycyjne i te, co się na 
chwiię udało zlepić i te, co idą do wybo- 
rów luzem, odznaczają się kupieckini spry- 
tem. Pojmują uczciwość sposobem han- 
dłowym, imoralność dla własnego dobra, 


nasze i zagraniczne wiadomości o strze- 
laninie wzdłuż polsko-sowieckiej granicy, 
6 przekraczaniu przez bolszewickie pa- 
trole granicy, lub wreszcie o tem, iż tui 
owdzie jacyś skatowani chłopi białorus- 
cy, lub znagła nawróceni oficerowie so- 
wieckiej floty napowietrznej przechodzą 
na terytorjum Rzeczypospolitej. 

Dzieje się to wszystko wzdłuż pasa 
granicznego pomiędzy Polską, o Sowiec- 


ką Socjalistyczną Republiką Białoruską, 
albowiem to właśnie państwo sąsiaduje 


z naszemi kresami wschodniemi. 

W tych warunkach muszą być dla nas 
ważne i ważkie wszelkie wydarzenia i we 
wszeikich dziedzinach życia, które tam, 
na Sowieckiej Białorusi zachodzą. 

Propaganda bolszewicka działa tam 
nie tylko środkami przymusu, bagnetem, 
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o jest spółdzielczoścć? 


U 
| Jednak — przyjdzie dzień sądu, który 


Polska zaś dla nich? przyszłość mo- ich otrzeźwi i „pomaca po głowie”, Dzień 


carstwowa? szczęście całego narodu? 
Ktonie nasz 
ten jest kiep 
naukę mu zacną wrzep! 


wyborów do Sejmu stanie się dla opozycji 
dniem płaczu i żałosnego pojęku. Przemó. 


iwi naród twardo i stanowczo, pędząc na 


cztery wiatry koaljantów, z których nie 


Rzepią.. więc na łamach prasy kłam- | wielu dotrze do Mekki przy ul. Wiejskiejł 


liwe nauki, wylewają oszczerstwa, walczą 


z uczciwością i moralnością. 


Stanisław Walawsiy/ 


BAŁORUŚ 


BIAŁORUSKA AKADEMIJA NAUK W MIŃSKU 
OGNISKIEM PROPAGANDY ANTIPOLS$KIEJ 


Co pewien czas przynoszą dzienniki |kulą i batem, ale ostatnio poczyna stoso- 


wać inne metody, bardziej napozór ła- 
godne, nawet, zdawałoby się, niewinne, 
przecież w istocie rzeczy bardziej jeszcze 
groźne. 

Wszystkie można podciągnać pod jed 
no miano — kulturalnego wpływania na 


masy. 
Setki białoruskich szkół powszech- 
nych, średnich i uniwersytet białoruski 


w Mińsku, to macki tego polipa, który 
sięga po duszę białoruskiego chłopa, aby 
ją na bolszewicka modłę urobić. 
Ostatniem, najnowszem posunięciem 
tej potwornej propagandy jest utworze- 
nie w Mińsku Białoruskiej Akademji 
Nauk na mocy rozporządzenia Rady Ko- 
misarzy Ludowych Sowieckiej Socjalisty 
cznej Republiki Białoruskiej z dnia 28. 


Na marginesie „Dnia Spółdzielczości” 
5 października r. b. 


Spożywcą zasadniczo jest każdy czło-jności 


wiek, bez względu na jego sytuację eko- 
nomiczną, gdyż każdy na zaspokojenie 
swycli potrzeb spożywa pewną ilość dóbr. 
Jednak możność zdobycia tych dóbr jest 
różną dla poszczególnych jednostek i zale- 
ży od ich sytuacji materjalaej — od stop- 
nia uposażenia. 

Warstwy społeczne, uposażone ekono- 
micznie dodatnio, nie odczuwają spe» 
cjalnych interesów spo- 
życia. Warstwy te w obecnym ukła- 
dzie stosunków mają zawsze możność 
pokierowania swemi sprawami spożycia w 
sposób dla siebie zadawalający pod każ- 
dym względem. 

W zgoła odmiennym położeniu znajdu- 
ją się warstwy społeczne pod względem 
dochodów osobistych niedostatecznie u 
posażone, szczególnie te, które nie posia- 
dają środków ani możności, aby własną 
inicjatywą wpływać na kierunek czynności 
gospodarczych w społeczeństwie. Poloże- 
nie tych warstw jest bierne zarówno ze 
strony ich spraw pracy (dochodów) jak 
i spraw spożycia. 

Warstwy te żywo zaintersowane są w 
tem, aby sprawy spożycia zmienić, aby 
czynności gospodarcze związane z zaspo- 
kojeniem potrzeb życiowych zorganizo- 
wać i pokierować w myśl własnych wyma- 
gań. W tych sprawach zaiiiteresowane są 
one tak samo żywo, jak i w sprawach 
swej pracy (dochodów) gdyż uregulowa- 
nie w sposób zadowalający spraw spoży- 
cia podnosi pozycję życiową każdego, a 
tem samem wzmacnia jego zawodową po- 
zycję, jako pracownika. 

Spółdzielnie są organizacjami dobro- 
wolnemi. Z faktu tego nie należy wypro- 
wadzać wniosku, że spółdzielnie rozmiary 
swej działalności powinny. ograniczać tyl- 
ko do tych, którzy są jej członkami. Prze- 
ciwnie — spółdzielnie działalność swą po- 
winny rozszerzać na cały ogół spożywców, 
wskazywać wszystkim na konieczność o- 
brony interesów gospodarczych spożycia, 
o ile to jest możliwe przeprowadzić posu- 
nięcia korzystne dla wszystkich (spółdzieł 
mie z organizacjami władzy publicznej w 
walce ze spekulacją pośredników, w wal- 
ce z fałszowaniem towarów i t. p.) 

Spółdzielnie przejmując czynności gos 
podarcze związane z wymianą, a następ- 
nie z produkcją artykułów powszechnego 
użytku, usuwają od tych czynności pośred- 
ników prywatnych, Zyski, ia kie 
doetvchczas z każdei czyn- 


gospodarczej czerd- 
pią pośrednicy, spółdziel- 
nie zwracaja ozółowi w 
formie zwrotów od zaku- 
pów, w formie obniżonych 
drogą konkurencji cen 
oraz w formie podniesie- 
nia wartości towarów. 
Tym sposobem spółdzie- 
nie umożliwiają ogółowi 
przy posiadanych docho- 
dach zaspokaianie potrzeb 
życiowych w szerszym 
zakresie i lepiej. 
Prowadzac swoją dzia- 
alność spółdzielnie za- 
iegają o to, aby człon- 
om dostarczać powyż- 
ze korzyści materjalne 
w jak najszerszych roz- 
miarach. 


Í 
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Jeszcze kilka miesięcy i upłyną pierw 
sze dwa lata istnienia tej nieznanej in- 
stytucji naukowej, pracującej  oczywiś 
cie w duchu ideałów obecnych władców 
Kremlina. 

,. Warto przynajmniej zgruba poznać 
jej budowę i organizacje, bo w tej struke 
turze zewnętrznej przejawia się mimo 
woli dusza całej instytucji. 
„ Wedlug Statutu swego jest Akadem- 
ja instytucją naukową Republiki Biało» 
ruskiej, działającą jednakże przy Radzie 
Komisarzy Ludowych, a praca naukowa: 
Akademji musi zmierzać do uzgodnienia 
badań różnych uczonych z potrzebami go 
spodarczemi i kulturalnemi Republiki, 
„Na tem przecież nie koniec. Drugi wy 
dział tej swoistej Akademji t. zw. humas 
nistyczny tworzy szereg oddziałów i znów 
m. inn. niby przypadkowo powstają dwa 
takie oddziały: polski i żydowski. Do ba- 
dań nad życiem innnych mniejszości ną 
Białorusi, a więc — Litwinów, czy nawet 
Moskali samych moga być organizowane 
komisje naukowe, wykłady profesorów, 
ale niema już oddziałów... 

I tu właśnie — wszystko staje się na 
gle jasnem. 

Pod dobremi pozorami naukowej pra- 
cy można teraz, pod bokiem sąsiada szka 
lié setki agitatorów wywrotowych, do- 
bierając obok Białorusinów  materjał 
ludzki z pośród renegatów Polaków i Ży- 
dów miejscowych, znających wieś i jej 
życie po obu stronach kordonu. 

A teraz powracamy do wypadków tal 
częstego przechodzenia polsko - biało» 
ruskiej granicy przez różnych ludzi z 
Sowietów i mimowoli zastanawiamy się 
nad tem, czy niema pomiędzy tem wszyst 
kiem jakiegoś tajemniczego, a przecież 
zupełnie możliwego związku. 


Jeszcze trudno znaleźć odpowiedź, ale 
przebieg wyborów na polskich kresach 
Białorusi może tę zagadkę odrazu roz 
wiązać. 

Stefan B 


e aa 


SŁONCE SWOBODY 


w kraju półksiężyca 


Jak już doniosły depesze, w Turcji po- 
wstało niedawno stronnictwo opozycyjne, 
na którego czele stanął wybitny polityk i 
dyplomata Fethi-bej. 

"© Fakt ten, ważny bardzo dla życia po- 
litycznego Turcji, jest tembardziej sensa- 
cyjny, że przy organizowaniu nowego stron 
nictwa niemałą rolę odegrał... 

Mustafa Kemal pasza, 
prezydent i dyktator republiki małoazjatyc- 
kiej. Jak zapewniają wtajemniczeni, miał 
on nietylko wyrazić zgodę na utworzenie 
nowej partji, ale wręcz nakłonił do tego 
Fethi - beja i zapewnił mu swe moralne po- 
parcie- 

Wieść o tym 
w Turcji 

niemałe zamieszanie, 

— Jakto? — mówiono powszechnie, — 
Kemal pasza założył ongiś sam stronnictwo 
ludowe, którego dotychczas jest członkiem, 
a teraz godzi się na powitanie partji, któ- 
ra zamierza zwalczać ludowców? 

Sytuacja stała się tak zawikłana, że z 
wyjaśnieniami musiał wystąpić sam Kemal 
pasza. Przedewszystkie» wystosował o% 
list do redaktora poptancgo dziennika 
„Dżumhurjet', w którym zaprzecza, jako 
by dążył do rozbicia pariji ludowej. 

„. rzeciwnie. — twierJzi on, — pozo- 


kroku Ghaziego wywołała 


[staje nadal naczelnym 


prezesem tego stronnictwa 

i nie widzę żadnej przyczyny, abym rezy- 
gnował z tego stanowiska. Za rok, kiedy 
wygaśnie mój mandat mandat prezydenta 
państwa, zamierzam stanąć na czele stron 
nictwa ludowego i rozpocząć żywą dzia: 
łalność. Obecnie jednąk, jako głowa pań: 
stwa, muszę zachować meutralność wobec 
walki stronnictw. 

Równocześnie jednak ogłoszono listy, 
Mustafy Kemala paszy, wystosowane 

do przywódcy nowego stronnictwa 

Fethi - beja, 

Rozwiązują one zagadkę poparcia, którego 
Ghazi udzielił twórcy partji opozycyjnej. 

— Od najmłodszych lat, — pisze Ke- 
mal - pasza, — marzyłem zawsze, aby 
sprawy publiczne w Turcji były dyskuto: 
wane w izbie ustawodawczej, pod sądem 
całego narodu. Spodziewałem się zawsze, 
że w końcu nadejdzie dzień, w którym róż 
ne partje polityczne będą miały możność 
wyrażać swobodnie swe poglądy w intere 
sie państwa. 

Dzień ten właśnie nadszedł. m~- 

Nowe stronnictwo opozycyjne nie spo 
ka się więc z żadną przeszkodą, o ile tylke 
będzie się kierowało ideami xgpublikań 
skiemy. 


HASŁO 
dnia 28. IX 
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Baletmistrz „wytańcował” 
1000 zł. z portfelu goscia 


Niemiła przygoda inżyniera w zacisznym gabinecie 


Do popularnych osobistości w Wilnie 
należy inżynier F., który wolny czas od 
wyczerpujących zajęć przy budowie koszar 
w jednem z prowincjonalnych miasteczek 
w Wileńszczyźnie często tam spędza, a 
wówczas 

odaje się beztroskiej zabawie 
na swój sposób. 

Ostatnio, będąc w Wilnie, znalazł się w 
restauracj, mieszczącej się przy hotelu „Eu 
ropejskim”, gdzie go znano 

jako „dobrego gościa”, 
a nawet uważano za t. zw. „,fuksa”, 

To też usłużnie gościa ulokowano w 
dyskretnym gabinecie i otoczono go 

powabnemi gwiazdeczkami, 
popisującego się w tym zakładzie baletu. 

W towarzystwie tem znalazł się też, 
pewnie jako zło konieczne, 

i dyrektor tego baletu 
"niejaki Kotowski. 

Zabawa rozwijała się w miarę wypitych 
trunków, których inż. F. nie skąpił, mając 
tego dnia wypchany portfel 500 złotów- 
kami. 

O pierwszorzędnej zalecie „fuksa” do- 
wiedział się sprytny nietylko w nogach, 
lecz, jak się okazało później, i w rękach 
umilający zabawę baletmistrż, który posta- 
mowił 

ulżyć nieco swemu fundatorowi. 


Wystawa polska 
„1830 — 1920 — 1930” 


w Paryżu 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych, w poro- 
zumieniu z Ministerstwami Spraw Wojskowych 
oraz Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiez- 
Rego, organizuje w Paryżu w lokalu, użyczo- 
mym przez rząd francuski w Jeu de Paume“, 
wystawę historyczną pod nazwą „1830—1920— 
1930“. Wystawa uzmysłowić ma w plastyczny 
sposób syntezę dziejów Polski w okresie stule- 
cia 1830 — 1930, podkreślając jej bujne życie 
kulturalne i ogromne zasługi, jakie położyła na 
polu Kształtowania się myśli politycznej i du- 
cha publicznego w Europie; dowieść ma, że 
stulecie to nie było bynajmniej okresem letargu 
i biernego znoszenia obcej przemocy, lecz doba 
wielkiej ekspansji ducha polskiego, 

Wystawa obejmować będzie 5 działów: 1) 
wojna Polski z Rosją w latach 1830-31; 2) rola 
Polski w organizowaniu demokracji europej- 
skiej, udział Polaków o niepodległość innych 
narodów, sztuka polska — Chopin; 3) powsta- 
nie Polski 1863 r. — Grottger — walka z abso- 
lutyzmem — praca organiczna w okresie po- 
powstaniowym — organizacja P.P.S, rola J. 
Piłsudskiego, legjony, udział Polski w wielkiej 
wojnie; 4) rok 1920, obrona Zachodu przed na- 
wałą bolszewicką (eksponaty głównego biura 
4istorycznego Gen. Insp. Sił Zbrojn.; 5) pokojo- 
wa praca Polski w okresie 10-lecia 1920—1930 
i udział jej w odbudowie Europy. 

Wystawa zawierać będzie szereg 
4ych dokumentów, dzieł sztuki, pamiątek hi- 
Btorycznych i-t. d.; jedna z sal poświęcona bę- 
dzie polskim pejzażom i typom, oraz polskiej 
sztuce ludowej. 

Organizację wystawy M. S. Z. powierzyło 
dwóm mianowanym przez siebie komisarzom: 
p. Antoniemu Potockiemu (teren paryski i za- 
graniczny), oraz dr. Treterowi, (teren  Rzpli- 
tej); kierownikiem artystycznym jest prof. 
Wojciech Jastrzębowski. Otwarcie odbędzie sią 
r dniu 29 listopada b. re 


oryginal- 


Tragiczne polowanie 


W Gostkowie wydarzył się wczoraj 
r czasie polowania tragiczny wypadek, 
którego ofiarą padł syn właściciela fol- 
warku Stanisława Cywińskiego. P. Cy- 
wiński wybrał się na polowanie wraz ze 
swoim 12-letnim synem Mieczysławem. 

W pewnej chwili chłopiec spłoszył sta- 
do kuropatw. Zanim się p. Cywiński zło- 
Żył do strzału, dubeltówka wypaliła i ca- 
ły nabój ugodził syna w okolicę serca. 
Chłopiec padł trupem na miejscu. 

Rozpacz ojca nie ma granic. 


Korzystając więc z momentu, kiedy ca- 
łe towarzystwo było już „pod gazem”, a 
inż. F. zdawał się być całkiem  pochłonię- 
ty towarzyszkami, sięgnął do jego portfelu 
i wyjął z niego 

dwa banknoty po 500 złotych. 

Pan F, jednak manewr zręcznego ba- 
letmistrza zauważył i natychmiast wszczął 
alarm, zwołując policję. 

Na miejsce niebawem przybyła policja 
z kilku wywiadowcami, którzy naskutek 
skargi poszkodowanego przystąpili do re- 
wizji zarówno gabinetu jak też osobistej. 

W rezultacie długich poszukiwań jeden 


z wywiadowców zwrócił uwagę na porzu- 
coną, jak gdyby od niechcenia, rękawicz- 
kę, w której ku swemu zdziwieniu 
znalazł uktyre oba banknoty. 

Ponieważ wszystko przemawiało prze- 
ciwko baletnikowi, przeto zarządzono jego 
aresztowanie. 

P. inż. F. odzyskał pieniądze, a jedno- 
cześnie wzbogacił swe doświadczenie. 

Baletmistrz Kotowski znajduje się za 
kratkami, skąd stara się wytłumaczyć, że 
padł ofiarą okoliczności. 

Osierocona trupa baletowa przestała u- 
milać pobyt bywalcom „Europy”. 


Krwawa zemsta 


Zabili fornala za tępienie szkód 


Od dłuższego czasu włościanie ze wsi 
Zalesie, gm. żyrowickiej, pow. słonimskie- 
go: Prokop i Włodzimierz Łaziukowie, Mi- 
kołaj Rusiecki i Ławryn (Wawrzyniec) 
Walukiewicz 

palali nienawiścią 
do fornala z maj. Stare Żyrowice, Bazylego 
Szwejdziuka za zajmowanie na pastwis- 
kach lub zasiewach dworskich ich koni, w 


następstwie czego ponosić musieli kary, 
wymierzane przez sąd: 
Wieczorem dnia 14 lipca ub. r. wszy- 


scy wymienieni, spotkawszy jadącego kon 
no znienawidzonego Szwejdziuka, napadli 
na niego, a Włodzimierz Ładziuk zażądał 
oddania konia. Kiedy zaś napadnięty pro- 
testował i starał się uspokoić przeciwni- 
ków, Włodzimierz Ł. uderzył Szwejdziuka 
tak silnie w głowę, iż ten 
zbroczeny krwią 

spadł na ziemię. Leżącego już tenże Ła- 
ziuk jeszcze kilkakrotnie uderzył kamie- 


niem. 

Krzyk ofiary zwabił okolicznych miesz- 
kańców, jednakże to nie powstrzymało roz 
wścieczonego Łaziuka, który wołając „trze 
ba go zabić” zadał Szwejdziukowi  jesz- 
cze kilka razów w głowę. W  pastwieniu 
się brał też czynny udział Rusiecki. 

Okazało się, iż wskutek odniesionych 
uderzeń 

Szwęjdziuk zmarł. 

Do  odpowiedzialności pociągnięto 
wszystkich, którzy występowali agresyw- 
nie względem zabitego. 

Sąd okręgowy, w Wilnie rozpoznawszy 
tę sprawę w marcu r. ub. skazał Mikołaja 
Rusieckiego na 6, a Włodzimierza Łaziu- 
ka na 5 lat ciężkiego więzienia. 

Sąd apelacyjny, do którego odwołali 


się oskarżeni, podzielił całkowicie stano-. 


wisko pierwszej instancji i wyrok poprzed- 
ni zatwierdził, 


Pierwsza podroz szkolna 
statku „Dar Pomorza” 


wiadomości statek 
handlowej „Dar Po- 
morza” kończy obecnie swoją pierwszą 
podróż szkolną, w czasie której odwiedził 
Antwerpję, gdzie miejscowe władze i ko- 
lonja polska zgotowały mu owacyjne: przy- 
jęcie, następnie przybył do Havru, skąd 
zabrał na pokład 36 uczniów, wysłanych 
z Polski. Z Havru drogą okrężną przez An- 


Według ostatnich 
szkolny marynarki 


glję zawinął do Bergen, stamtąd zaś do 
Góteberg. 

W dniu 24 b. m. „Dar Pomorza” za- 
winął w podróży powrotnej do Kopenhagi, 
skąd wyjeżdża do Gdyni w dniu 27 wrześ- 
nia b. r. Dotychczasowy przebieg podróży 
potwierdził całkowicie wszystkie zalety 
„Daru Pomorza”, zarówno jako żaglow- 
ca, jak i statku szkolnego, 


—a 


Skarzą się na ucisk 


Polacy z wios 


Na zjeździe delegatów poszczególnych 
wiosek polskich, położonych na terenie 
Wolnego Miasta, uchwalono jednogłośnie 
następującą rezolucję: 

Zebrani delegaci ludności polskiej na 
wioskach Wolnego Miasta Gdańska, 0- 
świadczają co następuje: 1) ludność pol- 
ska na wioskach odczuwa niesłychany na- 
cisk ze strony otoczenia, a głównie nie- 
mieckiego Gdańska na prawa swoje i wo- 
lẹ utrzymania języka i wiary ojców na- 
szych. Wzywamy Gminę Polską i posłów 


zka (0 


Niesłychane barbarzyństwo 


Stosunek ludzi do zwierzat wogóle nie 
przynosi zaszczytu ludzkości, Trafiają się 
jednak na tem tle rzeczy wprost hanieb- 
ne. W województwie poznańskiem zano- 
towała policja w 18 wypadkach ściąganie 
skóry z żywych jeszcze koni, bo skóry ta- 
kie lepiej się garbuje (!) W pewnej wsi 
pod Żninem (woj. pom.) parobcy, pra- 
gnac się zemścić na pewnym gospodarzu 
poobcinali języki wszystkim jego ko- 
niome 


ek gdańskich 


naszych do dalszego energicznego bronic- 
nia ludności polskiej przed germanizacją. 
2) wszyscy Polacy zgodnie oddawać będą 
głosy swoje tylko na jedną listę polską, 
wysunętą przez gminę polską. 3) przyjmu- 
jemy na siebie obowiązek mężów zaufania 
i organizatorów ńa wioskach. 4) wyraża- 
my obęcnemu zarządowi gminy polskiej 
pełne zaufanie i przyrzekamy solidarnie z 
gminą polską współpracować w obronie 
ideałów narodowych i interesów gospo- 
darczych społeczeństwa polskiego, 

Czy można jednak dziwić się temu 
barbarzyństwu ludzi mało oświęconych, 
jeżeli otrzymują oni od dzieciństwa od- 
powiednia tresurę. Oto jak uniwersytet 
poznański kształci gawiedź uliczną. Na u- 
licy Fredry w suterenach Collegium Me- 
dicum znajduje się sala anatomiczna, 
przeznaczona ña wiwisekcję. Okna są o- 
twarte i w oczach przechodniów, a zwłąsz 
cza dzieci, które tłumnie oblegają to 
miejsce, operuje się biedne stworzenia... 
słychać wycia, wrzaski. Wszystko to wy- 
wołuje uciechę gawiedzi»weę 


Budowa elektrowni 
na Kresach 
W majątku Biała Waka (wł. Włodzi. 


mierza Łąskiego — pów. wil, trocki) 
rozpoczęto budowę elektrowni. Dotych- 
czas mieszkańcy Białej Walki korzystali 
ze światła elektrycznego tylko podczas 
funkcjonowania fabryki zapałek, Obecnie 
otrzymają światło stałe. Korzystać z 
elektrowni będzie także sąsiednia swieś 
wojdaty, 


Pomoc władz wojskowych 
dla Polskiego Czerwonego 
Krzyża 

Dowódca okręgu korpusu Nr. 9, (Pe 
lesie) gen. bryg. Trojanowski; wydał roz- 
kaz do wszystkich of:cerów, podoficerów, 
szeregowych, oraz trzędników cywilnych 
korpusu, aby popierali akcję E. €. K., któ- 
ry realizuje w zodz'ennyci! | wysiłkach i 
czynach Wie'są ideę samarytańską, niosąc 
pomoc obywatelom zarówno w Cczasić woj 
ny, jaki poł vas pekuju na wypadek klęsk 
żywidłowych, SEP 


[W sprawie zapotrzebowani: 


robotników polskich 
do Turcji 


Wobec powtarzających się nadal nie 
śisłych wiadomości o zapotrzeoowaniń na 
robotników polskich do robót leśnych w 
Turcji, Urząd Emigracyjny wyjaśnia. że 
sprawa wyjazdu robotników do Turcji jest 
już nieaktualna wobec braku nowych zgło” 
szeń ze strony firm tureckich. 

Dotychczas wyjechało ogółem . 130 -ro- 
botników, dalsze jednak zapofrzebowania 
nie są przewidziane, | 


Na towarach produkcji | 


zagranicznej 
musi być oznaczone ich 
pochodzenie 


W najbliższym czasie ogłoszone 24 
stanie rozporządzenie Rady Ministrów, 
uzupełniające dotychczasowe . rozporzą- 
dzenia o oznaczaniu pochodzenia  niektó- 
rych towarów w wewnętrznym handlu de- 
talicznym, 

Na podstawie tego rozporządzenia to- 
wary zagraniczne niektórych kategoryj bę- 
dą musiały mieć wyraźnie ozńaczone po- 
chodzenie. : Nowe: przepisy, mają: na celu 
zwalczanie nieuczciwej konkurencji firm, 
imitujących często wyroby innych krajów, 
słynących z wysokiego gatunku wyrobów 
w danej dziedzinie- 


4 
Memorjał weteranów 
w s "iwie zwrotu konfiskat 
popowstaniowych 

Minister spraw wewnętrznych, .gen.Sła* 
woj Składkowski, przyjął w dniu 26 b. m. 
delegację weteranów z 1863-go , roku na 
czele z mecenasem Krausharem. 

Delegacja przedłożyła ministrowi me- 
morjał zarządu Stowarzyszenia Wzajćm* 
nej Pomocy Uczestników Powstania 1863 
i 1864 r. w kwestji projektu zawieszenia 
postępowania w sprawach o zwrot kon- 
fiskat popowstaniowych. 


Wózki 
Łóżka metalowe 


wyścielane, higien. 
Materace spręż, „PATENT” 


dziecięce 


do mebl. łóżek 


Wyżymaczki 
Umywalki 


amerykarńe 
skie ` 


A Krzesełka dziecińne 


Rowery w wielkim wyborze 


Na dogodnych warunkach 
w fabrycznym składzie 


„BOBROPOŁL”” 


Łódź, Piotrkowska 73, tel. 158-61 „: 


w podwórzu. 3 


KRONIKA 


DZIS: 
WRZESIEŃ Wawcława 
JUTRO: 
Michała 
ay pk. 
NIEDZIELA wór a z. fm. 3 


Nadzwyczajne zebranie 
członków Cechu Rzeźników 


.. We wtorek dnia 30-go b. m. o godz. 
7-ej wieczorem w lokalu własnym przy 
ul. Kopernika 46 odbędzie się Nadzwy- 
czajne Zebranie członków Cechu Rzeźni- 
czo-Wędliniarskiego. O liczne przybycie 
prosi 


Zarzad. 
-Nadzwyczajne zebranie 
„Resursy” 


Zarząd Towarzystwa Rzemieślniczego 
„tiesursa* w Łodzi zawiadamia członków, 
że dziś dnia 28 września r. b. o godz. 
10-ej rano w sali Kina „Resursa“, sto- 
sownie do uchwały z dnia 25 maja r. b. 
odbędzie się w drugim terminie nadzwy- 
czajne sprawozdawcze zebranie członków 
Towarzystwa, 0 czemi podaje do wiado- 
mości, Zarząd. 


Min. Składkowski w Kaliszu 


Jak już donosiliśmy, w dniu wczoraj- 
szym przybył do Łodzi pan minister Skład 
kowski, który odbył dłuższą konferencję 
w urzędzie wojewódzkim i udał się na- 
stępnie w drogę do Kalisza, zapoznał się z 
dotychczasowym stanem przygotowań wy 
borczych. (w) 


Delegacja do Rządu 

W bieżącym tygodi.u wyjeżdża do 
Warszawy delegacja związku włókienni- 
czego „Praca z memoriałem i podpi- 
sami robotników łódzkich w sprawie usta 
wy o zabezpieczeniu robotników na sta- 
rość. 

Delegacja pod przewodnictwem b. 
posła Waszkiewicza wręczy memorjał mi- 
nistrowi pracy i opieki społecznej p. Pry- 
storowi z prośbą ó spowodowanie odnoś- 
nego dekretu Prezydenta Państwa- 

Na memorjale zebrane dotychczas oko 
ło 40 tys. podpisów robotników łódzkich. 


(b) 


°. 
O ubezpieczenie 
podróżujących 

Przed kilku dniami, został, ostatnio 
przez zakład ubezpieczeń pracowników u- 
mysłowych zdecydowany sposób i kate- 
gorje ubezpieczenia wojażerów i agentów. 

W związku z powyższem, zarząd zwią- 
zku pracowników handlowych i biuro- 
wych (Gdańska 101) zwrócił się w dniu 
wczorajszym do wszystkich przedsię- 
biorstw z żądaniem ubezpieczenia swych 
pracowników, wskazując na następstwa 
jakie czekają tych, którzy w dalszym cią 
gu uchylać się będą od tego obowiązku. 


e >y 
Nieszczęśliwy wypadek 

W dniu wczorajszym w godzinach po- 
południowych w Alejach I Maja, przed 
domem Nr. 29 w chwili gdy usiłował prze 
biec na drugą stronę ulicy upadł 41-letni 
Michał Toprowicz, zamieszkały przy uli- 
cy Borysza 11. 

Upadek był tak nieszcześliwy, iż To- 
prowicz uległ złamaniu lewej ręki. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratun- 
kowego, po nałożeniu nieszczęśliwemu o- 
patrunku unieruchamiającego, przewiózł 
go do szpitala małż. Poznańskich. (p) 


TERRAIRE 
Spółka Szewców 


w Łodzi, 


„HASŁO* z dnia 28 września 1930 roku, 
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„Odpowiedź Treviranusowi” 


zadokumentuje, iż cała Polska 
stoi na straży swych granic 


Nacechowane junkierską butą przemo- 
wienia ministra Treviranusa, czynnego 
członka rządu Rzeszy niemieckiej, kwestjo 
nujące granice zachodnie Polski, odsłoni- 
ły prawdziwe oblicze „republikańskich 
Niemiec, które dyszą żądzą odwetu, co 
ujawniło się jaknajdobitniej w wynikach 
wyborów do Reichstagu. 

Te antypolskie, prowokacyjne wysłą- 
pienia, spotkały się w Polsce z żywioło- 
wym protestem całej ludności, bez różni- 
cy wyznań i przynależności partyjnej. 
W potężnych manifestacjach. Naród 
polski 


rezolucjach stwierdził, że ani jednej pię-|go społeczeństwa. Na liście 


dzi ziemi nie odda łupieżcom krzyżackim, 
a gdy przyjdzie potrzeba, 
dziedzictwa Piastów i Jagiellonów do 
ostatniej kropli krwi. 

Dla tem mocniejszego podkreślenia 
stanowiska Narodu wobec 
zaborczości niemieckiej powstanie ze skła- 


ofiarodam, 


ców co zasługuje na uznanie figuruje 


bronić będzie |młodzież szkolna. 


Oto I2-letni TADEK OLEJNI: 
CZAK uczeń VIl-ej klasy szkoły pos 
wszechnej Nr. 27, zamieszkały w Łodzi 


zachłannej | przy ul. Nowo-Zarzewskiej 13, składa na 


budowę łodzi podwodnej zł. 1, oraz zło» 


dek łódź podwodna p. n., „Odpowiedź Xżył nam wierszyk, który poniżej podaje: 


Treviranusowi”, dzierżąca straż nad bur- 
sztynowym brzegiem. 

Akcję zbierania składek prowadzi 
„Hasło od szeregu dni i akcja ta spot- 


dał wyraz swemu oburzeniu a w |kdła się z sympatycznem poparciem całe- 


Sprawa zamianowania komisarza 


rządowego 
w Miagistracie m. Łodzi 


Od kilku dni już lansowana jest upor- 
czywie w Łodzi pogłoska o rozwiązaniu 
rady miejskiej i zamianowaniu komisarza 
rządowego. 

W sprawe tej zwracaliśmy się do wia 
rygodnych czynników naszego miasta, któ 
re nic konkretnego o tem nie mogły powie 
dzieć, bowiem nie otrzymywały żadnych 
wiadomości oficjalnych. 

Obecnie jednak sprawa ta zaczyna na 


magistratu miasta Łodzi. 
mM—— 


bierać cech wiarygodności. Jak się bo- 
wiem dowiadujemy z sfer bardzo miaro- 
dajsych, zostali w dniu wczorajszym we- 
zwani do Warszawy b. poseł Waszkiewicz 
oraz kierownik wojewódzkiego wydziału 
aprowizacji p. Ładełyski. 

Jak nas zapewniają, wyjazd ten do 
Warszawy stoi w ścisłym związku z za- 
mianowaniem komisarza rządowego dla 


(P) 


Kradzież w tramwaju 


Aresztowanie złodzieja na gorącym uczynku 


W dniu wczorajszym w tramwaju lin- 
ji I, dążącym w stronę Placu Reymonta, 
pomiędzy ulicami Narutowiczą i 6 sierp- 
nia, złoczyńca skradł Janowi Staniszew- 
skiemu (Plac Wolności 4), paczkę z to- 
warem ubraniowym. 

Zauważywszy kradzież poszkodowa- 
ny wszczął alarm, wobec czego złoczyńca 
wyskoczył w bięgu z tramwaju na ulicę, 
i dogoniwszy tramwaj linji 8, wskoczył 
na stopnie, przypuszczając, iż w ten spo- 
sób uniknie ujęcia go. 

Nie namyślająe się chwili, poszkodo- 
wany również wyskoczył z tramwaju, 
alarmując krzykiem przechodzący pa- 


trol policji. 

Policjanci zatrzymali przejeżdżający 
prywatny samochód i puścili się w pogoń 
zą oddalającym się tramwajem linji 8. 

Na widok nadjeżdżających samocho- 
dem policjantów, złoczyńca wyskoczył i 
tym razem z tramwaju i porzucając skra- 
dzioną paczkę na jezdni, usiłował wbiec 
do bramy przy ulicy Piotrkowskiej 82, 
gdzie został ujęty przez przechodniów i 
oddany w ręce policji. 

Paczkę swą Staniszewski otrzymał, 
natomiast złodzieja, którym okazał się 
Jam Zawicki, nigdzie nie meldowany, poli- 
cja osadziła w areszcie. (p) 


Zmiany w rozkładzie jazdy 
pociągów 
Uruchomienie nowego przystanku 


Jak się dowiadujemy Dyrekcja O- 
kręgowa Koleji Państwowych w Warsza 
wie oprocowała nowy rozkład jazdy po- 
ciągów od dnia 1 października r. b. na 
linjach dyrekcji Warszawskiej zajdą 
następujące zmiany w rozkładzie jazdy 
pociągów pasażerskich. 1) pociągi: po- 
spieszny Łódź-Warszawa Nr. 809 od- 
jeżdżajacy z Łodzi o godzinie 7,20 a przy 
bywający do Warszawy o godzinie 10 
min. 16 i powrotny Nr. 810, który wy- 
chodził z dworca Głównego w Warsza- 


oOo 


wie o godzinie 21 min. 30, zostały zamie- 
nione na pociągi normalne Nr. Nr. 839 
i 340 z zatrzymaniem się w Grodzisku 
i Płyćwi, 2) kursowanie pociągu Lwów- 
Poznań przez Łódź-Kaliska Nr. Nr. 529 
i 586 zostały przedłużone od Łodzi Ka- 
liskiej do Poznania na przeciąg całego 
roku, 3) na nowo otworzonym przystan- 
ku osobowym Grodniki będą zatrzymy- 
wały się wszystkie pociągi linji Łódź- 
Kaliska-Zgierz-Kutno. (w) 


Nieżyczliwy stosunek Magistratu 
iodzkiego 


do Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi 


W dniu 20 b. m., odbyło się nadzwy-|Spółdzielni potępia j 
pełnomocników |nieżyczliwy stosunek Zarządu m. Łodzi 


czajne zgromadzenie 
Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Łodzi, na któ 
rem w dyskusji po sprawozdaniach go- 
spodarczych oraz dotyczacych pertrakta- 
cji pomiędzy spółdzielnia, a Magistratem 


ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38|m. Łodzi w sprawie dostawy pieczywa o- 


poleca: 
SKORY — HURT i DETAL 
specjalność : 
detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 


raz uzyskania lokali na sklepy spożyw- 
cze na Polesiu Konstantynowskim, zgło- 
szono i uchwalono 105 głosami przeciw- 
ko 27 następującą rezolucję: 
„Zebranie pemomocników Pow. Sp. 


na wodę, jak również skóry trwałe |Sp. w dniu.20 września 1930 r. wysłu- 
do pomp. 


362lchawszy sprawozdań Rady i 


jaknajenergiczniej 


do Powszech. Sp. Sp. wyrażający się: 

1) w oddaniu prywatnemu przedsię- 
biorcy dostawy pieczywa i innych arty- 
kułów do instytucyj miejskich, a odebra- 
niu tych dostaw spółdzielni, 

2) w  utrudnianiu zainstalowania 
sklepu spółdzielczego na Polesiu, 

3) w szykanach podatkowych w kinie 
spółdzielni i żąda zmiany tego nieżyczli- 
wego i niedającego się niczem wytłuma- 
czyć stosunku oraz przywrócenia stanu z 
przed sierpnia b. re 


Zarządu” 


my: 


ODPOWIEDŹ TREVIRANUSOW? 
Ostrzy zęby Niemiec 
Na Polskie Pomorze, 
Ale to ostrzenie 
Nic mu nie pomoże., 


Budują Polacy 

Broń przeciw Niemcowi, 
Łódź pod nazwą: „Odpowie 
Treviranusowi e 


Zebrano tysiące, 

Bo wszyscy Polacy 

Z chęcią dali skladki, 
Ze swej ciężkiej pracy. 


Poznań i Pomorze 
Były, będą naszeł 
Choćby przyszło chwycić 
Bagnety, pałaszef 


Brońmy swej Ojczyzny, 
Jako dzieci matki — 
I na łódź podwodną 
„Hasłu” nieśmy datki.: 


7-MA KLASA SZKOŁY, PO- 
WSZECHNEJ No22.. imienia Emiliji 
Plater z okazji imienin kierowniczki 
Aurelji Chabowskiej.. 

P, JÓZEF SZWARCZEWSKI 
na wezwanie p. Zygmunta Merkel - Wie- 
lozierskiego wpłacił tytułem ofiary na 
łódź podwodną „Odpowiedź Treviranu+ 
sowi” zł. 20. — i powołuje do składa- 
nia dalszych oftar: 

i) Borkowskiego Antoniego, właść. 
fabr. mech. wędlin ul. Rokicińska 13, 

2) Sindermana Bronisława, zam. w 
Łodzi, ul. Rokicińska 10/12, i 

3) Pawlaka Stefana, zam. w Łodzi 
ul. Różana 12, 

4) Dr. Klubtę Józefa, właściciela 
apteki przy ul. Kątnej 54. 


Wizytacja kuratora okręgu 


szkolnego 
W ‘dniu onegdajszym wyjechał na in- 
spekcję okręgu szkolnego, kurator okręgu 
szkolnego p. Gadomski. | y 
Powrót kuratora spodziewany jest do- 


piero za kilka dni. (p) 
Budżet gminy żydowskiej 
w Łodzi 


zatwierdziło Min. W.R, i O.P. 


W dniu wczorajszym prezes gminy 
żydowskiej w Łodzi p. Mincberg powia- 
domiony został przez Ministerstwo Wyz- 
nań Kul. i Oświecenia publicznego, iż 
przedłożony budżet za rok 1930 został 
przez ministerstwo w całości zatwier. 
dzony. A 

W związku z powyższem, zarząd gmi- 
ny żydowskiej przystępuje w najbliż- 
szych dniach do ściągania składki na 
rzecz gminy wyznaniowej, które zostanie 
podane do wiadomości przy pomocy Dra 
sy miejscowej. (p) 


847 , Wytwórnia 
Piecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospod. Hi- 
gieniez. w Łodzi, dużym 
srebrnym medalem. 
„KO EK* 
Główna 51, tel. 175-09 
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„HASŁO” z dnia 28 września 1930 roku. 


ŁÓDŹ PRZED WYBORAMI ZŻŻ 


Zmiana trzech lokali 
wyborczych 


Jak się dowiadujemy, magistrat zmie 
mił trzy dotychczasówe lokale głosówa- 
nia. I tak Obwód 27, który był wyzna- 
czońy dotychczas przy rż doki 
uej 5, przeniesiony os o nowego 
gmachu kasy chorych, przy ulicy Łagie= 
wnickiej 24. Obwód 28 przeniesiony žo- 
stał ż ulicy  Nowo-Zielnej 3, na ulicę 
Framciszkańską 18, i obwód 66, przenie- 
siony został z ulicy, Zakatnei 21 na uli- 
ię Zakątną 25. (PA i 


Lustracja obwodowych 
komisyj wyborczych 
w okręgu Nr. 14 


W. dniu wczorajszym przewodniczący 
kręgowej komisji wyborczej Nr. 14, p. 
prezes Bełżyński, w. towarzystwie ko* 
misarza wyborczego, radcy Muszyńskie- 
go i sekretarza Kustrzyńiskiego, wyjechał 
na lustrację obwodowych komisyj wybor= 
czych Nr. 14, znajdujących się na terenie 
powiatów łódzkiego, łaskiego i sieradzkic= 
Bo. (s) 


Chadecja idzie sama 

W komitecie wyborczym chrześcijań: 
skiej demokracji prowadzona jest ener- 
giczna akcja przygotowawcza. 

Jak dotychczas ch. d. idzie sama do 
wyborów i narazie żadne pertraktacje 
z innemi ugrupowaniami nie są prowa- 
dzone. 

W akcji ch. d. biorą udział związki 
chrześcijańskie zawodowe z ul. Przejazd 
i organizacje chrześcijańskie, (b) 


Zebranie przedwykor- 
cze B. B. W. z R. 
w Tomaszowie 


W. dniu wczorajszym o godzinie 18 od 
było się w lokalu B. B. W. R. zebranie 
przedwyborcze, które zaszczycił swą 
obecnością pań sędzia Jan Piłsudski, Na 
zebranie przybyli również delegaci fóż- 
mych stowarzyszeń i związków. 

Prez. B. B. W. R. dyr. Antoniewicz za 
gait zebranie w krótkich słowach uwy- 
puklając ważność obecnej sytuacji poli- 
tycznej, poczem pan kpt. Franciszek Li- 
piński wygłosił referat o obecnej sytuacji 
gospodarczej i politycznej kraju, (w) 


Chałupnicy wobec 
wyborów 


Jak się dowiadujemy, łódzka centrala 
Stowarzyszenia Chałupników, mieszcząca 
się na ul. Limanowskiego 76, rozesłała do 
swoich prowincjonalnych oddziałów. W 
Zgierzu, Ozorkowie, Brzezinach, Aleksan- 
drowie i Ksawerowie okólnik, w którym 
poleca przystąpińnie do lokalnych komit 
tów wyborczych Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem, (s) 


WATALINĘ 


lekką na wagę poleca 


EDMUND BOKSLEITNER 


Sienkiewicza 79, tel. 141:7% 


ŁOŻKA 


| polowe, leżaki,krze- 
sełka dziecinne 


z wieloletnią gwarancją 


FABRYKA: Łódź, Juljusza 4 
Żądać we wszystkich składach mebli 
HURT! DETAL! 


p 
ay i 
<= 


DO SEJMU i SENATU 


Posiedzenie okręgowej komisji 
wyborczej | 


Pod przewodnictwem sędziego Kor= 


win-Korotkiewicza odbyło się posiedzenie |komisji 


okręgowej komisji wyborczej ńr. 18. 
W pierwszym rzędzie komisja zajęła 


Z kolei ukarano grzywńią 6 członków 

obwodowych za nićpodjęcie 

swych obowiązków obywatelskich. 
Przyjęto do wiadomości, iż wszystkie 


się tzupełńieniem składu osobowego ob: |obwodowe komisje wyborcze nadesłały 
wodowych komisji wyborczych na skutek |po jednym egzemplarzu spisów wybor- 


zwolnień niektórych 
lub ich zastępców. 


członków  komisii |czych (ble 


Pierwszy dzień wyłożenia spisów 


Wczoraj w obwodowych komisjach |ezłońków i czynią wyciągi niektórych wy 


wyborczych wyłożono do przeglądu spisy |borców, co do prawa 


wyborców do Sejmu i Senatu. 

Frekweńcja sprawdzających była bar- 
dzo mała, a w niektórych obwodach wo- 
góle nikt nie zgłosił się do sprawdzenia 
spisu. 


których są pewne 
podejrzenia, że zostali wpisani na listy 
omyłkowo. 

Zwiększenie frekwencji sprawdzają- 
cych spodziewane jest dopieto w przysz= 
łym tygodniu, po większej agitacji, na- 


Po większej części sprawdzają spisy |wółującej do sprawdzania list. (b) 


przedstawiciele organizacji 


co dó swych 


Wypłata państwowej zapomogi 


doraźnej 


dla bezrobotnych za 


Magistrat m. Łodzi podaje do wiado- 
mości osób zainteresowanych, że w po- 
niedziałek, dnia 29-go września 1030 r. 
rozpocznie się wypłata państwowej zapo- 
mogi doraźnej za miesiąc sierpień 1930 
roku bezrobotnym, którzy zarejestrowali 
się w biurze Urzędu Zasiłkowego dla bez: 
robotnych w czasie od 8-go do 13 wrześ 
nia 1930 roku. 

Do państwowej zapomogi doraźnej za 
sierpień 1930 r. mają prawo tylko bezro- 
botni, posiadający rodzinę na utrzymaniu. 

Samotni i żonaci bezdzietni prawa do 
zapomogi dorażnej nie mają. 

Bezrobotny, w którego rodzinie, wspól 
nie z ñim zamieszkującej i prowadzącej 
wspólne gospodarstwo domowe, chóć jed- 
na osoba pracuje lub otrzymuje jakąkol- 
wiek zapomogę, również prawa do zapo- 
mogi niema. 

Wypłata odbywać się będzie w loka- 
lu Urzędu Zasiłkowego Ry ul. 28 Pułku 
Strzelców Kaniowskich Nr. 32, w godzi- 
nach od 9-ćj do 14-ej, według następują- 
cego porządku: 

Poniedziałek, dnia 29 września r. b. 

litery: A. B, ©. D., E 


R. 
Wtorek, dnia 30 września r. b. 


miesiąc sierpień r. b. 


| litery: G. Hi L ja 


Środa, dnia 1 października r. Da 
litery: M. N. O. 


Czwartek, dńia 2 października r. b.. 
litery: M. N. O. 


Piątek, dnia 3 października r. b., 


| litery: P, R. S. 


Sobota, dnia 4 paździeriika r. by 
litery: T. U. W. Z. 4 


Bezrobotny, zgłaszający się do wypła 
winien okazać: 

1) dowód osobisty, wzgl. inńe urzę- 
dowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P. U. P. Pa, stwierdza- 
jącą fakt otrzymania zapomogi doraźnej 
za miesiąc lipiec 1930 r. wzgl. fakt wy- 
czerpania wszystkich rat zasiłku ustawo- 
wego z fundusżu bezrobocia w lipcu 1930 
toku oraz fakt zgłaszania się do kontroli 
w Oddziale P. U. P. P. w miesiącu sierp- 
miu i wrześniu r. b. 

3) książeczkę Kasy Chorych  bezro- 
botnego oraż wszystkich człońków rodzi- 
ny, wspólnie z nim zamieszkujących. 


ty, 


GE W 


Przy cierpieniach nerek, chorobach 
wych, pęcherza moczowego i dolnego odcink» 
kiszek, ńatufalńa woda gorzka „rrańciszka- 
Józefa" łagodzi i usuwa szybko gwałtowne bo- 
leści przy wypróźnianiu, Żądać w aptekach. 


EAT TUTZRAZOZOAZEZRKE KOSSZ PPSSK AOEWĘZ TEDE: RO SR 


b è o 
Z Rady Miejskiej 
W poniedziałek, dnia 29 września r. b. odhę 
dą się dwa posiedzenia kolejne Rady Miejskiej, 
Na porządku dziennym obrad płierwszego po 
siedzenia znajdują się pierwśże uchwalenia pożycz: 
ki Ma udział w subskrypcji i nowej emisji akcyj 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego i zaciągnię: 
cia w Banku Gospodarstwa Krajowego pożyczki w 
kwocie zł, 3,500,000 — na wykończenie kolonji 
mieszkaniowej na Polesiu Konstuntynówskiem, 
Na porządku dzienaym drugiego pośiedzeńia — 
poza drugiemm uchwaleniem w powyższych spra- 
wach — znajdują się między innemi sprawyi na: 
bycia działki gruntu na urządzenie miejskicgo cmeń 
tarza grzebalnego i ogólnego plańu sabudowania m. 
Lod 


mocs 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

G. Antoniewicza (Pabjanicka 50), K. Chąe 
dzyńskiego (Piotrkowska 164), W.  Sokolewi: 
cza (Przejazd 19), R. Rembielińskiego (An- 
drzeja 28), J. Zundelewicza (Piotrkowska 25), 
M. Kasperkiewiczaą (Zgierska 64), 8. Traw- 
kowska (Brzezińska 56). (p) 


Kurs języków obcych 
u Handlowców 


Związek Handlowców Polskich (Piotr 
kowska 108) podaje do wiadomości, że 
uruchomienie Kursów Języków Obcych 
przesunięte zostało na 15 października 
Zapisy przyjmuje nadal do dn. 10 paź 
dziórnika  Sekretarjat w godz. 18 = 15, 
18 - 20. 


Pod kołami samechodu 


W dniu wczorajszym w godzinach 
przedpołudniowych, przy zbiegu ulice 
Piotrkowskiej i Zielonej, samochód Ł. D. 
prowadzony przez szofera Stanisława 
Utka, zamieszkałego w Rudzie Pabjanie 
kiej przy ulicy 3 Maja 9, najechał na 
przechodzącego jezdnia Bronisława Ko- 
niakowskiego, zamieszkałego w Rudzie 
Pabjanickiej przy ulicy Żeromskiego 30. 

Lekarz pogotowia ratunkowego, po 
udzieleniu nieszczęśliwemu pierwszej Ďó- 
mocy, pozostawił gó na miejscu. Nieo- 
stróżnego szofera policja pociągnęła do 
odpowiedzialności. sądowej. (p; 


Zwyczajne Zebranie 


Oficerów Rezerwy 


Zarząd Związku Oficerów Rezerwy 
Województwa Łódzkiego w Łodzi, niniej- 
szem zawiadamia, że zwyczajne zebranie 
członków odbędzie się w pierwszym ter- 
minie dnia 12 października b. r., o godz. 
10-tej rano w lokalu Związku Legjoni- 
stów przy ul. Narutowicza 45, pr. oficy- 
na, II wejście I piętro, wrazie zaś nie- 
przybycia odpowiedniej ilości członków 
o godz. 1l-ej rano w drugim terminie. 

Na porządku dziennym sprawy bar. 
dzo ważne. 


Pierwszy Międzynarodowy Kongres 
Rzemieślniczy w Rzymie 


W dniu 20 września r. b. został uro: 
czyście otwarty na Capitolu I Międzyna- 
rodowy Kongres Rzemieślniczy,. zwołany 
przez rzemieślnictwo włoskie i francu- 
skie, na który przybyły delegacje 14 
Państw Europy, a mianowicie: Polski, 
Austrji, Belgji, Czechosłowacji, Wę- 
gier i Włoch, oraz Międzynarodowego 
Biura Pracy Ligi Narodów. 

W skład delegacji Polskiej na czele 
z p. G. Pieniażkiewicżem Prezydentem 
Izby Rzemieślniczej w Warszawie, wcho= 
dzili pp.: P. Jakubowski — Prezydeńt 
Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu, G. 
Pammer — Prezydent Izby Rzemieślni- 
czej we Lwowie, Wł Stopa — Prezy- 
dent Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, 
Wł. $zumański — Prezydent Izby Rze: 
mieślniczej w Wilnie, Sobol —- Radca Iz- 
by Rzemieślniczej w Warszawie, Grzy- 
bówski — Dyrektor Izby Rzemieślniczej 
w Warszawie, L. Piekarski Dyrektótr 
Izby Rzemieślniczej w Łodzi (sekretarz 
i referent Delegacji). Delegacji Polskiej 
towarzyszył, jako przedstawiciel Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu p. Radca 
Dramiński. 

Podczas trzydniowych obrad Kongre- 
su wygłoszono 14 referatów na temat 


rzemiosła w różnych państwach Europy 
oraz po długich debatach powżięto u- 
chwałę, zmierzającą do współpracy rze- 
miosła różnych narodów z Międzynaro- 
dowem Biurem Pracy przy Lidze Naro- 
dów oraz zdecydowano powołanie do ży- 
cia Międzynarodowego Instytutu Rze- 
mieślniczego. 

Współpraca rzemiosła z Międzynaro- 
dowem Biurem Pracy, które jej potrze- 
bę docenia, ma olbrzymie zhaczenie dla 
całego rzemieślnictwa, gdyż spowoduje 
właściwe ujmowanie zagadnień pracy ty- 
czących rzemiosła. 

Międzynarodowy Instytut Rzemieśl- 
niczy, którego ostateczną formę organi- 
zacyjną oraż siedzibę zadecyduje nā- 
stępny Kongres w Paryżu w 1981 roku, 
skutecznie się przycżyni do współpracy 
rzemiosła całej Europy w sprawach ża- 
wodowych oraz kulturalnych. Międzyna= 
rodowy Instytut Rzemieślniczy spowo- 
duje niezawodnie właściwą ocenę rzemio= 
sła z punktu widzenia ekonomicznego w 
uwzględnieniu roli, jaką ońo odgrywa 
we współczesnem życiu gospodarczem. 
Wyrazem obecnej roli rzemiosła jest li- 
czba kilku miljońów warsztatów rzemie- 
ślniczych w Europie, które zatrudniają 


stanu gospodarczego i organizacyjnego|w poszczególnych państwach 40—60 


proc. ogółu pracowników przemysłowych. 

Delegacja polska na kongresie ode- 
grała wybitną rolę. Referat Polski spott 
kał się z dużym uznaniem. W dyskusji 
nad sprawą współpracy rzemiosła z Mię- 
dzynarodowem Biurem Pracy delegacja 
polska brała żywy udział przyczem osta- 
teczia uchwała Kongresu, zapropóno- 
wana przez delegację polską, została jed 
nogłośnie przyjęta przez wszystkie Pań- 
stwa, biorące udział w Kongresie. 

Uchwała Kongresu powołująca do ży 
cia Międzynarodowy Instytut Rzemieśl- 
ńiczy żostała jednogłośnie powzięta na 
wniosek Polski i Austrji. 

Delegacja Polska na Kongresie wy- 
kazała dużo inicjatywy przyczem  wła-. 
ściwie i rzeczowo "ujmując różne kwe- 
stje omawiane na Kongresie zjednała só 
bie uznanie, które wyraził pod adresem 
Polski przewodniczący. Kongresu. 

Delegacja Polska spotkała się w 
Rzymie z bardzo serdecznem przyję 
ciem oraz wyrazami sympatji ze strony 
niemal wszystkich delegatów biorących 
udział w Końgresie. 

W dniu zakończenia Kongresu deles 
gacja polska złożyła wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza braterskiej Italji. 
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ŻYJE PRACUJĄCA ŁÓDŹ 


Warunki pracy i płacy niewykwalifikowanego szewca 


Wielu robotników zwłaszcza bezrobot-!więcej, bo myślałem, że zjem... W ostat- 


nych nie może sobie pozwolić nietylko na 
buty Bata, ale nawet na buty za 15—20 
złotych, 

Robotnik, mająć do rozporządzenia 
kilka złotych i dziury w trzewikach, mu- 
si się starać, by kupić kamasze, z których 
by przynajmniej palce całkiem nie wy- 
chodziły. 

W tem celu idzie na „starówkę“ lub 
do takiego szewca, który do żadnego ce- 
chu nie należy, ani też nigdzie nie został 
wyzwolony. Mieszka oczywiście w 'sute- 
rynie. Od szewca takiego można kupić za 
pare groszy „nowe“ buty z przechodzo- 
'nej skóry. 


Ex-robotnik — szewc 


Historja tych szewców jest długa i 
sinutna. Sa to niemal wszyscy robotnicy- 
emeryci bez emerytur, inwalidzi płacy, 
kaleki lub tacy, co po przepracowaniu 
pięćdziesięciu lat znaleźli się na bruku 
bez grosza, 

Nim zacznę opisywać ich życie, muszę 
xspomnieć skąd ci „potępieńcy losu“ bio- 
rą materjały do robienia groszowych bu- 
tów. 


Stare „kapcie” 


Co rano dziesiątki ,„handełesów”* roz- 
biegają się po mieście z okrzykiem: „Han 
del! handel! gałgany! stare „kapcie” 
skupuję"' Wieczorem z kilkoma parami 
takich starych „kapci“ idzie „handełes” 
do tych właśnie szewców  suterynowych 
i tam sprzedaje swój towar. Szewc — 
co lepsze — wbija na kopyto, prasuje rę- 
kojeścią młotka, daje „przyszczypki”, 
wyrównuje obcasy, smaruje i czyści. 

Takie odnowione kamasze sprzedaje 
za 4—5 złotych biednemu  robotnikowi, 
Lichsze rozbiera się i przerabia na mniej 
sze. Najlichsze służą do reperacji innych 
tak, że najmniejszy kawałek tej mocno 
przepalonej skóry nie idzie na marne. 

Wchodzę właśnie do takiego szewca. 
Już od progu bucha na mnie zaduch, 
smród, zatrute powietrze, 


Mieszkanie 


Znajduję się w mieszkaniowej izdeb- 
ce, (przed wojną był to strych) o tak 
niskim suficie, że normalny mężczyzna 
musi się zginąć. Sufit ku oknu silnie 
spada. Okno o jednej szybie — trochę 
więksże, niż głowa ludzka. 

W mieszkaniu stołek i stolik szeweki, 
w kacie zmurszały siennik, przykryty 
dziurawą burką, w kacie kubeł, na pie- 
cu stary garnek. 

Wdaję się w rozmowę ze starym 
szewcem. Opowiada mi cały swój żywot. 
Urodził się w roku 1861. w Łodzi. Już ja- 
ko dziecko pracował u Geyera na przę- 
dzalni od czwartej rano do szóstej wie- 
czór. W tych czasach o robotę nie było 
trudno, Fabrykanci stali w portjerniach 
i idących do pracy robotników częstowali 
wódką, by ich dla siebie pozyskać. Od te- 
go czasu pracował w przemyśle łódzkim 
przeszło 50 lat. Do roku 1923. W tym 
roku został zredukowany i wyrzucony na 
bruk bəz zaopatrzenia. Przez całe życie 
ani razu nie chorował i nie wzywał do 
siebie doktora, Miał piętnaścioro dzieci, 
które częściowo poumierały, częściowo 
rozbiegły się po świecie. Kilkoro z nich 
zostało w Łodzi, ale kłepią biedę, jak on. 
Żona mu umarła. Został sam ze swym 
bólem i nędzą. Lubi dużo spać, ponieważ 
podczas snu zwiduje mu się żona i dzie- 
Ci... 

Podchodzę do piecyka. Stwierdzam, iż 
dddawna nie był opalony. Na piecyku 
stoi garnek z chlebem, moczącym się w 
wodzie, 

Do czego ten chleb służy? — pytam. 

— Nie mam zgbów! chleba ugtyź! 
nie mogę!.. Gotować mi się nie chce, a 
prawdę powiedziawszy, żal pieniędzy: na 
opał... Moczę więc chleb we wodzie. W 
ten sposób żyję już od dłuższego czasu.. 

— Ależ ten chleb zupełnie zepsuty !... 
— zauważam. 


Tak, panie! Namoczyłem go odrazu 


gotowawcza do dzisiejszego koncertu w 
Zostajemy wprowadzeni do 


nich jednak czasach trochę niedoma- 
gam... Namoczę, nie jem.. Chleb stoi, 
skiśnie, a potem szkoda gó wyrzucić, bo 
to pieniadze kosztuje... 

— Ależ pan jest silnie chory — mó- 
wię do starca, biorąc go za silnie rozpalo- 
ną rękę, 

— Tak! tak... Mam raka w żołądku 
czy w kiszkach i wszelkie przyjmowanie 
pokarmów staje się utrudnione... 

— Czy pan rzeczywiście tak mało za- 
rabia, by nie pozwolić sobie nawet .na 
kupno odrobiny drzewa? 

— Tak. Bieda, panie, z tem szewc- 
twem! Psa trudno za ten zarobek na- 
karmić. Kto tu przyjdzie u mnie buty 


PP. 


Działalno 


łość ? — pytam. 


kupić? Muszę sam łazić po rynkach, a 
nawet zapuszczać się na zapadłą wieś. 
Nieraz przychodzi poprostu wyżebrać 
sprzedaż.. A zarobek? Do własnej pracy 
dokładam nieraz nogi i krwawą złotów- 
kę... 

— A opieka społeczna daje zapomo- 
gę? — wtrącam. 

Po długich i usilnych 
przyznano mi zapomogę. Ledwiem 
stał, już list anonimowy otrzymali, żem 
szewc i zapomogę przerwali. Na żebry 
słabe nogi, a po drugie, trudno iść w za- 
wody z młodymi, którzy ten zawód opa- 
noweli... 

— Jakie pan ma nadzieje na przysz- 


staraniach 
do- 


zł 


Pe 


SC I FOZWO 


— Mojem największem marzeniem 
jest śmierć i połączenie się z żoną i dzieć 
mi... 

Wstałem, uścisnąwszy zimną, pokry- 
tą łuską nagniotków, rękę. Idąc do domu, 
rozmyślam, czy życie mrówki lub pszezo- 
ły nie jest ciekawsze, bardziej interesują 
ce i bogatsze w przeżycia... Czy ten ezło- 
wiek z rakiem w żołądku i marzeniem o 
niedalekim odpoczynku nie stoi na rówa 
nym poziomie co do obfitości przeżyć za 
starcem, opływającym w  dostatkach fe 
Bogactwo i ubóstwo wyrównuje się w 
schyłku żywota 


: Leon 2, 
bezrobotny robotnik. 


Tow. Spiewaczegoe 


im. Moniuszki w Łodzi 


Wywiad z prezesem Towarzystwa p. dyr. J. Woelczyńskim 
(Na marginesie dzisiejszego inauguracyjnego koncertu w Sali Filharmonii) 


W związku z rozpoczęciem sezonu Kon 
certowego Towarzystwa zwróciliśmy się 
do prezesa dyr. J. Wolczyńskiego z prośbą 
o udzielenie nam wywiadu co do cało- 
kształtu działalności i rozwoju Towarzy- 
stwa. 

Zostaliśmy zaproszeni 
pięknego lokalu przy ul. 
34. Pan prezes oprowadza nas po budyn- 
ku, udzielając wskazówek i wyjaśnień. 
Wrażenie wprost imponujące. Piękna sala 
koncertowa. Bibljoteka. Czytelnia. Bufet. 
Sale rozrywkowe. Zdala donoszą się dźwię 
ki pieśni. To wre gorączkowa praca przy- 


do własnego 
Ogrodowej Nr. 


skromnej estetycznej sali Posiedzeń Zarzą- 
du. Na ścianach dyplomy, nagrody, uzna- 
nia, wieńce. W rogu instalacja radjowa 
Przystępujemy do wywiadu. 

— Czy zechciałby p. prezes zapoznać 
nas z historją powstania Towarzystwa? 

— Ależ, chętnie. Towarzystwo zosta- 
ło założone w czerwcu 1894 roku z inicja- 
tywy ks. Marcina Gruchalskiego, ówczes- 
nego rektora kościoła Św. Józefa. Już w 
ciągu miesiąca udało się zorganizować 
dość pokaźny doborowy zespół śpiewaczy, 
który jako Chór Sumowy rozpoczął lekcje 
w wydzielonym przez parafję lokalu. W ro- 
ku 1905 obejmuje stanowisko kierownika 
p. St. Chodkowski, który łącznie ze śpie- 
wem kościelnym wprowadza i śpiew świec- 
ki. jego praca postawiła chór na wyso- 
kim poziomie artystycznym, zdobywając 
mu zarazem Uznanie wśród społeczeń- 
stwa występami na cele kulturalno-oświa- 
towe. W roku następnym t. j. 1906 zosta- 
ję wybrany na stanowisko przewodniczą- 
cego, który to mandat sprawuję do dnia 
dzisiejszego... 

— Będziemy tedy mieli zaszczyt i ho- 
nor obchodzić w roku przyszłym  25-cio 
letni jubileusz?, wtrącamy... 

— A tak. Ciężką lecz wdzięczną pracę 
miałem w tym blisko ćwierć wiekowym 0- 
kresie działalności Towarzystwa. Zabór 
rosyjski, wojna ueropejska, okupacja nie- 
miecka, wreszcie najazd bolszewicki na 
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kraj nasz hamowały mi pracę, z której jed- 
nak wyszedłem zwycięsko, stawiając To- 
warzystwo nasze w rzędzie  pierwszyci 
Towarzystw muzycznych w kraju. 

— Jaka też była historja powstania sie- 
dziby własnej? 

— Budowa siedziby własnej to ziota 
karta w historji rozwoju Towarzystwa, 
bryłantowemi zapisana zgłoskami, nazwis- 
kami tych członków, którzy z zaparciem 
samych siebie poświęcali po godzinach 
pracy całe wieczory przy ciężkiej pracy 
lasowania wapna, noszenia cegieł i t. p. 
Dzięki właśnie temu kolosalnemu popar- 
ciu członków Towarzystwa, jak również 
przy pomocy społeczeństwa udało mi się 
wznieść i wykończyć ten nasz piękny przy- 
bytek kultury i muzyki polskiej w naszem 
mieście. 

— Czy działalność Towarzystwa opie- 
ra się li tylko na muzyce chóralnej? 

— Owszem, jest to podstawa naszej 
działalności. Mamy liczny chór, składają- 
cy się z blisko 200 osób, uprawiamy jed- 
nak i myzukę kameralną i orkiestrową, 
posiadamy własną orkiestrę smyczkową. 
Wogóle nasza działalność jako Towarzy- 
stwa śpiewaczego ma olbrzymie znaczenie 
społeczne, gdyż przyjmujemy czynny u- 
dział w każdej uroczystości, czy to obcho- 
dzie narodowym, popierając wszelkie in- 
stytucje i towarzystwa społeczne, filantro- 
pijne i oświatowe. Prócz tego dajemy 
kilka koncertów własnych w ciągu roku, 
na których popisujemy się naszą pracą 
muzyczną, 

— Czy repertuar chóru zawierą wyłą- 
cznie muzykę polską? 

—'Ależ, nie. Eqg:względnie, iż przodu- 
jąca muzyką przez nas uprawianą jest 
muzyka polska, mamy jednak w repertu- 
arze muzykę wszystkich kompozytorów 
tak klasycznych, jak i nowoczesnych. Wy- 
starczy powiedzieć, że na rok bieżący pla 
nujeriy przygotowanie wielkiego orato- 
rjum Verdi'ego Requiem, na chór, orkie- 
strę i solistów. 

— Kto jest kierownikiem muzycznym 
Towarzystwa? 


i 


erwszy egzamin ulgowy 


w łódzkiej izbie Rzemieślniczej 
do którego stanęły tylko kobiety 


W dniu wczorajszym w Izbie Rzemie- 
ślniczej w Łodzi, odbył się pierwszy e- 
gzamin ulgowy mistrzowski, polegający 
na tem że egzaminowani, którzy od sze- 
regu lat prowadzą własne przedsiębior- 
stwa i zatrudniają czeladników, otrzymu 
ją jednocześnie dyplomy .czeladnicze i 
mistrzowskie. Do pierwszego tego egza- 
minu ulgowego stanęły wyłącznie kobie- 
ty w zawodzie krawieckim. Przewodni- 
czącym komisji był w. prezyd. Izby Rze- 
mieślniczej p. Kazimierski, jako ławni- 
cy p. p. Musiałowiczowa i Zdybicka. 


W rezultacie tegoż egzaminu ulgowe- A ji 
go dyplomy mistrzowskie otrzymały p. | 8 


p. Jęderkowa Sabina (instruktorka szko 
ły zawodowej w Łodzi), 
Janicka Regina (Pabjanice), Banasińska 
Apolonja, Zwierzówna Lucyna (kierow. 
szkoły kroju i szycia w Kole), 

Ponadto niezależnie od tego złożyły 
wczoraj w zawodzie krawieckim  egza- 
min normalny mistrzowski p. p. Krosaw 
ska Elżbieta i Rakoczówna Anna  (Pio- 
trków), które dyplomy mistrzowskie o- 
trzymały. (p). 


Hempel Linda,. 


— Obecnym kierownikiem muzycznya 
Towarzystwa jest p. Karol Prosnak, młę- 
dy i utalentowany kompozytorę wyróżnie- 
ny na wielu konkursach kompozytorskich, 
pierwszorzędny dyrygent i muzyk. Jego 
pieśni i poematy na chór zdobywają po- 
wszechne uznanie i przyczyniają się de 
rozgłosu chóru naszego w świecie mu 
zycznym. 

— Jaki jest program dzisiejszego kom- 
certu? Podobno był on w całości wykony 
wany przed P. Prezydentem Rzeczypospo- 
litej na dożynkach w Spale... 

— Tak, P. Prezydent w gorących sło- 
wach wyrażał Swoje uznanie i dziękował 
nam zą przyjemność, którąśmmy Mu nasze= 
mi pieśniami sprawili. Był zdziwiony, iż 
nasze szare miasto pracy zdobyć się może 
i na taki wysoki wyczyn muzyczny o pięk 
nej i czystej kulturze. Program dzisiejsze 
go koncertu w Filharmonji będzie w cało- 
ści obejmował te utwory... 1 

—jeszcze jedno pytanie p. prezesie, 
może trochę nieskromne, jak tam ze spra 
wami fnansowemi? 

— To jest właśnie nasza  bolączką, 
Utrzymujemy się ze skromnych składek, 
i wpływów z koncertów. Znajdujemy jed 
nak za mało poparcia ze strony społeczeń« 
stwa polskiego. Magistrat również jest 
głuchy na nasze żądania i odrzuca wszel- 
kie prośby o subsydja i t. p. Borykamy 
się przeto ciągle z trudnościami finanso- 
wemi, tembardziej, iż mamy jeszcze sporo 
długów pozostałych z budowy. Liczymy 
jednak, iż koncert dzisiejszy przyniesie 
nam znaczny wpływ do naszej kasy. 

— Miejmy nadzieję, panie prezesie.., 

Dziękujemy p. prezesowi za ciekawe 
łaskawie udzielone nam nformacjei i żegna 
my Go, życząc zarazem długich lat pracy 
dla rozwoju Towarzystwa i pieśni pol 
skiej, do 


[LUSTRA 


powiększające do golenia 
Lustra ręczne, lustfa stojące, lustra 
ścienne, trema, lustra i szkła szli- 
fowane do mebli, budowli, samo- 
chodów i t. p. poleca po cenach 
zniżonych 
88 FABRYKA LUSTER 
OSKAR KAHLERT 
Łódź, ul. Wólczańska 109, tel, 210-03 
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TEREE 


sof 


Łodzi 


jedym 


warsztat reperacyjny firmy „Radje Splen- 
diù“, Piotrkowska 61, w podwórzu, tolce 
fon 159-02, naprawia: słuchawki, głoś. 
niki, akumulatory. Przerabia b. tanim 
kosztem aparaty na nowoczesne. Najtań- 


sze fródłol Maguesówania słuchawek 
tylko I zł. — Ładowanle akumulatorów 


tylko 1 zi. 


Wielka Zabawa Ogrodowa 
w Helenowie 


(Dziś w niedzielę dnia 28 września b. r 
odbędzie się wielka zabawa ogrodowa w 
Helenowie, urządzona przez Towarzystwo 
Przyjaciół Związku Strzeleckiego. 

Dochód przeznaczony na cele kultural - 
a0 = oświatowe. 

Na program. złożą się liczne atrakcje, 
między innemi: 1) loterja fantowa z bar- 
dzo cennemi fantami, 2) konkurs dla dzie- 
ci z trzema cennemi nagrodami, 3) tańce 
dwojga dzieci z teatru miejskiego, 4) wy- 
stępy p. artystów teatru miejskiego z u- 
działem: pana Mrozińskiego, p. Zbuckie- 
go ip. Zonnera, 5) tańce na sali, 6) ognie 
sztaiczne, 7) strzelnica oraz wiele wiele 
innych urozmaiceń i niespodzianek. 

(Wejście 1 zł, dla uczniów, żołnierzy i 
dzieci 50 gr. 


Z Łódzkiego Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami 


W niedzielę dnia 28 b. m. odbędzie się 
w Rudzie Pabjamickiej o godz, 17-ej po 
poł. w sali p. Stefańskiego Organizacyjne 
Zebranie Oddziału Łódzkiego Towarzy- 
stwa Opieki nad Zwierzętami, 

Wszystkich przyjaciół zwierzat prosi 
się o łaskawe punktualne i liczne przyby- 
CIA, 


. TEATR I $ZTUKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś dwa przedstawienia: o godz. & popo- 
ludniu po cenach najniższych „Krakowiacy i 
górale, 
„Wieczorem po raz drugi „Spór o sierżanta 
za'i 


TEATR KAMERALNY 
Dziś wieczorem po cenach zniźonych „E- 


gzotyczna kuzynka“, 


JUTRZEJSZA PREMJTRA 
„TEMPO PONAD STO“, 
Jutro, poniedziałek, ną otwarcie nowego se- 


u, premjera nowej komedji aktualnej Fr. 
Giamkiobra „Iempo po nad sto“, 


TEATR POPULARNY, 
„„PŁOMIENNA NOC ANTONII* 
Dziś i jutro o godz. 8,15 wiecz. w dalszym 
ełągu komedja współczesna ze Śpiewami i tań- 
cami Lengyel'a „Płomienna noc Antonii* u- 
sozmaicona w akcie Il-im produkcjami rewjo- 
wo-kabaretowemi. 


PIERWSZA W SEZONIE POPOŁUDNIÓWKA 
A „EROS I PSYCHE“, 

Dziś o godz. 3,30 popoł. po cenach od 75 gr. 
do, 2,50 wspaniały poemat dramatyczny Żuław- 
skiego „Eros i Psyche“. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska Nr. 295, 
PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
Dziś w niedzielę o godz. 12 w południe od- 
będzie się przedstawienie dla dzieci, na któ- 
zem odegraną będzie prześliczna bajka w © 
ebrązach p. t „Zaklęty królewicz”, 
Bilety od 50 gr. do 1,56, 


„NIEWINNIE SKAZANY*, 
o godz. 4 m. 15 i 8 m. 15 ostatnie dwa 
poznawania cieszącego się ogromnem powo- 
eniem sensacyjnego melodramatu francuskie- 
p. t „Niewinnie skazany”, 
Bilety od 50 gr. do 2,50. 
„TEATR REWJI „CZARNE OKO“ 
Dziś i codziennie program Nr. 2 — wielka 
rewja przebojów p. Ł  „Wstydź się, Eleonoro“. 
Wczorajsza premjera tej rewji spotkała się z go- 
rącem przyjęciem publiczności, która frenetyczne- 
mi o ami nagradzała wszystkie prawie bez wy: 
jątku numery programu. 
Codziennie 2 przedstawienia: © godz. 7.30 
9.30, w soboty i święta 3 przedstawienia: o godz. 
1,30 i 9,30. Bilety w cenie od zł. 2.50 do 50 gro- 
szy do nabycia w kasie teatru przy ul. Limanow.- 
skiego Nr. 37 (dawn. Aleksandrowska), 


1 


Łódzka Odlewnia Zelaza 


„FERRUM” 


Właśc. E. BAUER 
i A. WEIDMANN 
Łódź ul. Kilińskiego Nr. 121 
Telefon 218-20 


WYKONYWA 


szybko dokładnie i po ce- 
nach bardzo umiarkowa- 


z szarego że- 
laza podług własnych lub na- 
desłanych modeli i rysunków 
Wszelką mechaniczną obróbkę 

metali. 


„HASŁO” z dnia 28 września 1930 roku, BL Ar. 268; 


Benefis Jerzego Darskiego 


Ulubieniec publiczności, kierownik teatru 
„Chochlik” żegna publiczność 


Teatr rewji 
niedziałek dn. 29 września b. m. poże- 
gnalne przedstawienie. 


„Chochlik* daje w po-|wraz z całym zespołem „Chochlika*, 


W programie przewidziane są sket- 
sche, solówki, inscenizacje, śpiew i hu- 


Spektakl powyższy będzie benefisem|mor. 


kierownika teatru Jerzego Darskiego, u- 
lubieńca łódzkiej publiczności. 

W benefisie łaskawy udział przyrze- 
kli p. p. Leokadja Jurdzińska, Roman 
Urbański, Z. Suwalski, I. Malanowicz, 


Zapowiada R. Urbański i I. Malano- 
wicz. 

Ceny biletów normalne, 

Początek przedstawień I. godz. 7,30 
i IL. godz. 9,80, 


Uroczysta akademja 


przeciwniemiecka. 
Oddziałów Związku Strzeleckiego w Łodzi 


W dniu wczorajszym odbyła się sta- 

raniem Zarządu Zwiazku Strzeleckiego 
m. Łodzi uroczysta akademja przeciw- 
niemiecka. Była ona- zakończeniem cało- 
tygodniowej akcji, nakazanej przez Ko- 
mendanta Głównego Z. S.. Wspaniała sa- 
la szkoły powszechnej przy ul. Nowotar- 
gowej zapełniła się zaproszonemi gość- 
mi, oddziałami męskiemi i żeńskiemi Z.S. 
oraz sympatykami ideologji strzeleckiej. 
Z przedstawicieli władz i związków byli 
obecni: p. starosta Dychdalewicz, insp. 
pol. państw. m. Łodzi, p. Niedzielski, 
ppłk. Cieślak, prez. Okr. Zw. Strzel. adw. 
dr. Felix i p. Piątkowski, komendant 
Okr. Z. S. kpt. dypl. Pluta-Czachowski 
i inni. 
Uroczystość zagaił prezes Z. S. m. 
Łodzi ppłk. dypl. w st. spocz. Walawski, 
przemówienie na temat tysiacletnich za- 
kusów niemieckich na ziemie polskie wy- 
głosił mjr. w st. spocz. Hoszard. 

Doskonale zgrana orkiestra szkoły 
włókienniczej wykonała wiązankę pieśni 
legjonowych i szereg utworów patrjoty- 
cznych, wywołując długie, niemilknące 
oklaski, 

Prawdziwy entuzjazm wzbudził chór 
im. Moniuszki pod batutą p. dyr. Wol- 
czyńskiego. Materjał głosowy i technika 
tego chóru może się mierzyć z najlep- 
szemi tego rodzaju zespołami chóralny- 
mi. 


Deklamacje uroczej artystki teatru 
miejskiego p. Faleńskiej wspaniałego 
poematu Wacława Budzyńskiego p. t. 
Legenda czynu wywołała go- 
rące wzruszenie na widowni i pozwoliła 
stwierdzić, że p. Faleńska jest jedna z 
najlepszych recytatorek polskich. 

W końcu zebrani uchwalili nastę- 
pującą rezolucję: 


Zgromadzone na uro- 
czystej akademji od- 
działy męskie i żeńskie 
Zw. Strzel. m. Łodzi o- 
raz sympatycy ideolo- 
gji strzeleckiej ślu- 
bują bronić ziemi pol- 
skiej do ostatka. Dla 
dobra Ojczyzny i Zw. 
Strzel, przyrzekajęą 
pracować wszystkiemi 
siłami w myśl ideolo 
gji Komendanta Pił 
sudskiego. Najdrob 
niejszy skrawek kre 
sów zachodnich nie zo 
stanie oddany prze 
Związek Strzelecki bez 
walki na śmierć i ży- 
cie. Tak nam dopomóż 
Bóg. 


Następnie uchwalono wysłać następu- 


| jące telegramy: 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Dr. Ignacy Mościcki 

Warszawa. 

Zebrane na uroczy“ 


stej akademji przeciw-|Ę 
niemieckiej oddziałyją 


męskie i żeńskie Zwią:- 


zku Strzeleckiego orazjh 


rzesze sympatyków i- 
deologji strzeleckiej 
w Łodzi składają Ci, 
Czcigodny Panie Pre- 
zydencie, wyrazy głę- 
bokiej czci i ślubują 
bronić ziemi polskiej 
do ostatkae 


zip 


Pierwszy Marszałek Polski 
Józef Piłsudski 

Warszawa, 
Wszystkie oddziały 
Związku Strzeleckie- 
go m, Łodzi, zgroma- 
dzone na akademji prze 
ciwniemieckiej oraz 
rzesze wiernych sym- 
patyków pracy strze- 
leckiej ślubują Ci, Ko- 
mendancie, bezwzględ- 
ne oddanie i wierność 
ideałom strzeleckim. 
Na Twój zew staniemy 
pod sztandarem strze- 
leckim bronić Bałty- 
ku i Pomorza do ostat- 

niej kropli krwi, 


Komendant Główny Związku 
Strzeleckiego 
Generał Rożen 
Warszawa. 
strzelcy miasta Ło- 
dzi zebrani na akade- 
mji przeciwniemiec- 
kiej w ilości 6 oddzia- 
łów męskich i 2 żeń- 
skich oraz rzesze wier- 
nych sympatyków skła- 
dają ślubowanie nie- 
złomne, że wyleją po- 
toki własnej kr wi, gdy 
będzie trzeba bronić 
kresów przeciw har- 
dym uroszczeniom pru- 
skim, 


Na zakończenie wezwał prezes Z. S. 
m. Łodzi ppłk. dypl. Walawski zebranych 
Strzelców, by twardą, nieustanną, upor- 
czywą pracą wzmagali potęgę polskiej 
siły zbrojnej i udziesięciokrotnili zastę- 
py strzeleckie m. Łodzi. 

Wreszcie odśpiewano z zapałem Rotę. 

Na zebranych wywarła uroczystość 
niezwykle silne wrażenie.  Rozchodzono 
się z postanowieniem wzmożenia wysił- 
ków strzeleckich celem rozbudowy tej 
najpiękniejszej armji p. w. w Polsce. 

B. 
© 


Ki GRAND - HOTEL 
SALA MALINOWA 


| W czwartek dn. 2 października 
r. b. nastąpi 


OTWARCIE 
| SEZONU ZIMOWEGO 
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Występy artystyczne 
| pierwszorzędnych sił krajowych i zagranicz- 
nych. Nowozaangażowany zespół koncerto- 
wo-jazzbandowy, pod dyr. słynnego kapel- 

mistrza kompozytora 


JAKÓBA KAGANA 


W święta i niedziele od godz. 5—7 


FIVE O CLOCKI 


z udziałem programu wieczorowego 


Dyrekcja 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, 


NIEDZIELA, dnia 28 września 1930 -r, 


10.15—11.45. Nabożeństwo z Katedry Poznań- 
skiej. 11.58—12.05. Sygnał czasu z Warszawy i hej 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 

13.15—13,20. Odczytanie programu dziennego 
i repertuar teatrów i kin. 13.20—16.50. Przerwa. 
16.50—17.10. Muzyka (tr. z W:wy). 1110—1725. 
„Co czytano przed stu laty* wygł prof. Henryk Mo- 
ścicki (tr. z W-wy). 

17.25—18.45. Koncert orkiestry dętej 36 p. p. 
pod. dyr. Stefana Śledzińskiego (tr. z W-wy). 1) Mo- 
niuszko: Uwertura do op. „Hrabina“ 2) Śledziński, 
Szara ziemia. 3) Sidorowicz; Suita taneczna. 4) 
Jotejko: Rapsodja polska, 5) Moniuszko: Muzy- 
ka baletowa z op. Nicolai „Kumorski Windserskie*, 
6) Namysłowski: Oberek „W karczmie”. 7) Nowo 
miejski: Marsz Pretorjanów z orat. „Quo Vadis*, 

18.45—19.05. Rozmaitości, 19.05—19.25. Wia 
domości przyjemne i pożyteczne (tr. z W-wy). 
19.25—19%40. Komunikat sportowy i odczytanie pro 
gramu na dzień nast, 19.40—22.00. Płyty gramof, 
z Warsz, i sygnał czasu, 

20.00—20.15. Kwadrans literacki (tr. z W-wy) 
Klemens Junosa » Szaniawski: Nowela p- t- „Berek 
filozof“ 

20.15—22.00. Koncert muzyki operowej. Wyka 
nawcy Ork. P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
Marja Rudziszewska (sopr.), Jan Rowejko (baryt.), 
prof, Ludwik Urstein (akomp.), 

22.00—22.15. Feljeton p. t „Z perspektywy“ 
wygł. dr. Józef Czajkowski (tr. z W-wy), 

22.15—24.30. Komunikaty; meteor., polic, spo 
towy, oraz muzyka taneczna z dancingu „Oaza“ w 
Warszawie 


KĄCIK RADJOWY 


Radjowy koncert muzyki 
operowej 


Dziś, w niedzielę dnia 28, b. m. o go- 
dzinie 20,15 odbędzie się interesujący kon 
cert poświęcony muzyce operowej, w wy- 
konaniu dwojga wybitnych artystów Ope- 
ry warszawskiej: Marji Buszewskiej i ba- 
rytona Jana Romejki. 


W. programie arja .Torreadora z op. 
„Carmen? w wykonaniu p. Romejki oraż 
dwa duety: Neddy i Silvia z op. „Pajace” 
Leoncavalla i „Halki” i Janusza z op. „„Hal 
ka” Moniuszki — w wykonaniu p. Budzi- 
szewskiej i p. Romejki. Oprócz tego usły: 
szymy szereg orkiestralnych fragmentów 
operowych w wykonaniu orkiestry „Pol- 
skiego Radja“ pod dyrekcją Józefa Ozimiń 
skiego 


Feljeton i „wesoły kwadrans* 


Rozgłośnia łódzka „Polskiego Radja” 
transmituje dziś w niedzielę dnia 28, wrześ 
nia o godz. 22.00 ze wszechmiar interesu- 
jący feljeton p. t. „Z perspektywy”, któ- 
rego autor, dr. Józef Gajkowski przepro- 
wadzi ciekawą paralelę między 1830-tym 
a 1920-tym rokiem, podnosząc, że w oby- 
dwu tych datach historycznych Polska 
dzielnie spełniła swą misję „Przedmurzą 
Zachodu”. 


O godz. 20,00 ubawimy się rzetelnie, 
słuchając w dziale „Kwadransa literackie- 
go” pogodnej i zabarwionej jowialnym hu- 
morem noweli p. t. „Berek-filozof” — 
pióra świetnego malarza typów i charak- 
terów, Klemensa  Junoszy-Szaniawskiego. 
Nowelę tę odczyta p. Tadeusz Bocheński. 


Transmisja z konkursu 
awionetek 


Ciekawą transmisję, która miała odbyć 
się ubiegłej niedzieli, a w ostatniej chwili 
została odłożona, przygotowuje stacja sto- 
łeczna na dzień dzisiejszy dnia 28, wrześ- 
nia, o godz. 15.45, rozpocznie się transmi- 
sja z lotniska warszawskiego, z którego 
startować będą awjonetki, biorące udziai 
w Ill krajowym konkursie awjonetek do 
wyścigu w obwodzie zamkniętym na tra- 
sie Warszawa-Piaseczno. Transmisję po- 
przedzi krótka audycja ze studja, w czasie 
której odczytane zostaną fragmenty utwo- 
rów literackich, poświęcone lotnictwu. Bez 
pośrednio przed tą krótką audycją literac- 
ką odezwie się na fali polskich stacyj na- 
dawczych warkot śmigła aparatu lotnicze- 
go, który tak świetnie wychodzi w radjo. 
Dzisiejsza transmisja zapozna radjosłucha- 
czów z fragmentem lII krajowego konkur- 
su awjonetek z asami naszego lotnictwa 
sportowego i organizatorami wyścigu. Bę- 
dzie to jedna ¢ ciekawszych  transmisyj 
sportowych. 


———000—— 


Niedziela, 


dn. 28 września 1930 r. 


ZBIGNIEW 


W Knyszynie, dnia 7 lipca 
zmarł w 52-gim roku życia król Zygmunt 


1572 T; 


August, ostatni Jagiellończyk. Stan — 
zdrowia' króla już na parę lat przed śmier 
cią pozostawiał wiele do życzenia, W cza 
sie obrad sejmowych z roku 1572 Zyg- 
munt poważnie zaniemógł, w kwietniu 
lekarz nadworny, Rupert Fink, s tra- 
cił nadzieję ratunku. Bru 
talne zachowanie się senatorów i pos- 
łów w związku z pożyciem króla z Gi- 
żanką (Barbara Giese), przebywającą 
na zamku warszawskim i groźbą usunię- 
cia jej przemocą, przyspieszyły 
katastrofę. Obrażony monarcha 
wysłał przyjaciółkę do Knysyna i wkrót- 
ce sam tam podążył, aby nieba- 
wem zamknąć powieki na 
zawsze. 

Streścić w kilku zdaniach dzieje pa- 
nowania Zygmunta Augusta, jest prawie 
niemożliwością. Czynny udział w życiu 
publicznem rozpoczął „królewski jedy- 
nak“ bardzo wcześnie. W 9-tym roku 
życia*) został okrzyknięty wielkim księ- 
ciem litewskim, w 10-tym, jeszcze za ży- 
cia ojca, koronowany na króla polskiego. 
(Stąd zwano go „młodym królem”, pod- 
czas gdy jego ojcu dano przydomek 
„Starego”). Samodzielne rządy objął w 
roku 1548. Przez cały czas swego 24-let- 
niego panowania prowadził Zygmunt Au- 
gust politykę ściśle poko- 
jo wą co było rzeczą niesłychanie 
trudną, zarówno ze względu na ówczesne 
stosunki międzynarodowe, jak i na nur- 
tujące państwo prądy reformacyjne. 
Względem inowierców pragnął król za- 
chować zupełną tolerancję, jednakże usta 
wiczne walki religijne, oraz interwencja 
Stolicy Apostolskiej, zmusiły go 
do stosowania pewnych 
represyj. Za czasów Zygmunta II 
przeprowadzono cały szereg prac prawo- 
dawczych, KTÓRYCH KORONA BYŁA 
UNJA LUBELSKA. Z zagranicą potrafił 
ostatni Jagiellończyk utrzymywać przy- 
jazne stosunki dyplomatyczne, unikając 
załatwienia spraw za pomocą oręża. Mi- 
mo to jednak starał się, aby państwo by 
'0 przygotowane do wojny, czego dowo- 
dem jest stworzenie t. zw. „wojska kwar 
cianego', na utrzymanie którego przezna 
czył czwartą część swych dochodów. 
Poddanie się Inflant Polsce za sprawą 
mistrza Kawalerów Mieczowych, Gotar- 
da Kettiera, wpłątało ją. w długotrwałą 
wojnę z Iwanem Groźnym. żadne środki 
dyplomatyczne nie zdołały jej zażegnać, 
Wojnę tę zakończył chlubnie dopiero Ste 
fan Batory.  Najcenniejszą spuścizną 
świetnych czasów Zygmunta Augusta 
jest dorobek kulturalny, 
świadczący o poważnym 
rozwoju umysłu narodo- 
w ego. Król, jako jednostka znacznie 
przerastająca ustrojem intelektualnym 1 
psychicznym swą epokę, był prawdziwym 
mecenasem wszelkich cywilizacyjnych po 
czynań. 

Znacznie mniej szczęśliwym był Zyg- 
Aunt August w życiu prywatnem. Zaw- 
dzięczał to w znacznej mierze nieodpo- 
wiedniemu wychowaniu, które nie potra- 
filo wyrobić w nim koniecznej tężyzny 
życiowej. W związki małżeńskie wstępo- 
wał Zygmunt trzykrotnie. Pierwsza jego. 
Żona, Elżbieta Rakuszanka, prześladowa 
na przez nienawidzacą ją Bonę, w krót- 
kim czasie przeniosła się do wieczności 
(podobno otruta przez 
teścio w a). Niebawem poślubił króle- 


1) Urodził się w Krakowie w r. 152% 
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W 


wicz potajemnie Barbarę Radziwiłłównę, 
z która łączyło go jedyne w ży- 
ciu prawdziwe uczucie. 
Wbrew woli całego narodu i naprzekór 
matce, nie chcacej przystać na - mezal- 
jans syna, wprowadził na tron swa oblu- 
bienięę. Krótko jednak trwało szczęście 
miodego króla, Barbara bowiem zmarła 
w: roku 1551, pogrążając małżonka w 
ciężkiej, niezapomnianej przez całe życie 
żałobie. W dwa lata później zawarł ze 


względów politycznych 
związek z Katarzyną Austrjacką. Mal- 
żeństwo to było najprzykrzejsze, gdyż 


król czuł do trzeciej swej żony niepoha- 
mowany wstręt fizyczny, spowodowany, 
jak się zdaje, przypadłościami epileptycz- 
nemi królowej. W końcu musiała nastą- 
pić separacja; Katarzyna wróciła do 
Austrji, gdzie dokonała żywota (28.11. 
1572). 2) 

Cierniem w życiu króla Zygmunta by- 


2) Król na wiadomość o śmierci żony, przyw 
dział żałobę, ale nie pozwolił na sprowadzenie 
ciała zmarłej do Polski. 


JAN PIETRZYCKI 
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Znam moczar pośród lasu, 

Omotany, jak słęrzących 

Z trzcin tam tchnienia 
W miękkie wodnych łopuc 


Uśmiechają się ze dna 


ła jego bezdzietność, która z | 
czasu przerodziła się w chorobliwe 
wprost pragnienie potomstwa. Temu też 
po części przypisać należy rozwiązłość 
życia, którą zarzucali monarsze poddani. 
Wśród kobiet, jakiemi się otaczał, naj- 
ważniejszą rolę odegrały; Zajączkowska, 
a nadewszystko Barbara Giese, zwana 
Giżanką. Charakterystyczne jest przeko- 
nie, jakie się utarło w Polsce, w związ- 
ku z bezdzietnością króla: twierdzono, że 
Zygmunt poślubi każdą ko- 


Niedziela, 


dn. 28 września 1930 r. 
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== Śmierć 
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ciach, wzłaszcza zaś w maskaradach, któ 
remi z reguły otwierał karnawał. Ubie- 
rał się w barwne stroje, skrojone na wło- 
ską lub węgierską modłę, z biegiem lat3) 
zmienił strój na poważ. 
niejszy, widywano go wyłącznie w 
długiej czarnej opończy, Komnaty swe 
kazał obijać również czarnemi  tkaniną« 
mi. Zawsze małomówny, król Zygmunt 
stał się w dojrzalszych latach milczący i 
zamknięty w sobie, a po poróżnieniu się 


bietę która obdarzy go|z Mikołajem Radziwiłłem z powodu Unii, 


dzieckiem. 


Portret Zygmunta Augusta łatwo 
jest odtworzyć na podstawie współczes- 
nych świadectw. W roku 1568, a więc 
na kilka lat przed śmiercią króla, przed- 
stawia go nuncjusz, Juljusz Ruggieri, 
jako męża w średnim wzroście, wątłego 
i szczupłego, o czarnym zaroście, smagłej 
cerze, niezdolnego do znoszenia trudów, 
cierpiącego na podagrę. Za młodych lat 
król przywiązywał ogromną wagę do wy- 
glądu zewnętrznego, lubował się w polo- 
| > tośej 


————— 


LEŚNY MOCZAR 


szafirową rzęsą 
klejnotów oponą. 
tajemne brylanty ros trzę: 
hów i kaczeńców. łono. 


zielone głębiny, 


Dziwne kręgi i koła roztaczając zdradnie, 
Czasem rośna łza tęczą rozśmieje się z trzciny 
I w głębinę, jak iskra srebrzysta, opadnie, 


Wiatr się zerwie, a z łodyg żółtego szuwaru 
Cała fala skier w deszczu roztęcza się ponsie. 


Lecą prochy klejnotów — a drgają — a skrzą sie 


W ciepłe, złote kolory 
Ni to leśnych dziwożon 


STANISŁAW KASZYCKI 


NIEDZIELA 


Znienacka, jak rozdarcie ciszy trzas- | 
(kiem bata, 
Twoja krótka depesza mem sercem 
(zatarga, 
Roztworzy się przedemną dzień toną- 
(cy w kwiatach, 
Szczęście szeptem bezmyślnym zawiś- 
(nie na wargach. 


Będę śmiała się cicho, szczerze, bez 
(przyczyny, 
Gdy oboje zechcemy wzajem sobie 
(pomóc, 
Brnąć przez błoto uliczek. maleńkiej 
(mieściny, 
Poprzez ciemność i radość do mojego 
(domu. 


Ponad senną głębiną leśnego moczaru. 


maluje je słońce, 
łzy, w moczar lecące. 
g——— 


RADOŚCI 


Za tobą wiatr przyleci od dalekich 
(stolic, 

I wszystkie twoje wiersze do stóp mych 
(się zlecą.. 

Nad sercem, co dla ciebie drży w 
(piersi i boli, 

Zabłyśnie niby słońce nad gasnącą 
(świecą. 


Wówczas ku nam podejdzie godzina 

(przywidzeń — 

Krew wydzwoni nam w sercach roz- 

(wartych na oścież: 

Że miłość nasza must narastać, jal 
(tydzień, 

Z dni powszednich tasknoty i niedziel 


(radości. | 


nie miał żadnych zaufanych. Największą 
pasją królewską były piękne 
konie. Stadniny knyszyńskie składa» 
ły się z paru tysięcy polskich, arabskich, 
tureckich, neapolitańskich i hiszpańskich 
rumaków, Po matce odziedziczył król słąe 
bość do klejnotów i raczej wolał się Za 
dłużyć, niż sięgnąć do swego prywatnego 
skarbca, aby kosztem jakiejś drogocene. 
ności pokryć nieodzowne wydatki, 

Zygmunt August władał biegle języ. 
kami: polskim, ruskim, włoskim, niem 
mieckim i łaciną, O jego zdolnościach pi- 
sał nuncjusz Ruggieri; „Król posiada 
spore wiadomości o krajach  zagranicze 
nych, ich ustroju i potędze, jest dosta» 
tecznie poinformowany o sąsiadach i zną' 
świetnie swoich poddanych, do których 
potrafi się dopasować, ale i kierować ni- 
mi według upodobania.“ Taka opinja 
| Włocha, naogół niezbyt przychylnie do 
króla usposobionego, ma swoje znaczenie 
|Najsilniej uwydatniły się u Zygmunta 
| Augusta zdolności dyplomae- 
tycsane. Przewidujący, pełen inicja< 
tywy, przenikał z niebywałą łatwością ar- 
kana obcej polityki; znał słabostki ludzi t 
potrafił je wyzyskać. Tworzył niezwykle 
misterne plany polityczne i konsekwent- 
inie dążył do ich realizacji. Trudnościami 
nie zrażał się nigdy, umiał cierpliwie wy- 
czekąć odpowiedniej chwili, aby powzięty 
lan szczęśliwie przeprowadzić, Stąd 
mniej bystrzy dworzanie zwali go „cun+ 
stator“ lub „król - jutro”, 


| Na Zygmuncie Auguście wygasła naj- 
„potężniejsza w naszych dziejach dyna- 
stja — Jagiellonów, Jakkolwiek między 
ostatnim Jagiellonem, a poddanymi to- 
czyła się nieustanna walka, pozostawił 
on po sobie wdzięczną pamięć, jako „pan 
arcydobry i madry“, który kraj „do po 
koju wiódł* (Andrzej Lubieniecki), sam 
będąc „rozsądny, trzeźwy i cichy“ (Bie 
licki). Polacy i Litwini zostali pozogta- 
wieni swemu losowi, nie krępowani przez 


mikogo, musieli samodzielnie kierować 
nawą Rzeczypospolitej, przygotowywać 


grunt dla wydarzeń niepewnego jutra. 
Tymczasem zapanowałe „interregnum“, 


Po śmierci Zygmunta Augusta otwarto 
testament, który król sporządził dnia € 
maja 1571 rr W testamencie 
tym wzywa Zygmunt pod- 
danych do zgody i rzuca 
przekleństwo królewskie 
na wszystkich tych, któ- 
rzyby zakłóciliwewnętrz- 
ny spokój państwa. Ostat- 
nie słowa ostatniego króla-dynasty w 
Polsce są wymownem świadectwem jego 
troski o niepewna przyszłość państwa, 
którego trudne rządy sprawował prze” 
blisko ćwierć wiekueę 


3) Podobno do Śmierci Barbary Radziwiłe 
łówny 
p———0OVU——a 
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„HASŁO“ z dnia 28 września 1930 roku. 


nr. 26b 


Kasa imienia Mianowskiego 


Instytut popierania nauki polskiej 


1 


Kasą imienia Mianowskiego jest zbyt 
poważną instytucją naukową, aby o jej 
znaczeniu i zasługach teraz dopiero mó- 
wić lub pisać. 

Przecież warto przypomnieć społecze- 
ństwu w kilku przynajmniej słowach jej 
dzieje zgórą pięćdziesięcioletnie, 

Dnia 22 Stycznia 1879 roku w szes- 
nastą, bolesną rocznicę styczniowego po- 
wstania zbiera się w prywatnem miesz- 
kaniu grono patrjotów, złożone z byłych 
profesorów i studentów, zamkniętej 
przez rząd carski szkoły głównej w War- 
szawie, aby szukać środków obrony le- 
galnej i dopuszczalnej przeciw ostrym 
poczynaniom w: i przeciw grożącej 
ragładzie polskiej kultury umysłowej. 

Po długiej dyskusji zwycięża pomysł 
założenia pod nazwą „Towarzyst- 
wa popierania nauki pol- 
Bgkiej* — instytucji naukowej, któ- 
ra zastąpić by mogła zrusyfikowaną Szko 
łę Główną. Dopiero po dwuletnich blisko 
zabiegach i po przyjęciu ciężkich ograni- 
czeń, narzucanych przez władze, — udaje 
się uzyskać zatwierdzenie Statutu, ale 
sa cenę nadania instytucji nazwy „K a - 
sy,” i charakteru niemal filantropijne- 
Ly” A czele Kasy staje człowiek wielkie- 
go imienia dr. Tytus Chałubiński, mają- 
ty do pomocy w Komitecie między inny- 
mi Piotra Chmielowskiego, dr. Konrada 
Dobrskiego, prof. Władysława Holewiń- 


kdłoaju tzagranicy, z. emigracji w Euro- 
pie.i Ameryce, nawet z dalekiego zesła- 
Eia. 

Dzięki takiej ofiarności ogółu rozwija 
Kasa szeroką działaność, która w liczbach 
wyraża się cyfra ponad 700 posiedzeń 


Wogóle kasą imienia rektora Mianow- 
skiego udziela zapomóg: 

a) na druk przeszło tysiąca tomów 
prae naukowych, 
b) na opracowanie zgóra 130 dzieł, 
e) na częściowe pokrycie kosztów 
wydawania 42 czasopism, 
d) na prace badawcze—czterdziestu 
różnym towarzystwom oraz 800 zgó 


rą pracownikom, 
e) daje 115 nagród za naukową dzia 


łalność i ponad 470 stypendjów. 

Ogólna suma tych zapomóg, zwalory- 
zowana w złotych polskich reprezentuje 
kapitał jedenastu miljonów. 

W dziejach samej Kasy rozróżnić 
przytem należy dwa okresy: przed 1914 
rokiem i po nim. 

W pierwszym okresie pod zaborem 
rosyjskim Kasa ogranicza z konieczności 
swoją działalność do udzielania zapomóg 
na prace naukowe i wydawnictwa. Szcze 
gólna opieką przytem otacza się zastępy 
przyszłych pracowników naukowych i u- 
dzielą się zasiłków lub pożyczek na 
kształcenie na uniwersytetach zagranicz- 
nych lekarzy, fizyków, chemików, lub 
geografów, co odpowiada zresztą ogól- 
nym przyrodniczym tendencjom warszaw 
skiego pozytywizmu. 

Z tych właśnie czasów pochodzą zna- 
komite wydania: Fizyki—Witkowskie- 
go, Fizjologji — Cybulskiego, Kosmo- 
grafji — Jędrzejewicza, Bibljoteki filo- 
zoficznej z przekładami klasyków, znako- 
mitego, w piętnastu tomach Geograficz- 
nego Słownika Karłowicza, Chlebowskie- 
go, Niedźwiedzkiego oraz innych, wresz- 
cie świetnie redagowanego etnograficzne 
go pisma „Wisła“ Jana Karłowicza, da- 
lej — Księga przysłów polskich Adelber- 
ga, Mazowsze — Kolberga, cudowne zdo- 
bnictwo ludowe i t. d. Matlakowskiego. 

Pozatem Kasa wydaje jedyny w swo- 
im rodzajiu— Poradnik dla sa 
m ouków, który w latach niewoli za- 


stępuje częstokroć uniwersytecką bibljo- 


Znaną jest legenda o Prometeuszu, któ- 
ry wykradł z Olimpu ogień, zaniósł go lu- 
dziom, a za tą kradzież skazany został 
przez króla Bogów Zeusa na wieczyste 
cierpienia, przykuty bowiem został do ska- 
ły, a sępy wyjadały mu wątrobę, która cią- 
gle mu odrastała. Legenda ta trwająca od 
wieków, pozbawiona była wszelkiego uza- 
sadnienia lekarskiego od czasów ostatnich, 
kiedy przeprowadzono badania nad rege- 


1886 - 1930 


grafję i fachowe pisma. 

Klęska Rosji na polach dalekiej Man- 
dżurji i rewolucja 1905. roku powodują 
złagodnienie ucisku rusyfikacyjnego i 
wówczas w 1906—7 latach powstają To- 
warzystwa Naukowe w Warszawie, Wil- 
nie i Płocku, wspierane wydatną pomo- 
cą Kasy. 

W tym właśnie czasie poczynają na- 
gle powiększać się dochody  szącownej 
Instytucji, ponieważ działka gruntu w 
Baku, zapisana Kasie przez zmarłego w 
1904 roku inżyniera Witolda Iglenickie- 
go okazuje się terenem bogatej kopalni i 
ropa naftowa daje ogromne zyski, 

Teraz po 1907. roku rozwija Kasa 
swoją działalność, a pracując w ciszy, 
bez rozgłosu popiera wydatnie całą naukę 
polską. 

Powstają stacje i ziory naukowe jak 
Obserwatorjum Magnetyczne w Świdrze 
i Archiwum  Ikonograficzne w Warsza- 
wie, rozwija się Warszawski Instytut 
Psychologiczny, Pracownia Genetyczna 
Towarzystwa Ogrodniczego w  Morach 
pod Warszawą. 

Jednocześnie łoży Kasa na umożliwie- 
nie wydania Encyklopedji Staropolskiej 
Glogera, lub filozoficznych prac Biegań- 
skiego i dzieł psychologicznych Abra- 
mowskiego. 

Odrodzenie państwa polskiego stwa- 
rza dla Kasy im. Mianowskiego nowe 
zupełnie horyzonty pracy naukowej i or- 
ganizacyjnej. 

Już w 1916 roku postanawia Komitet 


ZPA ZS) 


znalazła uzasadnienie 
w badaniach lekarskich 


neracją wątroby. Prof. dr. A, W. Mayer z 
Berlina przeprowadzał w tym kierunku ba- 
dania od r. 1918, gdzie wykazuje, że rege- 
neracja wątroby jest u ludzi bardzo wybit- 
na, że uszkodzenia w wątrobie, dochodzą- 
ce nawet do wielkości dłoni dorosłych lu- 
dzi mogą ulec zupełnemu wyleczeniu. Spo- 
strzeżenia te poczynił w wypadkach uszko- 
dzeń automobilowyeh, w których tkanka 
wątroby ulega często zniszczeniu. 


przekształcić Kasę w zupełnie nowoczes 
ny instytut popierania i rozwoju wiedzy, 
a pierwszym krokiem w tym kierunku 
jest wydanie w dwóch tomach materja- 
łów „Nauka polska, jej potrzeby, orga 
nizacja i rozwój”. 

Wspaniale rozpoczęte wydawnictwo 
rozwija się odtąd nieprzerwanie, a obec-' 
nie wychodzi już trzynasty jego tom, po-. 
święcony zagadnieniom: polskiego muze- 
alnictwa przyrodniczego (rozprawa Sta- 
nisława Małkowskiego), potrzeb nauk' 
mineralogicznych w Polsce (praca prof. 
Weyberga) oraz organizacji Studjów na- 
ukowych w Norwegji i Szwajcarji, opra- 
cowanym przez wybitnych, miejscowych 
znawców zagadnień pp. Ilvara Lunda z 
Oslo oraz Dawid'a Secretau'a, sekretarza 
Szwajcarskiej Komisji Współpracy umy: 
słowej. 

W dziale zwanym skromnie kronika 
zagraniczną podaje ten tom rewelacyjne 
wprost wiadomości o różnych  instytu- 
cjach i fundacjach naukowych, m. in. 
dokładne i, zdaje się, pierwsze dane ð 
działalności białoruskiej adademji nauk, 
utworzonej w Mińsku w 1929 roku. Dal- 
szym objawem zmian jest nowy statut 
Kasy z 1920 roku i ustalenie współdziała- 
nia z Kasą naczelnych instytucyj nauko- 
wych, oraz szkół akademickich. 

Komitet Kasy łaczy się z Radą Nau. 
kową, złożoną z delegatów Akademji U- 
miejętności, Towarzystw Naukowych w 
Warszawie i Lwowie, Tow. Przyjaciół 
Nauk w Poznaniu i Wilnie, nadto delega- 
tów państwowych Szkół akademickich. 

Komitet Kasy zwołuje pozatem dwa 
imponujące zjazdy naukowe: w 1920 i 
1927 r. poświęcone sprawom ogólnym i 
zagadnieniu niezmiernie  doniosiemu — 
stosunku pracy pedagogicznej wyższych 
szkół do naukowej twórczości uczonych. 

Celem wzmocnienia stanowiska mię- 
dzynarodowego nauki polskiej tworzy 
Kasa imienia Mianowskiego lacznie z A- 
kademją Umiejętności t, zw. Polską Ko- 
misję Międzynarodowej Współpracy Umy 
słowej i obejmuje kierownictwo oraz wy- 
posażenie jej biura. 

Zupełnie nowym, eksperymentalnym 
niejako działem prac Kasy jest zakłada- 
nie i prowadzenie t. zw. Domów Wypo- 
czynkowych dla pracowników nauko- 
wych pod Otwockiem nad rzeczką Świ- 
der, 

Taką jest w zarysach bardzo zresztą 
ogólnych działalność tej instytucji, która 
będąc przez długie lata niewoli wyrazi- 
cielką kulturalnych pragnień narodu, za- 
stępuje w zaborze rosyjskim w okresie 
1880—1914 nieistniejące Wyższe uczel- 
nie polskie. 

O tem pamiętać należy. 

Stefan Borawski. 


—— 
———— —— — 


Pokój 


Pani Ryta nareszcie odetchnęła swo- 


NECZZZZ= 


dła po chwili, gdy adwokat zupełnie wy- 


bodnie i z ulgą, Po raz pierwszy po pię-!raźnie dał do zrozumienia, że chęć ucało- 
ciu latach. Łatwo to powiedzieć, ale prze-|wania go przez piękną panią Rytę nie 


trwać w tych warunkach pięć lat... Boże! 
Ileż to razy pani Ryta twierdziła, że o- 
szaleje, osiwieje życie sobie odbierze al- 
bo popełni coś strasznego. 

Jednakże nie osiwiała, nie oszalała, 
nie popełniła samobójstwa i nie uczyniła 
nic okropnego. Stwierdziła nawet, prze- 
glądając się w dużem lustrze w pokoju 
hotelowym, iż wygląda zupełnie świeżo i 
powabnie. Podobała się sobie (i innym 
również). Naprawdę jednak nabrała nie- 
zwykłego ożywienia po tej wizycie adwo- 
kata. Nareszcie, po pięciu strasznych la- 
tach upewnił panią Rytę, że wszystko 
iest na doskonałej drodze i że unieważ- 
nienie małżeństwa jest zupełnie pewne. 
Jeszcze jakieś formalności, co już nie- 
dlugo potrwa. 

Pani Ryta z radości znów omal nie 
oszalała, Gotowa była ucałować adwoka- 
ta, gdyby to wypadało i gdyby obrońca 
jej był;u15 dat młodszy. -Zresztą  ochło- 


zastąpi honorarjum umówionego. Cóż ro 
bić — niema róży bez cierni. Zresztą nie 
było powodu do zmartwień. Pani Ryta 
odszukała zarzuconą gdzieś torebkę z 
pieniędzmi, uiściła żądaną sumę i znów 
radość wypełniniła całą jej istotę. Miała 
chęć zaprosić adwokata na śniadanie u 
siebie, ale nimby podali.. pani Ryta czu- 
ła, że umarłaby na serce, gdyby zaraz 
ale to zaraz nie dostała się do telefonu. 
Musi przecież opowiedzieć o wszystkiem 
pani Tyci, cioci Pawłowej, rejentostwu... 
acha, Mali — koniecznie, Mali no i panu 
Ryszardowi. 

Poniekąd pan Ryszard był powodem 
rozwodu. Nie tak dosłownie (ach, jeszcze 
by też... ale... Mąż kształcił się gdzieś w 
Szwecji, mieszkał tam z 10 lat i nabrał 
zupełnie północnych pojęć o małżeństwie. 
Niby to kochał żonę, ale trwało to zaled- 
wie kilka miesięcy. Później miał preten- 
sje, że pani Ryta nic się nie zna na kuch- 


ni (także!), że powinna dbać o gardero- 
bę męża (fijoł, co? To było dobre przed 
stu laty), że zawiele myśli o zabawach, 
że niema pojęcia o rachunkach, wskutek 
czego w 8 dni wydawała pensję miesięcz- 
ną. Na razie prosił, później żądał, aby się 
pani Ryta nauczyła obowiązków żony i 
gospodyni domu. 

Raz po przykrej scenie z mężem, gdy 
pani Ryta bardzo rozumnie dane jej pie- 
niądze na węgiel zimowy wydała na do- 
skonałe kupno okazyjne starego serwisu 
(kretyn maż twierdził, że mają bardzo 
ładny. Oczywiście, ale. nowy, nowy...) 
przyszedł akurat pan Ryszard. Pani Ry- 
ta, dowiedziawszy się o pogodzie oraz o 
klapie nowej sztuki, zapytała nagle: 

— Niech mi pan powie, jakie sa głów- 
ne według pana obowiązki żony i gospo- 
dyni? 

— Być szczęściem męża i słońcem w 
domu — odparł bez namysłu pan Ry- 
szard. 

Są jednak mężczyźni inteligentni. 
Szkoda, że tylko dotąd, dopóki nie staną 
się mężami. 

Odtąd pożycie małżonków było coraz 
gorsze. Na obiady mąż klął i uciekał do 
restauracji. Pani Ryta nawet zaczęła 


przesiadywać w kuchni, ale od sztuki. 
kulinarnej więcej ja interesowało to, iż! 
kucharka miała ciotkę, znakomitą wróż- 
biarkę. Ona właśnie wywróżyła, że pa- 
nią Rytę czeka podróż, zmiana losu, list, 
duże kłopoty i zmartwienie, po których 
przyjdzie radość i szczęście i że jeden 
szatyn wysoki... 


Wreszcie rozeszli się. Pani Ryta wy- 
jechała do rodziny do Wilna i tylko do- 
jeżdżała do Warszawy w interesach. Pan 
Ryszard oświadczył się dwa razy do ro- 
ku i nie był formalnym narzeczonym, 
lecz pani Ryta nie odbierała mu nadziei. 

— Może tak, może nie... — mówiła. 
— Poczekajmy na rozwód. 

Owego dnia radosnego pan Ryszard 
przysłał wspaniałe kwiaty w wazonie, 
pudło cukierków i wymógł, że obiad zje- 
dzą razem, później kawiarnia, później 
teatr, później... 

Pani Ryta zastanawiała się. Teraz, 
gdy jest wolna, trzeba się dobrze nad 
wyborem zastanowić. Pierwszy mąż też 
przecież z początku był nadzwyczajny, 
czarujący, zakochany... 

— Musimy teraz pomówić o ślubie — 
mówił przy. obiedzie van Rvszard 
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„HASŁO“ z dnia 28 września 1930 roku. 


Z CYKLU STAROANGIELSKICH BALLAD 


Lord Tomasz i piękna Elinor” 


Lord Tomasz śmiałym robszycem*) był, 
Na zwierz królewski polował; 

Elinor była piękna naschwał, 

Lord Tomasz ją bardzo miłował. 


„Radę mi, luba matuś, radę daj, 
Z którą się żenić dziewą? 
Czy piękną Elinor za żonę wziąć, 
Czy pojąć czarnobrewą?”* 


„Ma czarnobrewa domy i wsie, 
Piękna Elinor nic nie ma pono; 
Pod klątwą matki, pomnij, że ma 
Być czarnobrewa twą żoną!” 


W uroczystego święła dzień, 
'Jakich wżdy wiele wypada, 
Do pięknej Elinor lord Tomasz szedł, 


‘Co mu sama żoną być rada. 


(A, kiedy stanął przed domem jej, 
Pierścieniem kołace raźnie; 

Y piękna Elinor witała go 

I śpiesznie, i przyjaźnie. 


„Lordzie Tomaszu” — rzecze — „mów, 
Co mi przynosisz nowego?” 

„Na gody weselne zapraszam cię, 

Nic to dla ciebie dobrego”. 


„Lordzie Tomaszu! — rzecze - Bóg broń! 
To nigdy stać się nie może! ' 

Śniłam, że twoją sama być mam, 

Ty zasie moim — o Boże!” 


„Radę mi, luba matuś, radę daj! 
Sama dyć nie wiem, co zrobię: 
Na lorda Tomasza wesele pójść, 
Czy ostać doma, przy tobie¥* 


„Przyjaciół mamy zaiste dość, 

W rogów zaś choć nie wiem wielu, 
Bodaj żywota miałabym zbyć, 
Będę na jego weselu!” 


Przywdziała sama przepyszny strój, 
W szystką służbę w zieleń przybrała; 
W szędzie się zdała królową być, 
Gdziebądź jeno przejeżdżała. 


1) Patrz: Percy Religues of anciet Poetry. Tom 
YI. Str. 78. Jest to prastara angielska b śpie- 
wana przez minstrelów. Przytacza ją również Ritson 
w swych „English songs* jako jeden z typowych 
wzorów staroangielskiej poezji. Znajdujemy wie- 
le warjantów tej ballady w angielskich i szkockich 
djalektach, ale, podana w niniejszym _ przekładzie, 
poczytywana jest za najstarszy pierwowzór. I pomię: 
dzy szwedzkiemi balladami znajdujemy jedną o 
pokrewnym temacie, nader popularną. Szwedzcy hi- 
storycy twierdzą, że stanowi ona echo 1 go 
stosunku, zachodzącego pomiędzy synem króla Stcer- 
kera a córką króla Waldemara I-go, pochodziłaby 
więc z p dwunastego wieku. 

2) W dawnej połszczyźnie: kłusownikiem. 


— Mamy czas. Niech odetchnę, 


— Waha się pani? 


po- 


— To nie... bo ja wiem. Poczekajmy, 
Do teatru mieli pójść z państwem re- 
jentostwem. Pani Ryta bardzo dbała o 
vozory. Ale w ostatniej chwili pani re- 


jentowa zachorowała. Jakiś atak... 
Musiała więc pójść pani Ryta we 
twoje z panem Ryszardem, który nie na- 
rzekał na chorobę pami rejentowej. Po 
teatrze jednak... 
Restauracja? Dancing? Proszę roz- 


— Nigdzie. Co ludzie powiedzą... 

Pan Ryszard błagał, prosił. Nic. Pani 
Åyta była nieugięta. 

— Trzeba dbać o pozory. Właśnie te- 
raz. Mężatce wszystko wolno, nawet pan- 
ua może ryzykować, ale rozwódka... 

=- Przecież pani głodna... 

=- Każę sobie podać jaki kotlet do 
iumeru. 

Po utarczce pan Ryszard, wybłagał, 
teby kazać podać dwa kotlety. Zjedzą ra- 
zem w numerze i nikt nie będzie wiedział 
į zaraz po kolacji pan Ryszard wróci do 
siebie. Młoda rozwódka nie jest przecież 
Wałą ani twierdzą niezdobyta.4 


Gdy przyszła przed lorda Tomasza dom, |Í owo długi, ostry nóż 


Pierścieniem kołace do bramy; 


Dobywa czarnobrewa — 


A, kto, jak lord Tomasz gorącej był krwi, | i wbija go pięknej Elinor w bok, 


Piękną Elinor przyjął samy. 


Pyta go piękna Elinor: „T wa- 
Li to narzeczona?... spaloną 


Krew z serca głębi wylewa. 


„Niech cię Chrystus strzeże! — lord 
[Tomasz rzekł — 


Zda mi się na węgiel być — mogłeś wżdy |Co-ć zrazu lica bledną? 


Najbielszą mieć narzeczoną”. 


„Nie gardź nią, piękna Elinor, 
Nie gardź nią — mnie się podoba 
Bardziej maleńki paluszek twój, 
Niż cała jej osoba”. 


SETNA ROCZNICA URODZIN 
FRYDERYKA MISTRALA 


Ozłocona południowym słońcem jesieni 
Prowensalia święci rocznicę urodzin naj- 
większego swego syna. W roku 1830 uro- 
dził się w Maillane, uroczo nad ujściem Ro- 
danu położonej miejscowości, nieśmiertel- 
ny Mistral. 

Mistral pochodził ze starego rodu Pro- 
wensalów, z młodej matki i starego ojca. 
Wychowywał się w stosunkach patrjarchał 
nych, ale później stał się w poglądach 
swych postępowym i występował ostro 
przeciw centralizmowi francuskiemu. Stu- 
djował prawo w Aix, poczem poświęcił się 
łącznie studjom literatury prowensalskiej. 
Już w bardzo młodym wieku wyczuwał głę- 
bię poezji ludowej i obserwował życie pra- 
cowite na roli swych ziomków. Fryde- 


Nic nie płonęło pod słońcem tak, 
Jako twe liczĘo jedno?!” 


„Lordzie Tomaszu! oślepłeś snać, 
Że tego nie widzisz — rzecze — 
Jako serdeczna moja krew 


ryk Mistral jest klasycz: 
nym poetą o wielkiej kon- 
cepcji i energji witalnej, 
który swoją fantazją wznie 
cał entuzjazm dla postę- 
pu i wytrwałej pracy. Nikt, 
jak on, nie umiał wyrazić tak podniosłemi 
słowy znaczenia rolnictwa i piękna poezji. 
Matka ziemia, i jej siła twórcza, złote pro- 
mienie słońca, synteza nowego życia w two 
rzywie ziełeni są to czary tajemniczego 
warsztatu przyrody, które pełen znalazły 
wyraz i zrozumienie na strunach jego ser- 
cą. Misterjum życia roślinnego zaprowa- 
dziło jego duszę ku nowym ideałom kon- 
cepcji romatycznej. Wielki ten artyst gło- 
sił w swych niezliczonych pracach, zwłasz 


LITERATURA i SZTUKA 


PLANY ARTYSTYCZNE PADEREWSKIEGO. 

Ignacy Paderewski, który powrócił już cał- 
kowicie do zdrowia, przygotowuje się obecnie 
w Morges (Szwajcarja) do wielkiego tournee 
koncertowego po Stanach Zjednoczonych. Wy- 
jeżdża on w październiku, powróci zaś do Eu- 
ropy na wiosnę przyszłego roku. W pierwszej 
połowie czerwca 1931 roku Paderewski wystąpi 
dwukrotnie w Paryżu 


MŁODA GENERACJA SŁOWACKA 
w LITERATURZE. 

W Bracławiu poczęło wychodzić nowe czaso- 
pismo literackie pod nazwą „LUK“. W nume- 
rze pierwszym umieszczono szereg poezji Mi- 
lana Piszuta Chobaka, Nowomiejskiego, Kostol- 
nego i innych. Znamiennem jest, że młodsza 
generacja literatów słowiańskich nie idzie śla- 
dami prymitywistów, futurystów idt., lecz pie- 
lęgnuje ten rodzaj poezji, która jest właściwą 


duchowi słowackiemu. Młodzi poeci słowaccy nie | 


naśladują zagranicy, lecz idą własnym torem. 


NOWA POWIEŚĆ PIRANDELLA. 

Pirandello, pisarz o umysłowości  sofistycz- 
nej i wykrętnej moralności, opowiadał repor- 
terom londyńskim o nowej zamierzonej powie- 
ści p. t. „Adam i Ewa“. Ale nie są to ludzie 
pierwsi, lecz ostatni — jedyna para ocalała po 
różnych katastrofach. Mają oni syna i córkę, 
Ci powinni wejść w małżeństwo, aby świat 
nanowo załudnić. Rodzice sprzeciwiają się temu 
i wtedy młodzi ich zabijają. 

Jak widzimy, będzie to jeszcze jeden obraz 
moralości w stylu mieszkańców Ziemi Ogni- 
stej. Uproszczenie komplikacji naszej kultury 
niekoniecznie jest powrotem do  jaskiniowości 


i gloryfikacją brutalnych poryków materji. 

Powodzenie Pirandella jest również nie cha- 
rakterystyczne dla naszych czasów, jak użycie 
szminki lub kokainz 


Kotlety z pulardy były. Pan Ryszard 
kazał jednak dodać przekąski, deser, o- 
woce, czarną kawę. Koniak. Szampan. 

Pani Ryta broniła się, ale pan Rszard 
tak prosił... 

— Chwileczkę... nikt nas nie widzi 
przecież. No i jesteśmy narzęczeni.. 

— Może tak, może nie... 

Kelner wniósł drugą butelkę szampa- 
na. Pani Ryta oświadczyła, że stanowczo 
już ani kropli, ale bytelka była otwar- 
ta. Zresztą pan Ryszard oświadczył, że za 
raz idzie... 

— Która godzina? 

— Druga. 

— Jezus Marja. Niechże pan idzie. 

Pan Ryszard powoli sięgnął po palto. 
Ucałował rączki pani Ryty. Uczynił na- 
gle gest, chwytając panią Rytę w ra- 
miona. 

— Na pożegnanie... Jako narzeczony... 
Jeden pocałunek... 

Pani Ryta była niewzruszona. 

— Jutro spotkamy się w kawiarni na 
dole. W samo południe. 

Ciężkie westchnienie wyrwało 
piersi pana Ryszarda. 

— Niechże pan idzie... 
ona... i po tym szampanie.+ 


się z 


Jeszcze jeden długi pocałunek w rękę. 

Nakładając szalik pan Ryszard spoj- 
rzał na kartę informacyjną na ścianie. 

— O, to pani ma numer 22-gi f 

— Zdaje się. 

— To dziwne... Nie jest pani przesąd- 
na?,.. 

— A cóż to ma do mego numeru? 

— No, nie. Jutro pani powiem. 

— Masz tobie! Zaciekawia mnie pan i 
urywa. Proszę zaraz powiedzieć. 

— Nie, nie. Jutro mi pani podzięku- 
je, żem nic nie mówił. Mężczyzna może- 
by sobie nic z takich rzeczy nie robił, 
ale kobieta... Do widzenia! 

— Panie Ryszardzie! To znęcanie się. 
Proszę powiedzieć, o co chodzi? 

— Dobrze. Ale proszę pamiętać, że 
ja nie chciałem mówić. Pani na mnie to 
wymogła. Prawda? 

— No, prawda, ale proszę mówić. Cóż 
zą nieznośny człowiek! 

— Zapamiętałem ten numer 22, bo 
jest to również numer mego domu. 

— Więc to miało być takie ważne? 

— Nie, ale rozegrał się tu tajemni- 
czy dramat. Coś przed rokiem numer 


ten zajmowała jakaś arystokratka rosyj- 


za, Młoda kobieta. cudownej urody: 


| W dól mi do kolan ciecze ¥* 


Lord Tomasz mieczyk przy boku mial, 
Miał go na zawołanie, 

W raz narzeczonej głowę ściął 

I cisnął ją ku ścianie. 


I k'ziemi głowicę obrócił tuż, 

Zaś brzeszczot wbił w serce swoje; 
I rozdzielonych nigdy się już 

Nie spotkało kochanków troje. 


Tłum. Wt. Nawrocki 
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cza w obszernej idyli „Mireille” świętość 
stanu rolniczego i jego pracy. 

Mistral był inicjatorem zjazdu poetów 
południowo irancuskich w roku 1854 w 
Avignon... Program zjazdu nie był wyłącz- 
nie programem literackim, łecz w zasadzię 
programem etnograficznym. Postanowiona 
zachować Prowansalji język, charakter, 
wolność, honor narodowy i jej inteligencję, 
Prowansją nazwano całą południową Frane 
cję! Założony wówczas przez Mistrałą mie» 
sięcznik „Armana pouvenca” istnieje dg- 
tychczas, 

W Paryżu zachowywano się zrazu wē. 
bec ruchu obojętnie, ale gdy przełożono u- 
twory na język francuski i poznano ich 
wartość literacką, sąd się zmienił. Przy» 
czynili się do tego malarze prowensalscy 
van Gogh i Gaugin jak i sławny przyrodnik 
i badacz życia owadów Fabre... $popula- 
ryzował ten ruch Alfons Daudet w swych 
„Listach z mego młyna”, który mieszkając 

wokolicy Arles, był sąsiadem Mistrala, Z 
Mistrala Mirille zrobił Gounod operę. Mie 
stral zżył się z ludem. Nie było miasta, któ 
regoby nie znał, nie było przeżyć ludu, któ 
rychby sam nie przeżył. Dość późno w żye 
ciu został odznaczony na» 
grodą Nobla, bo dopiero w ræ 
ku 1904. Z pieniędzy otrzymanych wybu 
dował w Arles muzeum prowensalskie, któ 
re jest jednem z najbardziej intersujących 
muzeów w świecie. Żył w skromnym dom- 
ku i tu tworzył arcydzieła. Siedm lat praco- 
wał nad swoją „„Mireille”, dalsze siedm pi- 
sał poemat o walce Calendala o swą ko 
chankę. 

W utworach Mistrala niema nic moder- 
nistycznego, jest tylko szczerość duszy lu* 
du i piękność kraju prowensalskiego. 

(K.; 


— I pewnego dnia znaleziono ją na 
łóżku wśród kwiatów, w pokoju silnie 
wyperfumowanym  jakiemiś wschodnie- 
mi zapachami — bez życia. Rana w tyle 
głowy. Nie zdołano zbadać, czy to byłe 
samobójstwo, czy zabójstwo. Żadnych 
śladów... Jeśli nie zmienili obicia... 

Pani Ryta zdrętyiała oglądała obicie 
Rzeczywiście jakieś pociemnienie. 

— No, do widzenia pani... do jutra. 

— No, wie pan... Ja tu sama nie z® 
stonę. Umarłabym ze strachu. Musi par 
ze mną zostać... Będziemy rozmawiali dt 
Switu.. 

Nazajutrz pan Ryszard długo czekał 
na panią Rytę w kawiarni. 

Posłał chłopca z bukiecikiem róż, 

Przy śniadaniu pani Ryta jeść nie 
chciała. 

— Pomówimy dziś o terminie ślubu? 

— No, dobrze. Skoro pan tak nalega... 
Ale swoją tragedją naraził mnie pan na 
taką noc bezsenną? Dopiero nad ranem 
zasnęłam. Kazałam dać sobie inny, pe 
kój... 

— Bardzo panią przepraszam. I wła» 
ściwie pomyliłem się... "Fo było w innym 
hotelu... 

»—. No, wie-pant< 
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„HASŁO“ z dnia 28 września 1980 roku. 
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EPSTWEM 


"WEDŁUG RELACJI INSPEKTORA POLICJI MC. KEE Z NOWEGO JORKU 


ry po trudach wprowadzić daktyloskopję żenia techniczne. 


Najwyraźniej postępy cywilizacji każ 
dego narodu uwydatniają się w jego pra 
wie karnem i metodach policji. Ongi 
przeprowadzano rejestrację już kara- 
nych przestępców w prosty sposób: ob- 
cinano im stosownie do przestępstwa: 
palce, ręce, nosy lub uszy, a posługiwa- 
nie się ogniem dla wypalania znaków na 
ciele, t. zw. piętnowanie, było już przeja- 
wem postępu kultury. 


Fotografowanie 


przestępców 


Fotografja, jako środek rejestracyj- 
ny przestępców, została wprowadzona w 
urzędach policyjnych świata w pięćdzie- 
siątych i sześćdziesiątych latach ubieg- 
lego stulecia. Zdawałoby się, że sprawa 
była zupełnie prosta. Stawia się jegomoś- 
cia przed aparatem fotografuje i foto- 
grafję wkłada się do zbiorów. Co tu jed- 
nakże było do przemyślenia i co zostało 
ulepszone w praktyce! Jak najlepiej fo- 
tografować? En face, z profilu, trzy 
czwarte profilu, w kapeluszu, czy bez, 
czy też kombinując te wszystkie odmia- 
ny? Czy należy współzawodniczyć z fa- 
chowcami-fotografami w zdjęciu, czy też 
zdejmować rysy ostro ze  wszystkiemi 
szczególnemi znakami? Jaka ma być po- 
zycja głowy i jakie oświetlenie? Jaki ob- 
jektyw nadaje się najlepiej do celów po- 
licyjnych? Decydującą jednak rzeczą by 
ło: jak ułożyć wiele tysięcy fotografij, 
by w razie potrzeby znaleźć to, czego się 
szuka ? 

Na to ostatnie pytanie jest następują 
ea odpowiedź: ułożyć je według nazwisk, 
a pozatem według kategorji przesitęp- 
ców, a więc razem kasiarzy, kieszonkow 
sów i t. a. 


Antropometrja 


Ponieważ jednak w każdej grupie 
jest wielka ilość, układa się fotografje w 
poszczególnych kategorjach podług wzro 
stu i wieku ukaranych. Doświadczenie 
nauczyło, iż urzędnicy przy rozpoznawa- 
niu osób najmniej stosunkowo mylą się 
co do wieku i wzrostu, Tem narzędziem 
tortur, któremu zostają poddani prze- 
stępcy, jest antrometrja, Mierzy się tu- 
taj szerokość ramion i lewego ucha, 


Daktyloskopja 

By móc każdej chwili ustalić iden- 
byczność przestępców, którzy zmieniają 
swe nazwiska, posługuje się policja 
czemś jeszcze innem, niż fotografją, Tu 
okazała się najlepszą daktyloskopja, lecz 
jej pochód triumfalny został wstrzyma- 
ny e dziesięć lat, ponieważ z chwilą, gdy 
z Anglji zaczęto propagandę za jej wpro 
wadzeniem, francuski znawca spraw kry 
minalnych Bertillon wprowadził antropo- 
metrję i podał jej zasady do wiadomości 
urzędów policyjnych Europy i pozosta- 
łych części świata. 

„Bertillon mówi: Szkielet kostny czło- 
wieka nie ulega zmianom od dwudzie- 
stego roku życia, a wymiary poszczegól- 
nego człowieka (wzrost, szerokość ra- 
mion, długość i szerokość głowy it. d.) 
są tak różne, że niemożliwą jest rzeczą 
znaleźć dwóch ludzi o takich samych wy- 
miarach. 

Ujemne strony systemu są jasne: jest 
on niewygodny, kosztowny, w poszczegól 
nych państwach są w użyciu różne syste 
my miar, błędy w mierzeniu są łatwe i 
szęste, a w stosunku do osób poniżej lat 
dwudziestu i do kobiet jest ten system 
nie do zastosowania. 

Wobec tego wróciły stopniowo wszy- 
stkie państwa, a nawet Francja do dak- 
tyloskopij. Przyjęcie daktyloskopij we 
Francji zostało spowodowane słabemi 
wynikami antropometrji w latach kra- 
dzieży Monny Lizy z Luwru. Złodziej, 
który wyciął obraz z ram, był tak u- 
przejmy, że zostawił odcisk swego palca 
na ramie. Gdyby Francja osługiwała się 
już wówczas daktyloskopją, to odszuka- 
aby sprawcę i jegi łup w ciągu paru go- 
dzin, a tak musiała czekać na tę przy- 


jemność parę lat. Potem zaś mogła się 
przekonać, że przestępca był już notowa- 
ty w zbiorach antropometrycznycha 


Nic nowego pod słońcem 


Doktyloskopja jest właściwie dawno 
wynaleziona. W -Chinach doprowadzono 
ja nawet dô pewnego systemu w reje- 
strowaniu. Do Europy wprowadziii ją 
Anglicy, Herszel i Faulds, z których pier 
wszy zajmował się nią w roku: 1878 w 
Tokjo. Lecz dopiero w roku 1892, gdy 
londyński antropolog Galton oparł dakty- 
loskopję o naukowe zasady, mógł naczel- 
ny inspektor policji w Kalkucie mr. Hen- 


w Indjach. Wkrótce potem wprowadził 
mr. Henry tę metodę w kwlonji Przyląd- 
ka Dobrej Nadziei, a skoro został prezy- 
dentem policji w Londynie, także w New 
-Scotland-Yard. Po roku poszły za tym 
przykładem urzędy policyjne w Wiedniu 
i w Budapeszcie. Od tego czasu antropo: 
metrja posiada znaczenie tylko o tyle, o 
ile przy dokładnych opisach osób w mię- 
dzynarodowej korespondencji są używa- 
ne wprowadzone przez Bertillon'a wyra- 


Pierwsza gazeta codzienna 


Pierwsza codzienna gazeta poczęła u- 
kazywać się w Paryżu w roku 1681, a 
założycielem jej był doktór medycyny — 
Teofast Renaudot. 

'Teofast Renaudot urodzony w roku 
1586 w prowincjonalnem mieście fran- 
cuskiem Loudun, poświęcił się wiedzy 
lekarskiej. Ukończył wydział medycyny 
uniwersytetu w Montpellier z odznacze- 
niem i w swem rodzinnem mieście zajął 
się praktyką, 

Zaczęto od ogłoszeń. 

Po upływie kilku lat, doktór Renau- 
dot stworzył zalążek pierwszej gazety. 
I rzecz charakterystyczna — stworzył ją 
nie „od początku! lecz „od końca“ — 
mianowicie, od działu reklamy. 

Pewnego dnia 1619 wydał on w Lou- 
dun propekt, ogłaszający pewien środek 
lekarski „Polchreston*. Stopniowo pro- 
spekt zączął wychodzić regularnie, ogła- 
szano w nim coraz więcej przedmiotów, a 
po upływie dwóch lat charakter publika- 
cji zmienił się całkowicie. Wychodził w 
formie biuletynu trzy razy tygodniowo, 
ogłaszajac kupno ziemi i zamków, poszu- 
kiwanie i zaofiarowanie pracy, wynajem 
pałaców w mieście itd. 


W zachowanych po dziś dzień nume-| 


rach biuletynu czytać można, że jest — 
„do sprzedania majątek koło Orleanu z 
zamkiem, polami, winnicami, łąkami, za 
60 tysięcy funtów“, że jest „do nabycia 
książką Hondjusza za skromną cenę“, że 
„w Lotaryngji, w opactwie Remimeront, 
znajdują się najpiękniejsze i najszlachet 
niejsze panny, gotowe wstąpić w związki 
małżeńskie“. 
Prawdziwe korespondencje 
z zagranicy. 

Nie wystarczało to jednak doktorowi 
Renaudot. 80 maja 1681 roku ukazał się 
pierwszy numer prawdziwej, normalnej 
gazety, pod tytułem „Gazette de France“. 
Pierwszy numer zawierał jednak, prócz 


-00 


ogłoszeń, tylko wiadomości zagraniczne, 
ale po to, by te wiadomości otrzymać, 
musiał Rinaudot do każdego z tych 
państw autentycznych korespondentów. 

Była to pierwsza gazeta, nietylko we 
Francji, lecz na całym świecie. Kores- 
pondent pisał z Konstantynopola, że 
„król perski oblega Dille o dwa dni dro- 
gi od Babilonu“, a z Antwerpji donoszo- 
no, że „wprowadzono ogłaszanie zarza- 
dzeń zapomocą bicie w bęben“. 

Gazeta pisała prawdę 
o uciśnionych. 

Począwszy od szóstego numeru Re- 
naudot zaczął umieszczać wiadomości 
również z samej Francji. Były to krótkie 
notatki o najważniejszych wypadkach. 

Redagowanie stylem niemal, że tele- 
graficznym, odznaczały się jedną ol- 
brzymią zaletą: były zawsze prawdziwe. 
Renaudot dbał o wysoki poziom swego 
pisma. 

Po upływie roku zaczął pisać również 
artykuły publiczne, W artykułach tych 
zawszę uczciwie bronił wszystkich uci- 
śnionych i skrzywdzonych. A  nielada 
odwagi trzeba było, by w swych czasach 

romić uciśnionych. 

Gdy łamano kołem, a potem spalono 
na stosie Urbana Grandier, Renaudot pi- 
sał śmiało, mimo, iż niebezpiećznie było 
narażać się wszechwładnemu Richelieu. 

Wydawca umarł w nędzy. 

Jak każdy dziennikarz, uprawiający 
namiętną polemikę, Renaudot miał wie- 
le wrogów. Po śmierci jego potężnego 
urotektora, kardynała Richelieu, parla- 
ment podburzony przez jego przeciwni- 
ka Patina, który próbował również wy- 
dawać pismo, postanowił zniszczyć „Ga- 
zette de France" i jej twórcę. 

Udało im się tylko częściowo. Renau 
dot umarł w nędzy. Ale „Gazette de 
France“ przetarowała i dała początek 
dziennikarstwu całego świata, 

Q——— 


600-lecie miasta Tarnowa 


Małopolskie miasto Tarnów, prastara 
kolebka rodu Tarnowskich, obchodzi w 
roku bieżącym 600-1etnią rocz- 
nicę swego powstania. 

W 13880 r. Władysiaw Łokietek podpi 
sał akt erekcyjny, mocą którego wieś 
Tarnów Wielki podniesiona została do 
godności miasta. 

Pierwszym „panem na Tarnowie" był 
wojewoda krakowski, Spytko, czyli 
Spicymir z rodu..Leliwi- 
t ó w. 

Do tych czasów odległych odnoszą się 
również początki znajdującego się tutaj 
zamku na górze św. Marcina wzniesione- 
go i zamieszkałego , jak świadczą o tem 
dokumenty, przez pierwszego władcę 
miasta Tarnowa w r. 1340. 

Właściwie rządy „panów na Tarno- 
wie' rozpoczął syn Spytka — Rafał, któ- 
ry przejął władzę nad miastem z rak 


dziedzicznego wójta. Trwały one odtąd 
przez 428 lat, aż do chwili, w k t ó- 
rej kres położył im rząd 


austrjacki. Ki 

Trzeci władca miasta Jaśko z Tarno- 
wa uwiecznił się w dziejach historji na- 
szej doprowadzeniem do skutku m a ł- 
żeństwa Jagiełły z Jad 
wigą. 

Jeszcze sławniejszy od niego był wiel- 


|ki hetman koronny, który od Jagiellonów 
raene nazwisko Tarnowski, a cesarz 
rzymski Karol V. obdarza go tytułem 
hrabiowskim. Od tej chwili Tarnów stał 
się siedzibą główną rodu Tarnowskich. 

Z biegiem lat miasto przechodzi w 
posiadanie todu Ostrogskich 
a od 1741 r., staje się własnością San 
kuszków. 48 

Ostatnim samodzielnym panem Tar- 
nowa był Hieronim ks. Sanguszko, któ- 
ry swoje prawo „najwyższej instancji” 
przekazać musiał w 1781 r. rządowemu 
magistratowi austrjackiemu. 

Dzień 81 lipca, pamiętny jest w dzie- 
jach Tarnowa pierwszem wkro 
czeniem wojsk austrjac- 
kich i ogłoszeniem aktu Marji Teresy 
o rozbiorze Polski, 

Miasto to podniosło się znacznie od 
1788 r. odkąd stało się stolica biskupią. 

W 1866 r. miasto otrzymuje samo- 
rząd. Upada władzą burmistrzów rządo- 
wych, a pierwszym autonomicznym bur- 
mistrzem obrany zostaje dr. Wojciech 
Bandrowski. 

Szereg tych współczesnych „panów 
na Tarnowie" ciągnie się do Michała Sko- 
wrońskiego, piastującego tę godność w 
jubileuszowym 600-leciu założenia mia- 
stao 


Naukowem podłożem  daktyłoskoph 
jest stwierdzenie, iż każdy człowiek wy- 
kazuje inny rysunek linij na palcach, i że 
ten rysunek nie zmienia się w ciągu ca- 
łego życia. Skutki systemu są wcale waż 
kie. Mimo przybierania fałszywych naz- 
wisk można ustalić nietylko z wszelką 
pewnością identyczność osoby, lecz także 
po śladach, pozostawionych na miejscu 
zbrodni, można odszukać sprawcę, co 
przy zastosowaniu. antropometrji, jak to 
widzieliśmy na przykładzie z Monną Li- 
zą, nie było możliwe. 

Daktyloskopja nie ma- nie wspólnego 
z zewnętrznem podobieństwem ludzi. Od 
ciski palców bliźniąt, których nie rozpo- 
znawała matka, były zupełnie odmienne. 


Fałszywy profesor 


We Włoszech odbył się proces prze- 
ciwko pewnemu mężczyźnie, który poda. 
wał się za profesora i został przez żonę 
profesora uznany, jako jej dawny maż. 
Atoli prawowita małżonka jego doniosła 
o oszustwie. Swe obecne, nieodpowiada- 
jące wcale stanowi profesora zdolności 
umysłowe, usprawiedliwiał obwiniony u- 
tratą pamięci, co miało być następstwem 
zasypania go ziemią w czasie wojny. Po- 
licja udowodniła na podstawie posiada- 
nych odcisków, że ów mężczyzna jest 
faktycznie oszustem,  zdemaskowanym 
przez opuszczoną żonę. 

„Zdarzają się jednak wypadki w każ- 
dej większej dyrekcji policyjnej, że mi- 
mo niepodobieństwa fotografij jednej i 
tej samej osoby odcisk palca ustala iden» 
ości ocz 2 to przeważnie .wte- 

y, gdy między zdjęciami fotograficzne- 
mi upłynęło wiele lat. e 


E 
Rejestracja 

W jaki sposób układa się należące do 
siebie fotogrąfje odcisków, których wiel 
ka liczba znajduje się w biurze policyj- 
nem? To była właściwa przyczyna, że tak 
późno wprowadzono daktyloskopję. Po- 
rządek „pozwala na racjonalne ujęcie re- 
jestracji. Co widzi się, gdy popatrzymy 
przez szkło powiększające na odcisk pal- 
ca? Linje, łuki wszelkiego rodzaju, zała- 
mania i t. p. Zgrupowanie tych szczegó- 
łów daje w literach i cyfrach dokładne 
formułki, według których odbywa się od- 
szukiwanie, 

Daktyloskopja ma bardżo wielkie zm 
czenie przy zwalczaniu przestępców mię- 
dzynarodowych, albowiem przestępcy 
międzynarodowi najczęściej zmieniają w 
każdem mieście nazwisko, a także częste 
swój wyglad. Naturalnie jest  niemożli- 
we, by każdy urząd policyjny zajmował 
się badaniem odcisków. Stworzono więc 
centrale w każdym kraju, które załat- 
wiają korespondencję. Obecnie powstała 
myśl założenia nawet międzynarodowe 
go biura stwierdzenia identyczności, 
gdyż telewizja umożliwia przesyłanie od- 
cisków palców w drodze radjotelegraficz- 
nej na cały świat. 


U na» 


Kończąc ciekawe wynurzenia głośne- 
go na cały świat kryminologa, jakim jesi 
inspektor policji Nowego-Yorku mister 
Kee, zapytajmy się: 

— A co u nas? 

Odpowiedź wypadnie bardzo zadalają: 
co. Policja nasza, aczkolwiek liczy do pie- 
ro 10 lat organizacji w odrodzonem pań- 
stwie, potrafiła stanąć na wysokości za- 
dania, zyskując nawet podziw i uznanie 
Psiarezych i najlepszych policyj świa 

a. 

Złożył się na to liczny element inteli- 
gencki, jaki od początku zasilił kadry po 
licji polskiej, a także dobrze dobrany 
skład funkcjonarjuszów niższych — prze 
ważnie z pośród oświeconych i dobrzę 
zasłużonych Ojczyźnie podoficerów i żoł: 
nierzy. 

Walka policji z przestępstwem wszel- 
kiego rodzaju wydaje nieustanne rezul 
taty. Stosowane są wszystkię najnowsze 
metody i ulepszenia zarówno w daktylo 
skopji, jak w kartotekach i antropome 
trji. Mamy nawet już własnych wybit. 
nych fachowców w każdej z tych dzie. 


= HASŁO = 


d. 28 września 1930 r. 


U IRENY GAWĘCKIEJ 


Znakomita aktorka o sobie, swoich rolach 


W wielkiej sali 
„Wiatru od morza. 
czołowych aktorów polskiego ekranu w 
tym monumentalnym filmie morskim pol- 
skiej produkcji wystąpi także Irena Ga- 
węcka. Irena Gawęcka jest jednym z naj- 
ciekawszch talentów aktorskich polskiego 
ekranu. Szerokiej puliczności i szczególnie 
jest znana w rolach ludowych, które od- 
twarza z wielkim realizmem i surową pra- 
wdą życiową. Te role jednak nie wyczer- 
pują rozległej skali talentu i temperamentu 
aktorskiego Uawęckiej. „Urocza pozna- 
nianka*, szykuje jeszcze nie jedną niespo- 
dziankę artystyczną filmowi polskiemu. 

Trąbka reżysera obwieszcza właśnie 
przerwę w zdjęciach. Gasną jupitery, ak- 
torzy i sztab operatorów, mechaników i 
elektrotechników schodzi ` Zz poste- 
runków. Zastajemy Gawęcką przy posiłku 
w doraźnie skleconym bufecie razem z Ma- 
rysią Malicką i Junoszą Stępowskim. 

— Przepraszam, że przeszkodzę, 
chciałbym z panią mieć wywiad. 

— Czyż wolno prasie odmawiać? Pro- 
szę bardzo. 

— Więc zaczynam. Przedewszystkiem 
o pani karjerze filmowej. 

— Zaczęła się stosunkowo niedawno, 
mam jednak za sobą już cztery filmy, z któ 
rych każdy przynosił mnie coraz większą 
satysfakcję artystyczną. Ostatni film, w 
którym widziała mnie publiczność był 
„Z dnia na dzień’ Grałam tam, czołową 
rolę. Obecnie gram w „Wietrze od morza”. 
Odtwarzam rolę rybaczki kaszubskiej. 
Rota jest niezwykle dra- 
matyczna. W czasie nieobecności mę 
ża — rybaka, zaciągniętego do wojska nie- 
mieckiego, ulegam brutalnemu prusakowi, 
rządcy majątków Alffbergów. Jest to po- 
tężny dramat shańbionej kobiety i Polki 
jednocześnie. W rolę tę włożyłam całą swo 
ja istotę psychiczną, cały temperament ak- 
torski. Nie wątpię, że będzie ona stanowi- 
ła doniosły etap w mojej artystycznej kar- 
jerze. Zresztą cały zespół aktorski, który 
bierze udział w „Wietrze od morzą* gra 
z ogromnym entuzjazmem i przejęciem. 
Szlachetna treść filmu dodaje nam niezwy- 
kle silnego bodźca. Obecnie zdję 
cia dobiegają już końca. 
Z tego co zrobiono dotychczas sądzić na- 
leży, że „Wiatr od morza* będzie najwięk- 
szą rewelacją polskiego ekranu. 

— Słyszałem, że pani przeżyła w Gdy- 
ni b. emocjąnującą przygodę? 

— O tak, gdyby nie pomoc policji, mo- 
głaby się skończyć dla mnie: b. smutnie. 
Mianowicie postanowiłam bezpośrednio 
odczuć atmosferę knajpy marynarskiej. W 
tym celu w towarzystwie znajomego uda- 
łam się do takiego szynku w Gdyni. Tutaj 
znalazłam się w otoczeniu prawdziwych 
wilków morskich, wśród których więk- 


ale 


szość z obcych okrętów. Wszyst- 
kim Kirey tonske jwz. dos 
brze w czubath. W pewnej 


chwili podszedł do mnie jakiś podchmie- 
lony mocno marynarz i łamaną francuzczy- 
zną zażądał, ażebym z nim zatańczyła. 
Oczywiście odmówiłam. Na to marynarz 
przybrał agresywną postawę, a gdy wtrą- 
cił się mój znajomy, rzucił się 
na niego z pięściami. 

Część marynarzy ujęła się za nami, część 
za kolegą. Wszyscy podzielili się na dwa 
obozy, rozpoczęła się walka ga pięści. W 
ruch poszły kufle i stołki. Gospodarz szyn 
ku natychmiast wezwał policję. Patrol 
przybył na czas, bo jeszcze chwila, a zaj- 
ście mogłoby się skończyć dla nas b. smut- 
nie. Policja zatrzymała kilku pijanych ma- 
rynarzy, którzy brali udział w bójce, a 
mnie wraz ze znajomym  odprowadzono 
pod silną eskortą do domu. Zresztą, przy- 
znam się panu szczerze, że gdyby zaszła 
ostateczna potrzeba puściłabym 


w swoją obronę w ruch 
pięści: 
 — ??2 


odbywają się zdjęcia | 
Wśród |tem zamiłowana sportsmenka i chyba jed- 


i... przygodach 
— Tak śmieje się piękna aktorka „jes- 


na z nielicznych kobiet w Polsce, która 


uprawia z pasją boks. Widzi pan, okazuje 
się, że są okoliczności w życiu, kiedy to 
może się przydać,“ 


Wiek gwiazd filmowych 


Najstarsza jest Asta Nielsen 


Wielbiciel kina, spoglądający w ciem- 
nej sali rozkochanemi oczyma na swych 
ulubionych artystów, rzadko kiedy zastana- 
wia się nad tem, że nie są to istoty nieziem- 
skie, ale ludzie z krwi i kości, którzy tak 
samo, jak on zmieniają się z roku na rok i 
co gorsza... starzeją się. 

W jakim wieku są słynne gwiazdy fil- 
mowe. Na to niedyskretne pytanie dają od- 
powiedź akta wytwórni Hollywoodu. 

Najstarszą artystką  kinematograficz- 
ną jest Asta Nielsen, liczy bowiem lat 47. 

Rówieśnikiem jej jest Lon Chaney. Do- 
uglas Fairbanks jest tziko © rok młodszy, 
a Jannings o rəs starszy od owej senjorki 
gwiazd. Charlie Chaplin urodził się w r. 
1889, ma więc lat 41. 

Adolf Menjou ma lat 40. W tym samym 


roku, co „elegant ekranu“ urodziła się naj- 
starsza gwiazda niemiecka Henny Por- 
ten. 

O dwa lata młodsza od niej jest smut- 
na i wytworna Erna Morena, Harold Lloyd 
i Konrad Veidt są rówieśnikami: mają po 
lat 37. Tyleż ma już zresztą wieczna dziew- 
czynka Mary Pickford. 

Po 32 wiosen liczą Lia de Putti i Liana 
Haid. Liliana Gish i Collen Moore ukoń- 
czyły już trzydziestkę. 

Vilma Banky ma lat 27, a najmłodsze 
ze słynnych gwiazd są Kłara Bow, Greta 
Garbo i Brigida Helm, Klara ma lat 24, bo- 
ska Greta 22, a niemiecka wampirzyca 
Brigida Helm właśnie osiągnęła pełnolet- 
ność, 


a MEA 


Walka muzyków stołecznych 


z zagraniczną produkcją filmów polskich 


Po przerobieniu największych kin w 
Warszawie na kina dźwiękowe pociesza- 
no bezrobotnych muzykantów, że znajdą 
pracę przy nagrywaniu polskich filmów 
dźwiękowych lub też polskich wersyj w 
obrazach zagranicznych. 

Tymczasem i te nadzieje rozwiały się 
wkrótce. Niektóre wytwórnie wywożą 
aktorów polskich zagranicę, np. do Berli- 
na dla nagrania wersyj dźwiękowych w 
berlińskich atelier. 

Fakt ten posłużył organizacjom za- 
wodowym muzyków do wystąpienia z in- 
terwencją do ministerstwa spraw we- 

—— 


Chcesz być gwiazdą? 
uprawiaj sporty! 


wnętrznych pracy i opieki społecznej. 

Muzycy podkreślają w swym memorja- 
le, że synchronizowanie filmów zagranicą 
z udziałem polskich aktorów, bez udziału 
polskich muzyków — odbiera tym ostat- 
nim wszelką możliwość, choćby częścio- 
wego sparowania ciosu, jaki im zadał film 
dźwiękowy. 

Muzycy zwracają uwagę na wysoki po- 
ziom polskich atelier dźwiękowych, co 
tembardziej nie usprawiedliwia wyjazdów 
zagranicę i produkowania tam filmów po- 
zornie polskich, 


OQO 


Radzi Ramon Novarro 


Ramon Novarro jest nietylko urodzi- 
wym lecz doskonale zbudowanym i wys- 
portowanym mężczyzną.  Zawdzięcza to 
racjonalnym ćwiczeniom fizycznym, W 
czasie nakręcania „Ben Hura“ z począt- 
ku w Kaliforni, a następnie w Rzymie, 
artysta wskutek zmiany klimatu poważ- 
nie podupadł na zdrowiu. Lekarze zaleca 
li mu kurację, ale reżyser nie chciał ani 
słyszeć o przerwaniu zdjęć. Musiał więc 
R. Novarro radzić sobie w inny spo- 
sóbe 


Wówczas to właśnie rozpoczął racjo- 
nalne ćwiczenia fizyczne, których zna- 
czenia dotychczas nie doceniał, i za poradą 
swego trenera, zastosował 10-dniową dje- 
tę, w czesie której jedynem pożywieniem 
był sok pomarańczowy. Po miesiącu w 
stanie zdrowia nastąpiła znakomita po- 
prawa. Nauczony własnem  doświadcze- 
niem, Ramon Novarro od tego czasu za- 
leca usilnie sport i djetę wszystkim, sta- 
wiającym pierwsze kroki na drodze kar- 
jery filmoweja 


——o0— 


Ile pieśni wyspiewał ekren 


Jakiś amerykański statysta, w braku 
innego zajęcia, obliczył, iż na ekranach 


amerykańskich odśpiewano dotąd 1086 
pieśni, 


—000—— 


Z filmu żyje w Polsce 40 tysięcy ludzi 


Ciekawego obliczenia dokonał pewien 
fachowiec kinowy, a mianowicie stwier- 
dzenia, ilu osobom daje utrzymanie w 
Polsce kino. h 

Na terenie państwa czynnych jest zgó- 
rą sześćset kinematogratów, z których każ 
dy zatrudnia przeciętnie 12 OSÓbe 


Biur filmowych jest w Polsce około 
100. W każdym pracuje przeciętnie 10 o- 
sób. Przy naświetlaniu filmów zatrudnie- 
nie znajduje rzeszą statystów, aktorów, 
reżyserów i t. d., wynosząca około 1,500 
osób, razem więc X-ta Muza daje chleb 


10.000 ludzi, a razem z rodzinami 40.000. 


HASŁO = 


d. 28 września 1930% 


Ci co odchodzą 


Lista gwiazd, które opuszczają ekrar 
z powodu przemienienia filmów w dźwię 
kowce zwiększa się z szybkością wręcz 
zastraszającą. Oprócz Mary Pickford, 
Fairbanksa, Johna Gilbert i Corinne 
Grifith, obecnie zgłosili rezygnację z dał 
szej karjery: Adolf Menjou, Colleen Mo. 
ore, która ukaże się tylko w dwóch, Z% 
strzeżonych przez kontrakt filmach, 
Charlie Chaplin i Vilma Banky. 

Dawne gwiazdy schodzą w cień, za 
błysną nowe, tylko czy równie jasne w 
pytanie, 


Znowu polska wersja 
amerykańskiego filmu 

Reżyser Ordyński wyjechał ostatnio do Paryżą 
gdzie ma być przygotowywana nowa polska wersja 
filmu Paramount p. t „Glos serca“, Udział w tym 
filmie biorą następujący polscy artyści: Janina Ro. 
manówna, Zofja Grabowska, Wiktor Biegański, Tę 
deuss Olsza i mały Stefo Regulski, którego do 
biut odbędzie się w „Janku Muzykancie% 


Jaracz i Pola Negri 


Jedna z zagranicznych wytwórni za 
biega obecnie o zaangażowanie do filngu 
p. t. „Pani Walewska* Poli Negri i Ste 
odtwarzać 


fana Jaracza. Jaracz miałby 
rolę Napoleona. 


Bułgarja nie chce filmów 
pacyfistycznych 

W Bułgarji dziwnie zapatrują się na sprawy p 

cyfistyczne, sensację bowiem w świecie kinowyw 


aż wiadomość, iż zabroniono obecnie wyś 
wietlania niemieckiego pacyfistycznego fimu m © 
„Front zachodni 1918*, 


Włoch ią si 
ochy bronią się przed 
o . p 
filmami amerykań- 
- EJ 
skiemi 
Włochy jak mogę bronią się przed zalewem rya 
ku przez filmy amerykańskie, Wprowadzone preg 
musowe wyświetlanie filmów włoskich. Na ekra 
nach wszystkich miast włoskich, z trudem znalezć 
można obrazy amerykańskie, 


Harold Lloyd 


w Paramount 


Harold Lloyd podpisał znowu umom 
z Paramount. Tym razem „Haroldek” 
jest bardzo dbały o śwoje zdrowie i 248 
strzegł sobie wykonanie tylko jednego 
filmu rocznie. Film taki ma być w trzech 
wersjach: mówiony, dźwiękowo-muzy- 
czny i niemy: 


Conrad Veidt 


w Konstantynopolu 

Ekspedycja filmowa niemiecka udała się à 
Konstantynopola, gdzie ma być nakręcony film w 
dług powieści Clude Farrera p. Ł „Człowiek, któ 
ry zabił", Rolę tytułową ma odtwarzać Conrad 
VWeidtę 
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Jsdną z no całe 
życia towarzyskiego i społecznego jest nie- |łeczne, musimy jej wypowiedzieć walkę. 
wątpliwie — plotka. Walka ta powinna stać się jedną z kardy- 

Ten pasożyt społeczny, 


„HASŁO" z dnia 28 września 1980 rokn. 


PLOTKA 


największych plag naszego |nuje nietylko jednostki, lecz całe grupy spo |pionkę antyseptyczną już u młodzieży, jak |ła. 


m_n, 
Nun wn, 
—_——-——Ż4—„> 


się szczepi ospę ochronną. 


wczęcym (świetlicy 
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KOMUNIKAT 
KOŁA POLEK 


Koło Polek. Oddział w Łodzi komum 
kuje niniejszym, że praca w Klubie dzie- 


już się rozpoczę+ 


Jednocześnie podajemy do wiadomoś 


Taka profilaktyka wychowawcza nie-|ci naszych członkiń, że posiedzenia odby« 


powiednika ani w Świecie roślinnym, ani |kolenia. Należy ją stosować jako szcze- | dno życie uratuje. 


zwierzęcym, ghieźdzt cię, niestety, we 
wszystkich bez wyjątku sferach. 

Jeżeli użyć porównania, rzec można, 
że plotka przypomina gada, który skrycie 
pełznie, aby znienacka jadowite swe żą- 
dło zapuścić i cichaczem uciec. 

Plotka zazwyczaj ma wyraźnie upa- 
trzony cel; często jednałę nie mając bliż- Dodi 
szego wyrachowania, puszczona zostaje w Z okazji Zjazdu Komitet organizacyjny 
obieg i dopiero z biegiem czasu i ze zbie-|wydał następującą odezwę: 
giem okoliczności słaje się bodaj że naj- ODEZWA. 
szbodliwszym pierwiastkiem dla życia czło| Do wszystkich kobiet polskich zwracamy się z 


: 5 z. wezwaniem: 
piika, a nawet dla całych grup społec PA AŚ 
nych. 


z | A eA Codzień zapala się w Polsce pięć miljonów 
Zadanie plotki jęst wyraźne: chęć zni- | ognisk domowych. 

szczenia lub zbrukdrma. Codzień warzy się na nich pożywienie, które ma 
A uchodzi to za normalne i jest tole- | duć polskiemu narodowi żywotne siły i twórczę e- 


owane nawet w sferach uczciwie żyjących | Pie 
a ih WEZ, Ogniska te roznieca ręka kobiety — to poży- 
M [| . 


Z pośród różnego rodzaju plotek, jak różne e aeria byo 
tp. historycznych, politycznych, dzienni-| Czyż kobicta—gospodyni domu nie jest 
barskich, najobrzydliwszy i najbardziej |większą potęga, siłą Polski? 
rozpowszechniony jest gatunek plotki, że- 
rującej na dobrej sławie jednostek. 

ile krzywd  nienaprawionych niczem, 
ile spustoszeń wśród spokoju i szczęścia ro 
dzinnego i osobistego narobiły plotki. 

Czemu jednak tolerujemy plotki PDla- 
czego ludzi, którzy je kolportują, nie uwa- 
żamy za ludzi nieuczciwych, dlaczego nie 
viglnujemy ich jal złodziei, choć kradną przedewszystkiem przypuszczać, że rodżaj 
w naszych oczach dobre imię ludzkie? — |żeński w Ostatiich dopiero czasach począł 

Á przecież tah łatwo odróżnić praw-|pracować na tem polu. Już w roku 1809 
dg od plotki. Prawda zawsze ma imię i nie|pewna amerykanka otrzymała patent na 
bot się konfrontacji, plotka jest bezimienna, IR BR przez siebie sposób tkania 

s s zn: 35 3 j ` 
glosi Z ZSZE Wiadomości „słyszane i „z|) W ostatnich latach zajmują się amery- 
biarogodnego źródła”, a jeżeli nawet WY- | kanki przeważnie wynalazkami w dziedzi- 
mienia autora, to z zastrzeżeniem, że pyiać nie udoskonaleń przy prowadzeniu gospo- 
go nie wolno, albowiem zastrzegł tajemni- |darstwa domowego. Wypływa to z trudno 
ce — oczywiście jest to autor zawsze fił-|ŚCi trzymania w Ameryce służącej, które 
cyjny, clbo wprost szantażuje się czyimś to trudności pobudzają ducha wynalazcze- 
Sznikiem od pol LZ laiema go amerykanek, w kierunku obmyślania 

CEPOL POOR AJENNUCY. coraz to nowych przyrządów i aparatów, 

Ludzie bezkrytyczni przyjmą insynua- któreby zastąpiły pracę rąk. 
cję za prawdę, doświadczeni zwrócą się Jednakże ambicja amerykanek nie po- 
do źródła celem zdemaskowania. HEY oa ŻA co bądź o 

i $ ; ._.; „|dziedzinie. Wiele z nich pracuje na innyc 

Tylko, że naogół ludzie są leniwi i polach i zajmuje się takiemi Pzediotśtał 
chętnie dają ucho na złe słówka, plotka jak ulepszenie płyt pancernych lub wyna- 
i AAMA Się i kruk zicc ogarnia nie- a. EASE E T udosko- 
sieły nawet najlepszych. naleń.w łodziach podwodnych. 

Prai p niejednokrotnie ruj- Liczba wynalazczyń wzrosła również | 


w Anglji. W r. 1910 liczba ich wynosiła 0- 
ą ; = ya koło 1,500 — dzisiaj zarejestrowane tam 


jest wiele tysięcy wynalazków na nazwis- 
ka kobiece. 
Jak utrzymują Niemcy, 


W dniach 21, 22 i 23 października r. b. 
odbędzie się w Warszawie Zjazd Pań 


naj- 


Ze statystyki dotyczącej wynalazków 
wypływa, że liczba kobiet wynalazczyńn 
powiększa się z roku na rok. Nie należy 


Czasopisma 


„Kobieta Współczesna“ pierwszą ko- 


Ostatni Nr. 39 tyg. „Kobieta Współ- bietą - wynalazczynią była ich rodaczka | 


CICHA PRACA KOBIECA 


czesna”, zawiera szereg odpowiedzi na 
ankietę rozesłaną w swoim czasie przez 
Redakcję tyg. „Kobieta Współczesna”, do 
całego szeregu stowarzyszeń kobiecych i 
wybitnych działaczek w sprawie zmian EG > fÒ ms 
paragrafów 141 i 142 kodeksu karnego. „W dniu 21 września r. b. Łódź po- 

Numer ten winien zainteresować jak. |Święciła 25-lecie istnienia szpitala dzie- 
najszerszy ogół kobiecy i przyczynić się |cięcego Anny Marji — dzieła niezwyk- 
R ta c SS EL łej ofiarności i wielkiego serca kobiece- 
jest sprąwa karalności przerywania cią. | 037 P* a aa E A 
ży, gdyż“jest on zbiorem objektywnie ze- Z okazji tego lubileuszu staraniem 
branych materjałów. dr. Mogilniekiego, obecnego ordynatora 
RE ię S ZY N Samo- szpitala, ukazała się książka p. t.,,-25 le- 
y 3 A ywczasów na ziemi cie szpitala Anny-Marji*, 


gburów i rybaków p. t. „Wśród patosu 
Na str. 13-ej tej ksiażki jest chlubny 


natury”, nowelkę  „„Pocałumek” Ar. Sava- 
ge w przekładzie Zawiszy Krasuckiej i |rozdział, poświęcony cichej i szerokiemu 


dalszy ciąg powieści „Anna Edes”. 


C ogółowi nieznanej pracy grona pań, t. 

W dodatku „Mój Dom” mamy ostatnie zw. „Komitetu Damskiego" który 5d 
modele sukien codziennych i wieczorowych ||”, +, . | KOREA 

l szereg artykułów praktycznych. szeregu lat pomaga zarządowi szpita- 


la, 
Komitet Pań, iak sie dowiadujemy, 


Na tablicy robót oryginalne wzory na 
poduszki do wyKonania włóczką. A 4 


Jest nią, ale nieświadomie. Oblicza ona i przeli- 
cza tylko ten grosz, który ma wydać ze swej kie- 
szeni waży tylko ten bochenek chleba, który ręce 
jej dla rodziny krają; mierzy tylko ten kawałek 
materjału, który ma służyć jej domowi, Nie myśli 
i nie pamięta o tem, że ona jest jeno cząstką ol- 
brzymiej całości, która może się stać potęgą « 
chwilą, gdy ją samą ogarnie świadomość tej zbio- 
rowej siły — tego odpowiedzialnego stanowiska. 

Im trudniejsze sg warunki bytu narodu, im 
bardziej są one skomplikowane, te m bar- 
dziej ważką staje się w nim 
rola gospodyni, rola... pani 
domu. 

Panig domu ją zowią i słusznie, bo ona jest tą, 
która domem rządzi i w nim panuje, a jednak naz- 
wa ta, zbanalizowana, przestała być synonimem kie- 
rowniczej siły, gdyż brak uświadomienia kobiet 
rządzących domem co do ich znaczenia jest w Pol- 


KOBIETY 


JAKO WYNALAZCZYNIE 


Berbara Uttmann, urodzona w Noryinber- 
gji. Miała ona podobno w roku 1561 wy: 
naleźć t. zw. klocki do robienia koronek i 
stać się przez to założycielką tej gałęzi 
przemysłu w całych południowych  Nient- 
czech. Ku uczczeniu tych zasług wzniesio- 
no jej nawet w roku 1886 pomnik w An- 
naberg. 

Zasługę tej sławnej Niemki kwestjonu- 
ją przedewszystkiem Holendrzy, twiedzą, 
że sztuka wyrabiania koronek klockowych 
była znana w Holandji dawno przed wy- 
nalazkiem Uttmann. 

Niezmiernie doniosły wynalazek zaw- 
dzięcza ludzkość Francuzce Benoist, która 
w roku 1823 wpadła na pomysł skonstru- 
owania rury w formie. litery S, używanej 
po dziś dzień przy robotach  kanalizacy|- 
nych, w pralniach, klozetach i t. p. Tego 
kształtu rura nie dopuszcza niepotrzebnego 
powietrza, któremu dostępu wzbrania wc- 
da, znajdująca się zawsze w krzywiznach. 

Wreszcie z wynalazczyń dawnych cza- 
sów wymienić należy wiedenkę, która w 
roku 1784 uzyskała patent na specjalna 
maszynę do pisania dla ślepych. Kobietą 
ta zaniewidziałą w 3 roku swego życia. 
Wynaleziona przez nią maszyna wyciska 
plastycziie litery na papierze, który niewi- 
domy odczytuje przy pomocy dotykania 
palcamk 


zbiera corocznie 8-10 tys. złotych, obra- 
cając je głównie na zakup bielizny, któ- 
rą panie same szyją i znaczą. 

O rozmiarach tej pracy świadczą cyf- 
ry, a mianowicie do czerwca 1980 r. Ko- 
mitet dostarczył: 900 koszul uszytych i 
wyznaczonych, 300 podpinek, 150 posze- 
wek, 250 prześcieradeł, . 800 podkładów, 
50 kołder wełnianych i 50 poduszek. 

Na każda Gwiazdkę Komitet obdarza 
dzieci i personeł prezentami. 

Uważałam za stosowne w imię idei 
„nie chowajcie światła pod korzec”* zapo- 
znać czytelników „Hasła. kobiecego" z ta 
perłą dorobku pracy kobiecej na gruncie, 
Łódzkima 


nie mający od-|nalnych zasad wychowania młodego po- |iednej tragedji zapobiegnie, a nawet nieje-|wają się, jak zwykle co wtorek o godz. 


6-ej wieczorem. 


Zjazd Pań Domu w Warszawie 


sce większy, niż w wielu innych krajach; także 
brak przygotowania zawodowego do pełnienia tej 
zaszczytnej pracy jest u nas bardziej znamienny i 
powszechny, niż w Czechach, Belgji, Niemczech, 
Szwajcarji, Danji i Szwecji. Nic dziwnego, że cho- 
ciaż w tej chwili cały świat przechodzi kryzys eko- 
nomiczny i cały świat łamie się w trudnem zada- 
niu przezwyciężenia powojennych konfliktów, Pol- 
ska odczuwa je głębiej i boleśniej niż inne narody, 
bowiem polskie kobiety są mniej przygotowane dọ 
przeciwstawienia się spiętrzonym trudnościom. 

W tej chwili osobliwie ciężkiej, bardziej, niż 
kiedykolwiek, wysuwa się, jako jeden z czynników 
mogących wzmocnić nasze siły odporne, sprawa po: 
rozumienia wszystkich organizacyj, któreby w na- 
stępstwie pomogło do zrzeszenia pań 
d o m u tak, jak sg zrzeszone gospodynie wiej. 
skie. 

W tej myśli zaprojektowany został pierwszy 
ZJAZD YW WARSZAWIE, 
aby złączyć panie domu w zbiorowym wysiłku po- 
szukiwania dróg do zorganizowania się, do przetr. 
wania trudnych warunków bytu, aby przez organi- 
zację uświadomić kobiety polskie o  doniosłem 
znaczeniu zawodu gospodyni domu i aby pobudzić 

je do nauki i postępu w tym zawodzie. 

Podobne zjazdy organiznją Czeszki rok rocznia. 
Szwajcarski zdobyły się przed dwoma laty na po- 
tężną manifestację, tworząc wystawę zawodowej 
pracy kobiet, w której na pierwszy plan wysunęła 
się zawodowa praca pań domu. Niemki mają 
400,000 zorganizowanych pań domu i z rokiem każ 
dym wysuwają się bardziej na przodujące stano 
wisko w owym postępowym ruchu uświadomionych 
społeczeństw. 

Teraz na nas kolej, 

Niech z każdej okolicy Polski znajdzie się na 
Zjeżdzie w Warszawie kobieta, przejęta duchem 
czasu i pełna inicjatywy, niech weźmie udział w 
naradach i przygotuje się do czynnej roli w zor 
ganizowaniu pań domu na swoim terenie. 

Udział w Zjeździe mogą wziąć delegatki sto 
warzyszeń oraz osoby prywatne, interesujące się 
sprawą gospodarstwa domowego. Delegatki powin- 
ny posiadać pełnomocnictwo do decydowania poru- 
szanych na Zjeździe spraw (wspólna organizacja, u- 
chwalanie statutu i t. p.). Gdyby która z uczestni. 
czek Zjazdu wcześniej chciała się zapoznać ze sta- 
tutem istniejącego już zrzeszenia pań domu, jakiem 
jest „Koło Studjów Gospodarstwa Domowego“, to 
statut ten Sekretarjat Zjazdu na każde żądanie bę- 
dzie wysyłać. 

WNIOSKI NA ZJAZD odpowiednio umotywo- 
wane winy być do 20. X. zgłaszane pisemnie de 
Sekretarjatu Zjazdu. 

OPŁATA ZA UCZESTNICTWO w Zjeździe wy- 
nosi zł. 15, w grupach powyżej 20-tu osób — zł. 10. 
Zgłoszenie zapisów na kolację i opłaty będą przyj: 
mowane w dniu otwarcia Zjazdu. 

KARTY UCZESTNICTWA w Zjeździe wydaje i 
wysyła Sekretarjat po otrzymaniu opłaty. Karta a- 
czestnictwa daje prawo wstepu na obrady Zjazdu, 
kursy i zwiedzanie instytucyj. 

ZNIŻKI. Dla osób przyjczdnych przewiduje się 
uzyskanie zniżek kolejowych na powrotny prze- 
jazd, zaś dla wszystkich uczestniczek Zjazdu — ræ 
baty w szeregu sklepów. 

ZGŁOSZENIA NA ZJAZD wraz z opłatą należy 
nadsyłać do Sckrearjatu Zjazdu, ul. Mokotowska 
51/53. 

ORZA SOWY TS EE JI RA AE, 


Komunikat 


W niedzielę dnia 28-go b. m. o godz, 
6-ej wieczorem w lokalu Narodowej Or. 
ganizacji Kobiet przy ul. Moniuszki 11. 
wygłosi odczyt p. Zofja Zaleska Redaktor- 
ka Kurjera Warszawskiego p. t. „Wycho- 
wawcża rola kobiety”. 
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BUGERJUSZ BĘBOWSKI 


„HASŁO“ z dnia 28 września 1930 roku. 


RYCZNYI 


Związków i Stowarzyszeń pracowników (czeladników) rzemieślniczych 


Pewne organizacje ściśle czeladnicze|te pierwsze związki czeladnicze pod po- 


powstają w wieku XIV. Bodźcem ku 
tworzeniu się ich były opłakane warunki 
ekonomiczne i kulturalne, w jakich się 
znajdowali czeladnicy. W owym czasie 
cały przemysł skupiał się w ręku rze- 
mieślników. Właściciele warsztatów, „mi- 
śtrzowie', utworzyli cechy, które miały 
stać na straży ich interesów. Z latami 
cechy wyrobiły sobie i zdobyły cały sże- 
reg przywilejów, nie też dziwnego, ż% 
potrafiły w końcu zmonopoliziwać całą 
produkcję rękodzielniczą. Jednocześnie 
też one wyrobiły sobie daleko idący sa- 
morząd i załatwiały samodzielnie wszyst- 
kie sprawy, dotyczące bezpośrednio inte- 
resów mistrzów (właścicieli warszta- 
tów). One regulowały czas odbywania 
nauki przez terminatorów, decydowały 0 
przyjęciu do cechu, określały godziny 
pracy dziennej, celem zaś wyzbycia się 
konkurencji, wyznaczały maksymalne 
stawki wynagrodzenia dla czeladńików. 

Lós czeładników w ë- 
wym czasie nie należał 
dó najlepszych. Po T-mio lub 
8-mio letniej nace, pełnej szalonego wy- 
sitku, po złożeniu odpówiedniego egzami- 
nu, czeladnik Średniowieczny szedł na 
„wędrówkę” za granicę, na dalszą naukę. 
Wracajac potem do rodzinnych stron, 
siadał do warsztatu i pracował 14 lub na- 
wet 16 godzin dziennie. Wynagrodzenie 
otrzymywał niskie, a nawet bardzo nis- 
kie tak, że bieda często była gościem w 
izbie czeladnika, zwłaszcza cżonatego-i z 
rodziną. Statuty cechowe wskazują na 
tego rodzaju objawy. s 

Nie mieli możności i nie mogli oglą- 
dać się czeladnicy na poprawę swego po- 
łożenia przeż zdobycie tytułu mistrza i 
wejście tym sposobem do cechu, bo ogra- 
niczeńia w przyjęciu były tak wygóro- 
wane, że nie mogli o tent marzyć. Wy- 
starcza przytoczyć kilka przykładów, by 
się przekonać, że tak było w istocie, 
“~ Otóż na tò by być przyjętym do ce- 
chu, trzeba się okazać następującemi za- 
letami. Trzeba było być: a) — oby- 


watelem danego kraju 
lub nawet mieszkańcem 
danego miasta, b) prawe: 
go..pochóćdżenia, c) synem 


mieszczańtina 
wolnego (nie niewolnika 
lub chłopa poddanego), d) 
syńem rodziców, oddają 
cych się zawodów szla: 
chetnemu, do któ 

nie należeli:.. Mł 
pastuchy, kaci- cyrulicy, 
muzykanci, ż it ps 
dalej trzeba..było niejed: 
nokrotnie posiadać mają 
tek, a na ostatku złożyć 
egzamin, to jest wyk © 
naé „Meisterstuck'—=sztu- 
kę mistrzowską i wypra- 
wić obfita libację. 

Oczywista, że te wszystkie warunki 
były jeszcze mocno zaostrzone tak, że mi 
strzostwo przechodziło z rąk do rąk prze- 
ważnie w rodzinie. „Obci“ pozostawali 
czeladnikami, a więc pracownikami przez 
cała życie. 

Wyłożone powody, t. j. niska płaca, 
ciężka i długa praca dzienna oraz bezna- 
dziejna. sytuacja na przyszłość skłoniły 
czeladników średniowiecznych do łącze- 
nia się celem wspólnego wystąpienia i o- 
brony swych praw. 


lub chłopa 


i 
t 
ynarze, 


Wiek XIV. juz obfituje w całej za- 
chodniej Europie we wrzenia  czeladni- 


cze i wspólne wystapienia, czyli jakbyś 
my to dziś nazwali, strajki. Tworzą się 
stałe związki czeladnicże, które rozpoczy- 
nają systematyczną akcję obrony inte- 


resów pracownika rzemieślniczego. Ponie 
wąż związki uderzały w interesy cechów, 
były też przez te ostatnie zwalczane. Aby 
skuteczniej działać, a jednocześnie móc 
zmylić czujność cechów. oreanizowałv sie 


stacią bractw religijnych. Wykazały się 
one żywą akcją strajkową, mającą na te- 
lu podwyżsżenie prac zarobkowych, co 
się też często udawało. 

Cechy, 
cze, wystąpiły z gwałtowną akcją, Cieka- 
wy jest z owego czasu dokument miasta 
Gdańska w postaci groźby obcinania u- 
szu tym czeladnikomi, którzy wezmą u- 
dział w strajku. 

Mimo to związki czeladnicze rozwija- 
ły się pomyślnie. Celem skuteczniejszej 
walki łączyły się wszystkie związki na 
pewnym terenie w jedną wspólną organi- 
zację, która, mając taką broń jak strajk 
lub bojkot czeładników, wyłamujacych 
się ż organizacji, mogła przeciwstawić 
się zorganizowanym już wówczas zwiąż- 
kom cechów. 

Tak upłynał wiek XIV, XV, XVI. Pod 
koniec wieku XVI, a XVII. na dobre wła- 
dze państwowe, które dotychczas biernie 
odnosiły się do wystapień cechów, oka- 
zały zainteresowanie i przystąpiły do 
zlikwidowania tego rodzaju objawów. U- 
stawodawstwo prawne wszystkich 
państw Europy wkroczyło na tory ujęcia 
w ostre karby zagadnień rzemieślniczych. 
Znosi się zasady, krępujące przyjęcie do 
cechów, 


TI OASTE SA 


ZEATE OF -ATONA y 


miewać w sprawie cennika i ustanawiać 
minimalnych płac, a maksymalne ceny, 
nie pozwalają czeladnikom łączenia się w 
związki i przeprowadzenia bojkotu, znosi 
się „szewski poniedziałek”, czyli dzień 


zwalczając związki czeladni- |próżnowania. Dlugo jeszcze walczyły za- 


równo cechy jak i związki o swą šamo- 
dzielność i możność dowolnego występo- 
wania, 

W niedługim czasie niektóre działy 
rzemiosła zamieniły się w przemysł (su- 
kiennictwo, pończosznictwo i t. p.), któ- 
ry zachwiał całym systemem rzemieślni- 
czego świata. Oto w zarysie obraz pow- 
stawania i organizowania się związków 
czeladniczych. w dalekiem Średniowieczu 
na terenie całej zachodniej Europy. 

Jeśli chodzi o Polskę, to dzieje pierw- 
szych zwiazków czeladniczych miały cha- 
rakter podobny, W wieku XV. i XVI. 
tworzyły się i rozwijały organizacje w 
Krakowie, Poznaniu i innych miastach 
polskich, Jak i bratnie im organizacje na 
całym zachodzie Europy, przystąpiły do 
żywej akcji obrony interesów  czeladni- 
ków przed wyzyskiem mistrza, Organizu- 


ją się wspólne wystąpienia, bojkoty i 
strajki, Jak z tego widać 


dola polskiego czeladni- 
kanie była zbyt dobra i 


nie pozwala się cechom porozu-|cheś..może trochę lepsza, 


IEJ 


Cechu Rzeźniczo-Weędđliniarskiego w Łodzi 


W dniu 16-go b. m. odbyły się wybo- 
ty towych władz Cechu Rzeźniczo - Wę- 
dliniarskiego m. Łodzi, które dały maste- 
pujący wynik: 

Zarząd? 

P.p. Konstanty Pawłowski Starszy 
Cechu ul. Napiórkowskiego Nr. 36 tel. 
161,76, Reinhold Hanke - Podstarszy ul; 
Wólczańska Nr. 72 tel. 200.62, Andrzej 
Lutrosiński - podstarszy ul. Piotrkowska 
Nr. 225 tel. 158.47, Józef Włodarski ul. 
Główna Nr. 26 tel. 115.35, Feliks Rut- 
kowski ul. Radwańska Nr. 52 tel 186.85, 
Bolesław Kulesza ul. Andrzeja Nr. 17 tel. 
141.59, Karol Ketner ul. Napiórkowskie- 
goNr. 21, Huko Fogiel ul. Aleksandrow- 
ska Nr. 58, Karol Leun ul. Wólczańska 
Nr. 19% 

Zastępcy: 

P.p. Eugieninsz Lutrosiński ul. Kąt- 
na Nr. 54 tel. 19.000 , Alfred Stefan ul. 
Rzgowska Nr. 99, Józef Urbański ul. 
Brzezińska Nr. 65 tel. 160.83, Piotr Stan- 
kiewicz ul. Kopernika Nr. 24 tel. 140.89, 
Leon Wójcik ul. Andrzeja Nr. 52 tel 
169.50, Jan Zalewski ul. Rokicińska 127, 
„a Komisja Rewizyjna: 

P.p. August Szlabs. przewodniczący 
ul. Wysoka Nr. 18 tel. 114.81, Robert 
Langhoff (junior) ul. Karola Nr. 12 tel. 
187.77, Artur Dabert ul. Limanowskie- 
go Nr. 104, Czesław Zajdel ul. Konstanty- 
nowska Nr. 75 tel. 201.80, Leon Wasiak 
ul. Slładowa Nr. 24. 

Sąd Koleżeński: 


——0U0- 


MIESZCZAŃSTWO POLSKIE 


P.p. Otto Adam ul. Kilińskiego Nr. 
33 tel. 176.27, Borkowski Antoni ul. Rö- 
kicińska Nr. 188 tel. 159.18, August 
Szlabs ul. Wysoka Nau. 18 tel. 114.31, 
Piotr Stankiewicz ul. Kopernika 24 tel. 
149.89, Feliks. Stamirowski ul. Grabowa 
Nr. 22 tel. 108.57, (jeden członek prezy- 
djum Cechu). 

Komisja Kalkułacy jna: 

P.p. Konstanty Pawłowski - Starszy 
Cechu ul. Napiórkowskiego Nr. 36 tel. 
161.76, Reinhold Hanke - podstarszy ul. 
Wólczańska Nr. 72 tel. 200.62, Karol Le- 
un ul. Wólczańska Nr. 79, Józef Bryl ul. 
Rokicińska Nr. 10 tel. 175.08, Gustaw 
Withen ul. Nowo-Cepielniana Nr. 34 tel. 
118.37, Eugenjusz Lutrosiński ul. Kat- 
na Nr. 54 tel. 19.000, Józef Włodarski, 
Feliks Rutkowski, August Szlabs, Karol 
Nogiel ul. Aleksandrowska Nr. 29 tel 
200-04, Nowacki Stefan ul. Wólczańska 
Nr. 119. (Przewodniczący p. K. Pawłow- 
ski - Starszy Cechu zastępca p. R. Han- 
Ke e 

i Komisja Gospodarcza: 

P.p. Juljusz Beutler - przewodniczący 
ul. Wólczańska "Nr. 146, Stefáni- Konecki 
ul. Kopernika Nr. 46, Oskar Meyerhold 
ul. Kopernika Nr. 44 tel. 108.42, Borków- 


ski Antoni, Krzemiński Antoni ul. Wod- 
na Nr. 24. Sekretarz - Józef Bednarczyk 


ul. Wspólna Nr. 12. 

Nowym władzom życzymy owocnej 
pracy dla dobra ogółu rzemiosła rzeźniczo- 
wędliniarskiege 


czci 140-tą rocznicę śmierci Jana Dekerta 


Donoszą nam z całego kraju, że organi- 
podjęły i- 


bieniem wielkiej i pięknej tradycji stanu 
średnego, patronem jego walk o prawa do 
życia i odrodzenia swojej chłubnej i wiel- 
kiej przeszłości. 

To też dziś, w 140-tą rocznicę jego 
śmierci, mieszczaństwo polskie czci pa- 
mięć tego wielkiego Polaka i Mieszczani- 
na, z dawnej przeszłości czerpiąc nowe si- 
ły i nową wiarę w wielkie dzieło Odbudo- 
wy i Odrodzenia Rzplitej Polskiej, dzieło, 
w którem warstwy polskiego mieszczań- 
siwa stanowią czymaik twórczy i zdrowy. 


DZE 


to niewielę niż w innych 
państwach. 

Oto krótki urywek z historji tych sto 
sunków: ,,Los czeladnika nie był w tych 
czasach lepszy (od terminatora). Nadu- 
żywany, wyzyskiwany, niedostatecznie 
opłacany, był on prawdziwym robotni- 
kiem w ręku majstra. Postępowanie ta 
kie byłoby uzasadnione, gdyby czas prak 
tyki był określony, ale czeladnik praco- 
wał długo, nieraz całe życie, zanim zostal 
majstrem. Najczęściej jednak pozosta- 
wał do śmierci czeladnikiem. Powodowa- 
ni wyzyskiem ze strony mistrzów, stwo- 
rzyli oni podobne cechom organizacje, 
mające stać na straży bytu czeladników. 
Związki te zapobiegały coraz większyni 
nadużyciom majstrów, a niekiedy zmiu: 
pone koniecznością, organizowały straj- 
„agi 

Tego rodzaju opis stosunków pracy 
czeladników w wiekach średnich w Poł: 
sce znajduje miejsce w historji rzemio- 
sła wielkopolskiego, zamieszczonej w 
sprawozdaniu Izby rzemieślniczej w Poz 
naniu (1925 r.) Dalsze dzieje organiza- 
cji czelądniczych są podobne do zagra: 
nicznych, 

Zahamowany przepisami i ustawodaw 
stwem państwowem, rozwój cechów spo- 
wodował jednoczesny upadek związków 
czelądniczych typu średniowiecznego, 
Narodził się wielki przemysł fabryczny, 
powstały nowe formy wytwarzania, zro 
dziły się nowe hasła i idee. Życie gospo- 
darcze całej Europy zostało do plebi 
wstrząśnięte. W ogniu rewolucyj i in- 
nych doświadczeń społeczno - gospodar: 
czych kształtowało się nowe życie i współ 
życie między ludźmi. Ludzkość przeszłą 
do okresu nowoczesnego. 

Dziś z dawnych średniowiecznych bu- 
dowli niewiele zostało. Oto utrzymały się 
cechy, lecz w zupełmie innej roli społecz- 
nej, Już nie skupiają one 
całego przemysłu w swo 
ich rękach. Nie zatrudniają też 
wszystkich rak pracowniczych. Niewielki 
tylko odsetek ludzi idzie dó warsztatów 
rzemieślniczych, a reszta, w przeważająe 
cej liczbie, znałazła zatrudnienie w war 
sztatach wielkiego, nowoczesnego prze» 
mysłu. Cechy rzemieślnicze staly się pe» 
dobne do cichej spokojnej uliczki w wiele 
kiem mieście nowoczesnego świata po- 
štepu technicznego. Przy cechach utwo- 
rzyły się też ciche organizacje, pod opie» 
ką cechów pozostające — wydziały lub 
gospody rzemieślnicze, a przy Ilzbach rze 
mieślniczych — wydziały czeladnicze daa 
nej Izky. Wydziały czeladnicze przy cæ 
chach mają za zadanie utrzymywanie ży- 
cia towarzyskiego, kulturalnego oraz 
współudział w pracach eechu, wydziały 
przy Izbach mają prawo głosu tylko do 
wydawania opinji w niektórych spra 
wach. 

W tym czasie na terenie wielkiego 
przemysłu tworzą się nowoczesne organi- 
zacje — związki klasowe, które, rozwija: 
jąc się coraz bardziej, często sięgają do 
steru życia eima i Ta kraju (An- 
gja, Niemcy, Francja). Rosńący postęp- 
techniczny żąda, by maszyna była obsłu- 
giwana nie jak dotychczas przez laika, a 
przez fachowca, wyszkolonego tzemieślni 
ka. Stąd nowe zagadnienie — do fabryk 
są potrzebni wyszkoleni rzemieślnicy, 
Przez gęste zasłony powikłanych stosun- 
ków wykwita nowa idea. Powstają 
nowe hasła i orzaniżzacje 


zawodowe których zada 
niem jest obrona intere 
sów kulturalnych i mater 


jalnych swych członków, 
bez względu na miejsee 
pracy—warsztat rzemie- 
ślniczy czy fabryczny. 

Powstają zjednoczenia pracowników 
rziemieślniczych, zrzeszenia gospód, zwią 
zki i stowarzyszeniąę 


„HASŁO! z dnia 28 września 1930 roku 


'. UBEZPIECZENIA PRZYMUSOWE 


Poniżej drukujemy wnikliwy artykuł 
jednego z ekonomistów łódzkich Dr. A. 
T, K. na tak aktualny temat jakim są dzi- 

giaj ubezpieczenia socjałnie, 

Red. 

W ostatnich czasach dały się .stwier- 
ić dwa sprzeczne z sobą objawy: z jed- 
do zabezpieczenia staroś- 
ei przez wprowadzenie w 
drodze ustawodawczej no 
wej formy ubezpieczenia 
pracowników fizycznych 
ma starość, analogicznie do istnie 


jących już instytucyj ubezpieczeń tego ro | 


Pierwsze emerytury robotnicze 


w państwowym monopolu spirytusowym 


dzaju dla pracowników umysiowych; z 
drugiej strony na zjeździe Izb Przemysło 
wo- handlowych we Lwowie, podczas Tar- 
gów Wschodnich, padają gorzkie słowa 
krytyki o inflacji socjalnej, spowodowa- 
nej ambieją Polski, która chce 
prowadzić w dziedzinie 
rozbudowy urządzeń 
ejalny ch. Jest rzeczą zrozumiałą, 
te fizyczny pracownik również pragnie 
zabezpieczyć swoją starość. Z drugiej 
wszakże strony jest zrozumiałe, jeżeli 
instytucje gospodarcze, znające Stosunki 
zbytu krajowego i zewnętrznego, wystę- 
pują przeciwko obciąże- 
niom daninami ubezpie- 
niowemi, jako zbyt wygó- 
rowany m. Powiększenie ciężarów 
przez przybycie nowego ubezpieczenia 
wzmocni jeszcze powody zarzutów. 

A strona pracobiorców występuje z 
żądaniami, które mają prowadzić do zna: 
cznego powiększenia tych ciężarów. Na- 
leży się więc .przedewszystkiem zastano- 
wić nad pytaniem, czy krytyka „inflacji 
Bocjalnej* i wodzenia prymu w dziedzinie 
urządzeń socjalnych jest uzasadniona i 
co składa się na obciążenia z tego tytu- 
łu? Dotychczas — jak wiadomo — istnie 
ją cztery składniki: Kasa Cho- 
rych, Fundusz Bezrobo- 
eia Ubezpieczenia Emery 
talne Pracowników Umy- 
słowych i Ubezpieczenia 
od Wypadków, które. wszystkie 
składki obliczają na podstawie robocizny. 
Pewne fluktuacje lokalne, spowodowane 
dopuszczeniem zwyżki. składek na - rzecz 
Kasy Chorych w niektórych okręgach, 
nierówność składek ubezpieczenia od wy- 
padków z powodu  zróżniczkowania ka- 
tegoryj ubezpieczonych, zmienny stosu- 
nek pracowników umysłowych, podlegaja 
cych już ubezpieczeniu emerytalnemu i 
obciążonych więcej od fizycznych na 
rzecz Funduszu Bezrobocia, do pracowni- 
ków fizycznych, nie zezwała, aby ustalić 
jedną cyfrę, miarodajna dla wszystkich 
wypadków. Na podstawie pewnych .do- 
świadczeń i rachunku prawdopodobień- 
stwa — jako przeciętne obciążenie z tytu 
łu składek ubezpieczeniowych na jednost- 
kę pracowniczą można. bez przesady przy 
jąć 12.5 proc. od robocizny, 

Jeszcze trudniejsze jest ustalenie prze- 
cętnego obciążenia cen sprzedaży, bo 
niektóre produkty wymagają de 50 proc. 
cen na robociznę, inne nawet 10 proe., nie 
pochłaniają. Ponieważ zaś daniny ubez- 
pieczeniowe są ciężarami, nałożonemi na 
jeden przedmiot w kilku fazach swojego 
przebiegu, od producenta surowca przez 
aparat skupu, do wytwórni, aparatu roz- 
sprzedaży, do konsumenta i obciążają 
produkt kilkakrotnie, dzielac tę rolę z o- 
płakanem dzieckiem inflacji, podatkiem 
obrotowym, to najlepiej jest zaczerpnąć 
oświetlenie z sumy ogólnych obrotów 
handlowych i budżetu wszystkich instytu 
cyj ubezpieczeniowych. Okazuje się przy- 
tem, że budżet ten wynosi 2.5 proc. 
ogólnego obrotu handio- 
wego, t j 571.000.000 zł. 
(r. 1929) na zł. 22.000.000.000. 
Równocześnie jednak cyfry stwierdzają, 
że wynosi on 4 proc. społecznego docho- 
du, a ponieważ dochód ten w Polsce, kra- 
iu powstałym w tak ciężkich warunkach 
finansowych, jak żadne inne państwo po 
wojenne, jest bardzo skromny, przeto 
pbciążenie 4%-owe jest bezwarunkowo 


niesłychanie wysokie, 
Do tego dochodzi 


jeszcze inny mo- 


ment. Daniny socjalne podwyższają ceny | 
wyrobów. Wprawdzie broszura Minister- 
stwa Pracy i Opicki Społecznej z r. -926 
„O obeiążeniu produkcji na rzecz -ubez- 
pieczeń społecznych“ nie dopatrywału się 
w daninach czynnika, hamującego siłę 
konkurencyjną na światowym rynku, nie 
mniej kupiec i przemysłowiec, gnębiony 
kryzysem i zaestrzeną walką na rynku 
światowym, wie dziś bardzo dobrze, że 0 
sile konkurencyjnej decyduje nieraz uła- 
mek procentu. Przyjąwszy, że robocizna 
obciąża tylko 26 — 30 proc. ceny towa- 
DU CZRMYBO Za P RM WZ rę ae 4 RYJĘWYDZY. 


rw ATW: 


Dyrekcja państwowego monopolu spi- 


dla pracowników swych przedsiębiorstw 
oraz pozostałych po nich wdów i sierot. 


Statut ten znalazł po raz pierwszy za- 
stosowanie praktyczne w miesiącu bieżą- 
cym. Mianowicie dwaj roboinicy państwo- 
wych wytwórni wódek, w Warszawie ja- 


ko niezdolni do pracy z powodu starości, 
przeniesieni zostali na emeryturę i otrzy- 
imywać będą dożywotnią rentę. Obaj prze 


kroczyli 60 rok życia 


rów, dochodzimy do obciążenia tej ceny 
daninami na przeszło 3 proc. Zatem kraj 
produkujący w równych warunkach, jak 
Polska, a obciążający w niższym stopniu 
przemysł i handel daninami ubezpiecze- 
niowemi, zwalczy polską 
konkurencję, o ile dani- 
ny jego będą wynosiły 
tylko 10 proc. Przytem należy 
jeszcze pamiętać. że podany procent ob- 
ciążenia jest bardzo niski i że praktyka 
stawia go wyżej o jakie 2 proc. Prócz 
zaś wymienionych danin przymusowych 


Do wymiaru emerytury zostały im za- 


8 0* [ryfusowego wprowadziła statut emerytalny |liczone lata, w ciągu których jeden z robot- 


ników zatrudniony był uprzednio w prze- 
myśle spirytusowym, drugi zaś w b. mo- 
nopolu spirytusowym rosyjskim. 

Dyrekcja monopolu spirytusowego 
wprowadziła statut emerytalny już z:dniem 
1 kwietnia r, b., nie czekając na ukazanie 
się ogólnej ustawy o ubezpieczeniu spo- 
łecznem, która jest dopiero przygotowy- 
wana. 


PW srasz 


Upadłosści 


i nadzory 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi 


Na poczatku r. b. została ogłoszona 
upadłość firmy „Piotr Kober i Syn“ w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 104 na sku- 
tek prośby samych właścicieli firmy. 

Po dwukrotnych terminach spraw- 
dzania wierzytelności do masy zgłosiło 
swe pretensje 38 wierzycieli na ogólną 
sumę 118.631 zł. z czago uprzywilejowa- 
nych na sumę 59.540 zł. 

W upadłości tej w dniu 11 września 
r. b. odbyło się ostateczne zebranie wie- 
rzycieli, na którem upadli zgłosili piśmien 
mie oświadczenie o gotowości zawarcia 


sięcznych od daty uprawomocnienia 


układu z wierzycielami na następujących 
warunkach: zobowiązali się spłacić 10 pr. 
sum zgłoszonych i przyjętych bez odse- 
tek w trzech równych ratach sześciomie- 
się 
wyroku, zatwierdzającego układ. 

Na powyższe warunki wyraziło swo- 
ją zgodę 25 wierzycieli na sumę 60880 
zł. wobec czego Sąd na posiedzeniu w 
dniu 26 września r. b., nie widząc żad- 
nych innych przeszkód, układ powyższy 
zatwierdził 


GIEŁDA 


Warszawa, 27-go września 
Dziś zebrania giełdy nie było. 
Dolar gotówkowy w obortach poza- 
giełdowych 8.9744. Rubel złoty 4.73. 


pszenna luksusowa 65.00 — 75.00; Mąka 
pszenna 0000 55.00 —65.00; Maka żyt- 
nia według typu przepisowego 35.00 — 
36.00; Otręby pszenne szale 16.00 — 


Listy zastawne bez obrotów. Dla akcji |17.00; Otręby pszenne średnie 13.00 — 


tendencji utrzymana. Obroty b. małe. 
* + g 


30.50; Owies jednolity 20.00 — 22.00; 


mień browarny 25.00 — 27.00; 


Obniżenia kar za 


o 14 
' domaga się łódzka 
W związku z odbytym kongresem izb 
przemysłowo - handlowych we Lwowie, 
który wypowiedział się za obniżeniem kar 
za zwłokę do 12 proc., odsetek za odrocze- 
nie podatków do 8 proc. w stosunku rocz- 
nym, jako też redukcji kosztów egzeku- 
cyjnych do 2 proc., izba rzemieślnicza w 
Łodzi zwróciła się w dniu wczorajszym 
do izby rzemieślniczej w Warszawie, ja- 
ko reprezentującej izby te w Polsce, aby 
podjęła bezzwłocznie akcję, celem regli- 
zacji przytcczonego postulatu również wi 


A A Z A e -zRsAL4 


14.00; Otręby żytnie 10.00 — 410.50; Ku- 
chy lniane 33.00 — 34.00; Kuchy rzepa- 


„. 1 [kowe 21.00 — 22.00; Groch polny jadal- 
Żyto 18.50 — 19.00; Pszenica 29.00 |ny 38.00 — 36.00. 


Obroty średnie. — usposobienie spo- 


Jęczmień na kaszę 20.00 — 21.00; Jęcz- | kojne, 
Mąka | 


Warszawski Skład Futer G. Ofengenden 


1 Zawadzka 1, tel. 191-05 
poleca wielki wybór futer po cenach hurtowych. 


722 


zwłokę i odsetek 
Izba Rzemieślnicza 


stosunku do izb rzemieślniczych. 
Motywując konieczność tego wysta- 
pienia, izba rzemieślnicza w Łodzi w piś- 
mie swem zaznacza, iż w chwili obecnej 
możliwość taka istnieje, gdyż obniżenie 
powyższych kar mogłoby nastąpić w dro- 
dze rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. Z drugiej strony konieczność 
zredukowania  wygórowanego poziomu 
kar za zwłokę jest bezsprzecznie naglącą 
kwestją gospodarczo - skarbową. (p) 


——000— 


każdy wytwórca, każdy przemysłowiec i 
kupiec, ponosi jeszcze inne, o mniej. luk 
więcej przymusowym charakaterze: nie- 
którzy utrzymują żłobki fabryczne, wszy 
scy dają dobrowolne wsparcia, zapomogi, 
datki na cele humanitarne, tak, że pro- 
cent ten powiększy się jeszcze znacznie, 
lecz w sposób cyfrowo nieuchwytny. Zna- 
cznem obciążeniem są też sławetne odset- 
ki „karne“ ubezpieczeniowych instytu- 
cyj. 

Uzasadnione jest więc żądanie gene. 
ralnej rewizji i zmodernizowania usta- 
wodawstwa socjalnego. Pod wpływem pe- 
wnych prądów politycznych, niektóre 
czynniki rządzące były zdania, że stwo- 
rzenie wszystkich tych instytucyj ubez- 
pieczeniowych jest stworzeniem raju dla 
„uciśnionych* sfer robotniczych. I w 
tem przekonaniu miało być stworzone w 
Polsce to, na co bogata Anglja potrzebo- 
wała blisko 200 lat, a zasobne Niemcy — 
przeszło 100 lat. Przeoczono zupelnie, że 
budżet socjalno-daninowy nie stoi w żad:. 
nym stosunku do obiegu Środków płatni- 
czych, przyczyniając się wraz z budżetem 
państwowym i budżetami samorządów, 
która to kwota wynosi łącznie przeszła 
zł. 5.000.000. 000, do ciasnoty gotówko- 
wej. Pominawszy budżety jednostek, 
środki obiegowe muszą 3% razy przebiec 
kasy państwowe i instytucjowe, aby za- 
dość uczynić obowiązkom płatników. 
Jeżeli więc reprezentanci przemysłu j 
handlu domagają się stanowczo zwrotu 
na niebardzo krytycznie wytyczonych to- 
rach, domaganie to nie wypływa z niechę 
ci dla ubezpieczonych, lecz ponieważ przy 
szli do przekonania, że obciążenia są już 
w obecnym stanie czynnikiem, hamują: 
cym zdolność konkurencyjną. 

Pemimo to trudno nie uznać, że ubez- 
pieczenie pracowników fizycznych na sta 
rość powinno być stworzone, aby nis 
stwarzać falangi niezdolnych do pracy je 
dnostek, nieposiadających żadnych Środ- 
ków życiowych, które — zużyte nowo: 
czesną wyczerpującą walka życiową — 
muszą się w stanie niezdolności do pracy 
stać ciężarem dla Skarbu 
Państwa, a zepchnięte do 
niegodnej roli żebraków 
—plagą dla ogółu. 

Jak więc pogodzić z sobą te dwie ko- 
nieczności? Przecież ubezpieczenie praco- 
wników fizycznych na starość podniesie 
ciężary na rzecz urządzeń ubezpieczenio= 
wych w bardzo znacznej mierze. Podając 
obecne obciążenia na 12.5 proc., ustali- 
liśmy przeciętne ubezpieczenie na stas 
rość na 2 proc., wychodząc z założenia, 
że jeden pracownik umysłowy dotychczas 
z tego tytułu robociznę obciążający, przy 
pada przeciętnie na trzech do siedmiu 
pracowników fizycznych. O ileby ubezpie 
czenie pracowników fizycznych na sta- 
rość ułożono w analogiczny sposób do u- 
bezpieczenia pracowników umysłowych, 
także ze składką 8 proc., wtedy obciąże- 
nie robocizny wzrosłoby o 6%, a cen — © 
1.5 proc. Stanowczo taka zwyżka w obec 
nej sytuacji gospodarczej wpłynęlaby na 
dalsze zmniejszenie obrotów wewnętrz- 
nych i zmniejszyłaby naszą siłę konku- 
rencyjną na rynku światowym. Ubezpie: 
czenie na starość musi wobec tego być w 
taki sposób stworzone, żeby w żadnej, 
jakiejkolwiek formie nie obciążało kosz- 
tów produkcji, a to jest możliwe jedynie 
przy strukturalnej zmia: 
nie dotychczasowego Sys- 
temu istniejących .czte: 
rech. zasadniczych insty- 
tucyj ubezpieczeniowych, 
przy zmianie ich gospo- 
darstwa finansowego, O 


raz przez dostowanie 
świadczeń na ich rzecz, 
do siły płatniczej spo- 


łeczeństwa, 
twrałnie, 


przyczem, na- 
instytucje..te 


muszą się zrzec pewnego 
charakteru luksusowego, 
który z biegiem czasu 


przyjęły: 
Dr. A. T. K, 


r. 266 „HRASŁO" z dnia 28 września 1930 roku. Str. 17 
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09 9 Nastepny program: 


„Gdy kobieta Sie Zapomni Grzeszna milość ; 
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UL. KILINSKIEGO 123 


Pierwsza dźwiękowa komedja z królem 
humoru , 


Buster Keatonem 
„Małżeństwo 
na złość” 

2 GODZINY bezustannego śmiechu 


"do łez - + 


NADPROGRAM : Dźwiękowa komedja 
x udziałem „Bandy dzieciaków” i ty- 
godnik nowości z kraju. 


Początek w dni powszednie o g. 4-ej, 
w soboty. niedziele, i święta o g. 2-ej. 
eny miejsc popularne. 


„I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLENDID” 


20, NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych! 
Drugi przebój naszego sezonu! 


Pierwsza Europejska Dźwiękowa 
l OPERETKA wytwórni „Ufa“ 


MIŁOŚCI 
udział biorą niezrównana para 
kochanków : 


LILIANA HARVEY 


która poraz pierwszy przemówi do 
nas z ekranu, 


WILLY FRITSCH 


ulubieniec publiczności. 


Początek w dni powszednie o godz. 6, 
8ilOwiecz., w sob, i niedz. o godz. 4, 
6, 81,10 wiecz. Passepartouts i bi- 
lety ulgowe nieważne do odwołania. 


DźwięKÓWt | 
Grand - Kino 
Dziś i dni następnych! 


Najświetniejsza i przedśmiertna kreacja 
genjalnego i niezapomnianego 


LON CHANEYA. 


Lokomotywa 
2329 


Wstrząsający dramat z życia maszynisty 


W roli głównej: mistrz masek 


LON CHANEY 
oraz słynna z obrazu „Chicago* 


PHYLLIS HAVER 


Początek seansów w dni powszednie 
od godz. A-ej, ostatni 10.15 wicczór 
w soboty, niedziele i święta o godz. 
12-ej w poł. ostani seans o godz. 10.15 


Najwspanialsze arcydzieło najnowszej produkcji francuskiej. 
się kobiety. Posiada akcję pełną dramatycznego napięcia, wzrastającego z minuty na minutę. 
Obnaża dzisiejsze małżeństwo zrywając ż niego maskę z całą bez- 
względnością. Emocjc_ujący dramat kobiety dojrzałej, duszącej się w kajdanach małżeństwa. 


obrazem obyczajowym naszych czasów. 


MARJA JACOBINI 


W rolach głównych: 
FRANK LEDERER 


PETE 


AŻ 


AIEA TAES 


DŹWIĘKOWY KINO-TEAT 


MIMOZA 


ul. Kilińskiego 178 


tee ZZ 
LZ JEŻ? 
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Wielki film obyczajowy podług powieści GABRJELI ZAPOL- 

SKIEJ.  — Dramat wszystkich ‘czasów! Rzeczywistość doby 

obecnej! Pierwszy film polski w którym zastosowano zdobycze 
techniki zagranicznej ! 


Moralność Pani Dulskiej 


W rolach głównych : 


DELA LIPIŃSKA, ZOFJA BATYCKA, LUDWIK 
FRITSCHE, TADEUSZ WESOŁOWSKI. 


Następny program: „CZTERY PIÓRA“ 
EE i a a daraa SEAR aa aoi 
Początek w soboty, niedziele i święta o godz. 3.30, w dni pow 
szednie 0 godz. 5.30, 7.30, 9.15, 


z BO 


wkrótce Wkrótce 


Targowisko 
Zmysłów 
W rolach głównych: 


John Gilbert 
i joan Crawford 


bożek płci pięknej 


©oczaruje wszystkich swym naj- 
lepszym arcydziełem dźwiękowem 


„SKRZYDLATA FLOTA” 


wkrótce w ;»CAP |ITOFLU** 


Filn ten to tragedja niezrozumianej, staczającej 
Jest dosadnym 


następnych! 


Kupujcie Wyroby Krajowe !!! 


RAMON NOVARRO 


Początek seansów w dni pow- $ 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, $ 
i 9; w dni świąteczne o godzi- É 
225 nie 3, 5, 7 i 9. $ 


Entuzjastycznie przez Łódz 
przyjęty film 


HALKA 


zostaje na ekranie 
jeszcze dni kilka 


W sobotę i niedzielę seanse o 
godz. 12-eji 2-ej po 75 gr.i 1 zł, 
O g. 4-ej, 6-ej, B-ej i 10-ej z pelną 
ilustracją muzyczną i śpiewną 
pod dyr. Teodora Rydera. 


Nr. 443—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego I rewiru egzekm 
cyjnego powiatu łódzkiego w Łodzi, Zielona 63. 
PIOTR PILICHOWSKI, na zasadzie art. 1030 Post 
Cyw., podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 
8 października 1930 roku od godz. l0-ej runo w 
Stefanowie gm. Bełdów odbędzie się licytacja ru 
chomości, należących do Ludwika Fuksa składa 
jących się z inwentarza Żyw go, oraz żyła, wozi, 
sieczkarni i brony, oszacowanych na sumę 740 sł 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzany by 
może w dniu licytacji. 

Łódź, dnia 16 września 1930 r. 
Komornik Sgdowy PIOTR PILICHOWSKI 


Do akt Nr. 1438—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, KAZ} 
MIERZ SUZEN, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P, € 
ogłasza, że w dniu 7 października 1930 r. od godz 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 123 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do Towarzystwa Rzemieślni: 
czego „Resursa* i składających się z maszyny da 
pisania „Royal“ i kasy ogniotrwałej firmy „I 
Zinke“, oszacowanych na suszę zł 600. 

Łódź, dnia 27 września 1930 r. 
Komornik KAZIMIERZ SUZŁN 


DŹWIĘKOWY A; 
TEATR ŚWIETLNY ą 
CASINO” R 

* 59 zr FER r 


Wielki film dźwiękowy Foxa p. t. 


PODBCIĘTE 


W rolach głównych: 
Helena Chandler 
i John Garrick 
Walka i zwycięstwo młodej ko- 
chanków. Nocny atak ZepOlÓW na 


Londyn. Walka w powietrzu, Krzyk 
rozpaczy miljonowego miasta. 


PONADTO: 
RAQUEL MELLER 


odśpiewa piosenki hiszpnńskie między 
innemi: Kołysankę i Kochankę Torrera 


Passepartout prócz urzędowych i bile- 

ty wolnego wejścia nieważne aż do 

odwołania. —Początek seansów o godz. 

4,30, 6-ej, 8-ej i 10-ej, w soboty i nie- 

dziele poranki od ł2-ej do 3-ej po 
cenach najniższych, 


„HASŁO! z dnia 28 września 1980 roku 


= 


sezonu w podwójcym programie p p. t. 
IF. 


TAJEMNICA PUSZCZY 


Wielki film egzotyczny w 10 aktach. 


Dziś i dni APOE Wielki srzokój 


===>" 


a e o 

m cz 4 
„ Tajemnica chidńsi dzielnicy 
Dramat sensacyjny w 16 akt. W roli gł. JOE BONOMO największy 

siłacz śwista ze swą niezrównaną partnercą RUTH HYATT 

| „Fajemaniczy dom”, Tajemri 
Walka z bandytami o zdobycie nicy. 
obrońca. „Śmiertelny Skok” W niewoli u 
Joe Bonomo jako oswobodziciel. Frapująca treśś! 


RECO 


KINO- 


CORSO 


TEATR 


Muzyka pod kier. p. Białkiewicza. ica wyrobu sztucznych brylantów. 
JOE BONOMO — jako 


bandytów, ucieczko. 
Szalone tempo grys 


Początek seans. w dni powsz, o godz, 4-ej po poł, tajer Nieznane tajniki czarnego lądu. Egzotyczna fauna. 


wego od godz. 12-ej. 
seanse znacznie zmiżone, 


Do akt Nr. 2732—1980 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STANI- 
SŁAW DULKOWSKI, zamieszk, w Łodzi przy ulicy 
lańskiej Nr. 6, na zasadzie ert. 1030 U. P. C. 
łusza, że w dniu 7 października 1930 r. od gódz. 
10-cj rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 39 
(będzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
żci, należących do Alberta Tietza i składa 
jących się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 580. 
Lódź, dnia 22 września 1930 r. 


Komornik STANISŁAW DULKOWSKI 


EPA Per EM 1 OAT TNE 


I m. zł. 1.25, II m. 90 gr., lIl m. 60 gr. 
dnie punktualnie o 


2153—1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Szdu Powiatowego w Łodzi, JÓZEF 
TOMASZEWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 

uszu, że w dniu 14 października 1930 r. od godz. 
Coj rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 97 
llędzie rip sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Henryka Konarzewskiego 
i sk! adających się » aparatu fotograficznego, OBZA- 

unego na sumę zł. 840. 

Łódź, dnia 25 września 1930 r. 


Komornik JÓZEF TOMASZEWSKI 


Do akt Nr. 


cosy 


i 
$ W soboty, niedziele i iwidta wyznania Mojżeszo- 
| Ceny miejsc na pierwsze 


Teatr świetlny 


{a PRZEDWIOŚNIE 


a że Zeromakiego 14—76. 
xi wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
nika i Żeromskiego 
Orklestra symfoniczna ped bafutą A; Czudnowskiego. CENY MIEJSC: 
Początek seans. w dni powsze- 
. 4, 6, 8 i 10-ej, w niedzielę i „święta o. g. 2, 4, 
6, z i LID. wiecz.— Bilety ulgowe w Sai 2 niedz. i EURE nieważne. 


Nadzwyczajna akcja! 


|Do akt Nr. 1651—1930 r. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, KAZI. 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 7 października 1930 r. od godz 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 13) 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Zygmunta Franzą i skła- 
£ających się z krośna angielskiego. oszacowanego 
na sumę zł. 560. 

Łódź, dnia 27 września 1930 r. 
Komornik KAZIMIERZ SUZIN 


r, TENNET ZE z a 2e SRE OLN A AIE ASE aa aA 


Dojazd PEPER 


[Do akt Nr. 1871—1930 r. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JÓZEF 
TOMASZEWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 10 października 1930 r. od godz 
lej rano w Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 127 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy: „Thiele i Scheel“ 
i składających się z pończoch wełnianych, oszaco- 
wanych na sumę zł. 3700. 

Łódź, dnia 12 września 1930 r. 
Komornik JÓZEF TOMASZEWSKI 


Oto dk tego przeboju filmowego. 


Dla młodzieży dozwolone. 


Arcydzieło kinematogr. jakiego dotąd nie było. 


w SE: 


kresnych lodowców. 


Do akt Nr. 725—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, KAZI. 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 7 października 1930 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Targowej Nr. 17 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do Henryka Xerndta i skła- 
dających się z bibljoteki dębowej, oszacowanej na 
sume zł. 450. 

Łódź, dnia 27 września 1930 r. 
Komornik KAZIMIERZ SUZIN 


RIETEN 


Eii IIan o = 


165 mm! 2 


|Do akt Nr. 1334—1930 r. 
OGŁOSZENIE: 
Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach, 
WACŁAW KOSZELIK, zamieszkały w Brzezinach, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
4 października 1930 roku. od- godz. 10-ej rano 
w Bendzelinie gn. Mikołajów odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomości, należą- 
cych do Władysława Ścibiorka i składających się 
z trzech krów, oszagowanych na sumę zł. 800. 
Brzeziny, dnia 26 września 1930 r. 
i Komornik WACŁAW KOSZELIK 
i 


OSTATNIE 2 DNI. 
Cvd techniki filmowej, najdobitniej stwierdzający nieśmiertelność 
niemego filmu pod tytułem: 


DDJ Ra 
j 


Upejay dramat miłości, odwagi i poświęcenia ludzi igrających ze śmiercią śród niedotycznych szzzytów i bez- | 
Attorami są tu wszyscy, poczynając od głównego bohatera, słyanego alpinisty GUSTAWA } 

DIESLA, przepięknej Leni Riefenstahl, Ernesta Petersona znanego lotnika Udeta i kończąc na górach, 

słońeu, lawinach, lodowcach, burzach i wichrach. === 


PAGE PROGRAM: 


Tajemnicze ludy. 


|Do akt Nr, 941—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, KAZA- 


MIERZ SUZIN, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 7 października 1930 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 5€ 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do Stanisława Rutkowskiege 
i składających się z maszyn i narzędzi ślusarskich, 
oszacowanych na sumę zł. 2580. 
Łódź, dnia 27 września 1930 r. 

Komornik KAZIMIERZ SUZIN 


Dla młodzieży dozwolone. | 


KIG | 


wzatowęzyna z piekła“ 


es EZ Rz Po 


Do akt Nr. 2872—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STAN} 
SŁAW DULKOWSKI, zamieszk. w Łodzi przy ulicy 
Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 6 października 1930 r. od godz 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Aleje I-go Maja Nr. 1 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Joela Kochańskiego i skłp 
dających sig z mebli, oszacowanych na sumę 
zł. 1150. 

Łódź, dnia 23 września 1930 r. 
Komornik STANISŁAW DULKOWSKY 


e se 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa !!! 
fi RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno 
j zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel- 
ką jak głowa ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszek i gangrenę. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 


| IE „CHOCHLIK” 


Pod dyr. JERZEGO DARSKIEGO 


ul, Sienkiewicza 40 (w zimowym lokalu) 


Dziś wielka, obfitująca w wiele niespodzianek rewja! 


ODWROTNA STRONA MEDALU 


u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 


nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope- 
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo- 


- 
SZL 


SEZ 


UA we na żylaki na miarę, 3 T 

K Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, x w 2 częściach w 18 odsłonach. 

Id Prof. Dr. |. MARISCHLER, Prof. Dr. B, KIELANOWSKI i wielu innych. Udział biorą: L. Orlińska, J. Grzybowska, I. Jabłońska, Z. Żu- 
KĘ Zakład ortopedyczny, Spec. L RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa, kowska, W. Boruński, I. Darski, M. Popławski, M. Oryński, M. Niksarski 
ka Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77 i R. Ukleja. Pozatem statystki i statyści, chóry i girlsy. 


lgi 


Przyjmuje od 9—13 i od 15—19 osobiście tylko krótki czas. 


UWAGA: Reżyserja: Włodz. Boruński i J. Darski. Conferenciar: M. Popławski 


Dekoracje: W. Nowakowski. Baletmistrz : M. Niksarski. 
Orkiestra pod kierunkiem C. Kantora. 


2go wrzesnia Benefis JÓZEFA DARSKIEGO 


1 udziałem pp- L. Jurdziisziej, R. Urbańskiego, Z. Suwa] 
catego zespołu „Chochlika”*. W dniu 30 września 


ZRTNZEK 


(ESEE 


Mary n 


Sy) 


Osobiste jawienie się chor > bezwarunkowo jest konieczne. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 


PODZIĘKOWANIE. 


W. Panu Specjaliście dyr. Rapaportowi w Łodzi, ulica Wólczańska Nr. 10, (front) 
dem podziękowanie za wstrzymanie mojej złośliwej przepukliny z powodu czego miewa- 
m częste ataki omdlenia i nieprzytomności — bandażem Jego metody. Dziś czuję się 


Dnia 29-go września 


aso 


icgo, 1. Malanowicz oraz 
"8 vja pożegnalna, 

Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.30 ı 9.30 wiecz., w sobotę, 
niedzielę i święta 3 przedstawienia o godz. 5.30, 7.30 i 9.30 wiecz. 


zdrów i zdolny do pełnienia służby, 


Z poważaniem 
Dr. Koin m. tuova mdratorj. Szkolnego. 


4 = IBOMBOREGGAWUEM 


j. MOSZKOWICZ, Zawadzka 29 


Tel. 137-30 wrócił z Paryża Tel. 137-30 


z najnowszemi modelami futrzanemi i sukiennemi 
najznakomitszych domów: CHANELLE, PATOU, 
BERNARD, DRECAULT, PAQUIN. 


( ABSORGARGREKIRE 


ZAPAMIĘTAJ RAZ NA ZAWSZ. 


Tylko tel. 


850-560 € 


„Szybka Pomoc Krawiecka* 
ul. Piotrkowska 110 
(w podwórzu) 
Odświeża, pierze chomicznie, farbuj. 
vegoruje, przerabia i ceruje wsze!k: 
garderobę. 81 
Po garderobę wysyłamy gońca, 


APTE IKA 


magistra 


Ae PIOTROWSKIEGS G 


została otwarta przy ul. Pomorskiej 91, 
róg Mogdirackiej t telefon 123- 66 


JEME 


740 | 


EE PRERE ES 


| ód | Zima nadchodzi! AN 
Á [El509%000000000003000004430900000068 3 Lug Raj AOL 
$ >4 s łależy zawczasu po- 4 A AN 
778 
f g GG $ Ez e Łe myśleć o naprawie 
; OGŁOSZENIE ; aaa RADYKALNIE 
$ Nikt nie kupuje, ani nie sprzedaje $ PIECY POZJOWYO 
Ż żadnej maszyny, nowej czy starej, małej $ aby zimą nie trwonić kom bezkorzystnie. Tu wyroku 
2 czy dużej, jeżeli nie poinformuje się przed- è 7 Jodas paaa y noda ay o a Ph E aA 
ia paleniska, jest firma pè ins łówna 51, 
> tem w Biurze Pośrednictwa Maszyn s tel. 175-99. Firma została nagrodzona kr wysta- ST HAMBURGAS 
4 A j~ 4 $ a wie Gospod.-Higienicz. w Łodzi dużym 2447 sÓDŹ "CZÓWNA 50 
$ Inż. Juljusz Hamer i S-ka $ B ws wee 
L4 La . . $ 
$ 5% Łódź, 6-go Sierpnia Nr. 1. 3 
2 
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„HASŁO” z dnia 28 września 1930 rokre. 


PLM 


i © 


PODWÓJNY PROGRAM 


ms „KRZYK ZAŚWIATÓW 


II film 


ACRE 


A At Orkis 


Teatr Rewji 


Dziś premi 


esra nod batu 
EAEE 


zi 1acznie 


Rewelacja na polu budowy Opon Samochodowych 


25 ulepszeń 


Dziś i dni następnych! 


Salonowo-dedektywny film. 


W rolach głównych: 


WILLIAM POWELL i JAMES HALL. 


n „powi elkszona. 
Oi ZEEPRO WNE 


jera wspaniałej rewji w 2 częśc. obrazach p. t. 


CZARNE.OKO” | Wstydź się, ELEONORO! 


i OE R R EE ERA OE 


IMMAEMEAMMACCEMM EA 


Limanowskiego 37 
(dawniej Aleksandrow ska) 


CIMEX%, 


y zastosowaniu się do sposobów 
„FUMIG 


miast, 


stytucji rządowych i komunalnych. 


Katowice. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach. 


Lódź, 6-go Sierpnia Nr. 1, 
RBESEOETY, XT REECE RZS NEDZPSTZE PROW ARS 


Wystrzegaj się nieudolnych naśladownictw 


[fi kręć tylko tel. | 


= 1635-56 


„Pogotowie Krawieckie Kiersza” 


91 


Zeromskiego 


Fiki 
Sklep narożny 


nie posiadamy 


momentalnie 


expressem 
odświeża, pierze, 
reperuje, farbuje, 
sztucznie przerabia 
ceruje nicuje 


4 do prania chem. czyścimy najnowszym systemem amerykańskim, sposo- 
uchym, który daje możność utrzymania apretury w materjałe a prasowanie 
maszynowe parą powraca utraconą przez noszenie świeżość. 


U. W A GJA NI 


ęstych wypadków wprowadzania w błąd Sz. Klijentelę przez ludzi złej 
wspólnego x naszym przedsiębiorstwem i zawodem nie mających, pod- 
YSACZH się pod podobnie brzmiącą nazwę naszych zakładów, upraszamy zwra 
525 cać baczną uwagę na nazwę i adres riaszej firmy, 


RE 
> 


oddan 
bem s 


Wobec cz 
woli nie 


* Z Cielecka, Czaskewską. Cos 


Codziennie 2 przedstawienia: o gode. 7.30 19.30, 


A po przeprowadzeniu dezynfekcji preparatzu „i€ UMIGATOREM 
użycia, wypłacimy natych- 
ATORE CIMEX” jest świecą dezyafskcyjnę, tępiącą radykal 
nie w ciągu 5 godzin wszelkie insekty (pluskwy, wszy, mole, karaluchy) 
i mikroby chorobotwórcze. Posiadamy pochwalne orzeczenia rozlicznych R n= 

8i 


Zakłady Chemiczno-Dezynfekcyjne „Salvator“ 


Zastępstwo: Inż. Juljusz Hamer i S-ka, 


F elef on 1882-58, 


seny | bile 


Drukarnia 


W soboty i Świzta 3 przedst.: 
tów od zł. 2.50 do 50 groszy. 


„OAZA? dziś V i Vi serja „Magiczny Kryształ” 
RETE KEFZES KOI ZIEM S ES KTOREJ SAA ORDO? C AR US CORSE (BTO ZSL ZEUSA pa CEART ETAT TERS WARE: OER POWO E ESS 
PAAA 1-501 PIREUS E OE E EON = ES h 


A Ldolara za każdą ż żywą pluskwęć) ć 


Spiew, tańce. inscenizacje, skecze, liumor i satyra. Udział przyjmuje Wn zespół 
usgzą, Dobrowełskim i Szymańskim na czele, 


M 
o godz. 5, 7,30 i 9,30 | 
4 


ABRYRA LUSTER 
i WYTWORNIA MEBLI 


J. KUKLINSKI 


Si ŁODZ,ul.Zachodnia 22, tel. 178-11 


| poleca po cenach najniższych lustra, 

4 trema, tualety; jasne, ciemne w „orygi- 
$ nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
| Meble pojedyncze oraz całkowite urzą- 
J dzenia najnowszych stylów. 
tapicerski. 


Zakład 
Odnawianie i poprawianie 
luster z przeniesieniem do domu. 


Sprzedaż NA RATY i ZA GOTOWKĘ. 


-s | Leczenie lampą kwarcowa, analizy krwh 


Dr. med. 


H. Tarkowskiego |J. SADOKIERSK 


w Łodzi, Celgielniana 55 
telefon 134-86, 


wykonuje wszelkie druki po cenach 
konkurencyjnych. 779 


DRUCIANE parka- 

4) ny, plecionki, tkaniny 

| gazymiedz.do filtrów 

Jh „Rabitz* do robót be- 
f tonowych, we wszyst- 
%) kich metalach wyra- 
| biai MA: po cenach 
rzystępnych! 
ANE JUNG, TETA ólczańska 151 

128-9 


Dr. med, 


BERLIN 


akuszer ginekolog 


POWRÓCIŁ 


Gdańska 72, tel, 224-52. 
Przyjmuje 4—6. 172 


BR. HELLER 


Choroby skórnę i wener. 
ul, p: żę: Tel. 179-89 


Do 10 r. i 4— Dla pań specjalne 
odz. 4—5 po Po w niedz. od 11—2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 518 


stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 
Piotrkowska 164 
Tei. 114-20 


przyjmuje od 3—7 pp. 


220 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
uł. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp 
od 11—12i 2— 3 pp. przyj- 

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 

syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło-Leczniczy 

Kosmetyka łokarska 


+ 


DOKTOR Med. 


WwOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25 tel,126-87 
powrócił 
sa z ee ez cherób skórnych 
wenerycznych 615 
LECZENIE ŚWBATŁEM djatermją (lans= 
pą kwarcową). Badanie krwi i wydzielię 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp, 
w nied dziele i święta 9—1 
Dla pań od 6—7 eddzielna poczekalni 


mięs data wofraniciwgżr Eazy 


REBLE 


stołowe, gabinety, sypialnie, 

oraz pojedyńcze nabyć i sta- 

lować można na dogodnych 

warunkach w stolarni Misz- 

czaka, ul. Piramowicza Nr. 2, 

róg Cegielnianej. 696 
SEBENEDSNOWZZUZZEGEMEJSZE 


Doktór 


KLINGER 


Choroby weneryczne, skórne 
i włosów 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


EUSRLEONAEREDE MENE 
ERENEECECZENMOCENOGE 


i wydzielin. Przyjmuje codziennie od 
9—11 i od 6—8 ww w niedzielę i święta 
od 10—12. Oddzielna poczekalnia dla 
pań.—Od 1—2 w Leczn. (Piotrkowska 62) 
"ma 


DR. MED. 
EDWARD 


REICHER 


Specjalista 
chorób skórnych i wemerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapia. 


ul. Południowa 28 


Tel. 201-93 
Od 8—11 rano i 6—9 wieez. 
w niedzielę od 9—1 pp, 513 


Dla niezamożnych ceny łecznię, 
SBELECY"—M 


„SZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 


Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


506 
1 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet T 
| 519 PORADA 3 zł. 5 
| (C r W A M 


4 


Str. 20 „HASŁO“ z dnia 28 września 1930 -roku Nr, 268 
> w 
s| KAPELUSZE : 
$ w wielkim wyborze poleca E 
Em = 
is. M. KAPELUSZNIK $ 
5 Łódź, 11-go Listopada Nr. 8 (dawn. Konstantynowska) = 


| z : | A lic i 
Tylko krótki czas. K D ki PRZE BOY 4 
Po raz pierwszy w Łodzi! CY RI © Wors 1ego0 AA CY. 


Dziś, inauguracyjne otwarcie. Sensacyjny program. Początek o godz, 8 wiecz. w niedzielę dwa przedstaw. o godz. 4 i 8 w. 


k 


Specjalny ocet * nami Gustawa Keilicha 


Wystrzegać się podrabiań. 


ZBZSREROBAZEEGORKRASEEREE Tanio! FJTRĄ Tanio! 
CET SEAT) KTOR ZEBY 
wszelkiego rodzaju w surowym i goto- 
Sekcja Pośrednictwa Pracy Związku Zaw. księgowych Woj. Łódz- | bdin PTRA Bie pp: sey 
kiego, Piotrkowska 113, poleca rutynowanych księgowych do przeprowadzania J. OPATOWSKI 
dapez <las i bilansów do zaprowadzania ksiąg handlowych i na posay Nowowmłajska S. Telefon 146-068 


p 


= OGŁOSZENIE. 
Przyjmuje i wykonuje wszel- gg 
kie reperacje zegarów wieżowych = 
elektrysznych, kontrolnych i naj- 
pręcezyjniejszych zegarków, jak = 
również wszelkiej biżuterji, szyb- = 
%o, solidnie, tanio i na żądanie %5 
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terminowe, tylko 


4 Jan Chmiel 


Ogłoszenia drobne 


Ren ere ZEREM ZEE W EA E 


Student 


wyższego semestru udziela lekcji i ko- 
repetycji, Zapóźnionym metodą skróco- 
na. Przygotowuje do egzaminów. Spec- 
jaln 


o 
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Es f 4 ERD ość: matematyka, polski. Gdańska 23 
Ez3 4 m. 2, front I piętro. 1181 
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$ kdro» telegr. 3 4 telefon atefony, sprzedaje na raty Chodkow. 
a dr I ayine pea ra ksze zs: ul. Wólczańska 257 ‘jies ski, Sienkiewicza” 25, telfon "130.00 
j sztuki własnego wyrobu najtaniej 5 Potrzebni ajenci. 1180 
ina bardzo dogodnych warunkach Oddział: EA 2 

m Piw poleca === pz = Detektory od zł. 8.50 
= % komplet z anteną i słuchawką od zł 26 


NOWOOTWORZONY 
ZAKŁAD MEBLOWY i TAPICERSKI 


Ar z já d 
ANDRZEJA KR e To Alat Kościuszki 


Radjoaparaty i części „Radjola” ul. 
Piotrkowska 88, w podwórzu, tel. 105-34 


W. IUSTER Dobry zegarek : 
i wszelką iżuterję kupisz najle ie) 
Alfred (pety fmi Jes Canil tdas 
hn. Meble 
es na Najmodniejsze, warunki dogodne, sto- 


larnia, Wodna 19, tel. 113-78. 1171 


JULIUSZA 2 0 Potrzebny 


RÓG NAWROT | uczeń do zakładu gi Larakyjy damsko- 


ENEIEJEENE| męskiego, Biittn*r Przędzalniana A 


Farbowania i uszlachetniania futer 


Polecamy po cenach najniższych każdego rodzaju imitację nut- 
rietów, oposetów, kunów i t. pe w doborowym gatunku i wiel- 


kim wyborze, nadające się do konfekcji damskiej i męskiej. 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty de rżnięcia szkła poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK, $RZ, 


telefon 130-04 
| UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 


à a MSTORE © ENRE 
ZEIEZ PTRZANI OZZIE TUP 


Przyjmujemy wszelkiego rodzaju skórki surowe do wyprawiania 
i farbowania. 


mą 


Uszłachetniamy skórki królicze na foki, bibretki, kasto- 
ry, chinchilla i t. p, 
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dom = Z. : © 3 Wykwalifikowana 
000000000006000006|ż Kotł A ZIMA SIĘ ZBLIŻA g kozi Ee 
EN - syi J: St A a 
> Ś $*vE>$$V9$->P-ĘPPYYYĘ 4 ot y parowe z Pp g Z niowskich 33—35, m. 8,1 pietro anas 

z 1 a o TA EF - IB ER Sa 

a © Piotrkowska 108/3 Hog emysewyeh ze: 3 EMiihmńhhmmmmmmeS _ Potrzebna 
dż EEOSE AEE > pralnie, prasowalnie, zakłady wul- s Zacpatrujcie się zawczasu w resztki Sac, bs pękała se CZE: 
= żel nas A kanizac, farh garderoby it -d $|EE towarów zimowych i bieliźnianych [ |si © PAT. 

el. " o : R =. 28 
Z. s WIDZEWSKIE i 

+ Inż. Z. Rydzewski ZE w KONSUMIE NAE | Potrzebni ; 
a dza zez SŁ Galusińskiego $ ŁÓDŹ, Gdańska 106, tel. 20.059. 4 | %5 SĘ |chłopcy do sprzedaży gazet. Zgłaszać 

prowadzony pr A stego, znanego 2|% Rekicińska 55. Dojazd tramw. 10 i16 Ff |się ul. Zgierska 46, od 10 do 14-ej. 

kuchmistrza w Łodzi, © * | SZ R 


TEE ARE EEEE EE E EEE E 


Otrzymacie tam równíeż po nìezwykie 
niskich cenach ubrania sportowe, zawo- 
dowe, bieliznę damską i męską, stołowa 
í pościelową, materjały wełniane, trykota- 
że, obuwie, naczynia kuchenne, towary 
kolonialne i t. p. 

Pp. urzędnikom państwowym i komunalnym, 
będącym członkami  kooperatyw i stowarzyszeń 
udziela się dogodnego kredytu. 


Poszukiwany 
lokal na biuro na parterze, pomiędzy 
ul. Zawadzką a Przejazd, może być 
w podwórzu. Oferty do adm. sub. „B.C,“ 


POLECA: śniadania, obiady i*kolacje. Bufet ob- 
ficie zaopatrzony: wina wódki, likiery krajowe i za- 
graniczne oraz zimne i gorące zakąski. 


9099909999 9 


Wszelkie 


Zioła lecznicze 


są do nabycia w Aptece 
D-raFarm. R.Rembielińskiego | 


w ŁODZI. ul. Andrzeja Nr. 28 
584 tel. 149-91. 


UWAGA: Apteka przyjmuje mocz, 
plwociny i t. p. do analizy. 


Potrzebna służąca 


skromnych wymagań. Zamenhe. 
fa 6, fr. IV p., Sosnowska. 1182 


4 ZAKŁAD POGRZEBOWY fi 
=> Me HAGE 


Łódź, ul. Przędzalniana 41, 
tel. 166-46. 846 


828 


Potrzebni chiopcy 
=: i SĘ do sprzedaży gazet na tygodniówkę 
sue” , > zgłaszać się do administracji w godzi- 
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CENY PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: | s Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
7 „da, ag w Łodzi, a centrałe gdzieindziej, o 50 proc. drożej od cen miej- 
w Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 W tekście 50 gr. za wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 4 łamy) scowych. Firmy zagraniczne o 100 proceat drożej. Każda nowa 
Zamiejscowa z 3 4 MA Nadzsłańe 40 1 1 4 podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjąte ogłoszenia do zmiany 
Zagraniczna y k g,— i pd PY pi > ~ R z cen bez uprzednisgo zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszen, 
C 3 e x Ria? Zwyczajne d1ż5 «4 A 1 „ 1 „  (lOłamów) komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Jdnoszenie do domu . » A ` 5 „ 0.40 Artykuł desł b e h į ż 
Nekrologi do 150 wierszy po 30 gr: wyżej po 40 gr. zal wiersz A Kodpiathe. zc G pad c gay 0 air ug Boddoc GŚ, 
Prenumeratę porre arytę tylko 1 każdego miesiąca 1 milim. (strona 4 łamy). Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo. Rękopisów zarówno użytych jak i odrzucony?h redakcje 

P WOPICPRSERE Najmniejsze ogłoszenie 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za słowo a ZAC 


H RH z z Pomyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia. 
Najmniejsze ogłoszenie zł. 1.20, nie upoważniają do żądania zwrotu zapłaty lub powtórzenia 
| ogłoszenia. 
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